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Cena ogłoszeń 

m miejsce m= metrowe na ko 

mnie 9 łam. 15 gt. Reklamy 

a tekstem na stronie 4-łam. za 

miejsce milimetr. 30 gr., w tekście 

50 gr.. na stronie 1-szej 70 gr. 

Ogłoszenia drobne wiersz napi 

uowy 15 gr., każde dalsze słowo 

ó gr. Przy ogłoszeniach skomple- 

owanych lub też przy sp qalnytn 

wyborze miejsca oblicz, w żdym 

wypadku do 20 °l nad*yżkcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

T elefo n ad m in istrac ji 4 0 2 .

DZIENNIK POMORZA
A d m in istracja « R ed ak c jj 

p rzy  u licy  S tru m y k o w ej 9

Przedpiata miesięczna 

wynosi w miejscu w efcspedycj 

zł 2.50; w ajencjach zł. 2.75 

z odnoszeniem do domu zł 3.— 

pod opaską wprost z ekspedycj* 

w Polsce zł 3. — ; zagranicą zł. 6.--

Redakcja nadesłanych rękopisów 

nie zwraca.

Redaktor odpowiedzialny: Aleksander Czarlidski w Toruniu.

PISMO POLITYCZNE
POŚWIECONE OBRONIE INTERESÓW ROLNICTWA, HANDLE, PRZEHYSLE i RZEMIOSŁA

Czcionkami Drukami Dziennika Poznańskiego Tow. Akc. w PoznaniuWydawca: „Ziemia”. Spółka Wydawnicza, T. z o. p. w Toruniu.

T elefo n R ed ak c ji 3 9 3 .

Kobili zó purtyjnu Echo podróży min. Zalesldeso do Rzymu
Giosg prasy rzymiikicj

P o m n ie j lu b w ięce j szcześliw em  p rzezw y ­

c iężen iu tru d n o śc i, jak iem ! . zazg rzy tała p rzy  

p ie rw szy ch o b ro tach m ach in a p arlam en ta rn a,  

d a lsze fu n k c jo n o w an ie C ia ł U staw o d aw czy ch  

s ta ło  s ię rzeczą m o żliw ą , a w raz z te rn za is tn ia­

ła d la s tro n n ic tw  p o trzeb a m o b ilizacji p arty jn e j 

d o „p racy 4 4 n a te ren ie se jm o w y m . M n o żą s ię  

ted y z jazd y , k o n w en ty k le i k o n fe ren c je g w o li 

u s ta len ia , czy o d św ieżen ia p ro g ram ów  zb aw ie ­

n ia O jczy zn y  i o b m y ślen ia tak ty k i p arlam en tar ­

n e j.

S zy k u je  s ię p rzed ew szy stk iem  d o  w alk i „za ­

sad n icza p o zy c ja 4 4 z  lew ej i z p raw ej s tro n y , jed ­

n ak o w a tw ard o - o g łasza jący ch sw e o p o zy cy jn e  

s tan ow isk o  za o b o w iązu jące , co  jed nak  n ie jed n a ­

k o w o d a je s ię p o jąć z p u n k tu w id zen ia in te re ­

só w  i p o trzeb  p ań stw a .

G d y  R ad a N acze ln a  P . P . S . p o  n ied z ie ln y ch  

i p o n ied z ia łk o w y ch  o b rad ach u ch w ala:

„O p o zy cja zasad n icza o o zo staje n ad al d y ­

rek ty w a R ad y N aczeln e j d la C . K . W . i Z . P . 

P . S . o raz d la w szy stk ich o rg an izacy j p arty i-  

n y ch“ .

• to je s t to rzecz ze s tan o w isk a so c jalis ty cz ­

n y ch , d ck trv n ersk o -p artv jn v ch  ten d en ev j zu p e ł­

n ie zro zu m ia ła . N ie u trzv m u ia ich też w  ta jem ­

n icy d a lsze u stęp y rezo lu c ji, p o w iad a jące  

o tw arc ie:

„R ad a N acze ln a s tw ie rd za , że reak c ja za ­

ró w n o o rg an izu jąca-sie n o d zn ak iem  ..ied v n k i“  

jak sk u n ion a w  sze reg ach n aro d o w o -d em o k ra-  

ty czn y ch w y suw a n a n o rzad ek d z ien n v z ca* 1  * *?  
s i^a w rg ę ;* * r *7 \v  jjc+ v .'vn w o "  „•

lu d o w e zb lo k o w an e z C zech am i 3 . W  B y strzy ­
cy z jed n o czo n e s tro n n ictw a p o lsk ie 1 4 m an d a ­
tó w . P . P . S . 3 , k o m u n iśc i 7 , s tro nn ic tw a ś ląsk ie  
i czesk ie 6 . W  W ed ry n i p o lsk a In d o w a p artia  
k a to lick o -ro b o tn icza 1 3 . p o lsk i Z w . k a to lik ó w  
ś ląsk ich 8 . k o m u n iśc i 5 , zb lo k o w an e s tro n n ic tw a 
czesk ie 4 m an d aty .

W  W IL N IE .

W iln o . (P A T ). K o m ite t b u d o w y p o m n ik a  

M ick iew icza w W iln ie n a o sta tn iem  sw em  p o ­

s ied zen iu p o d p rzew o d n ictw em  p rezesa g en . Ż e ­

lig o w sk ieg o p o stan o w ił zw ołać n a 2 0 b .m . w al­

n e zeb ran ie p e łn eg o k o m ite tu b u d o w y p o m n ik a  

ce lem  zd an ia sp raw y z d o ty ch czaso w ej d z ia łal­

n o śc i tu d z ież u sta len ia w  p o ro zu m ’en iu z w ie l­

k im  k o m ite tem  p ro g ram u d a lszej ak c ji p o m n i­

k o w ej.

N ie ch o d z i n am  tu ta j o ro zp a try w an ie p o r. 
ru szo n y ch zag ad n ień . P rzy to czy liśm y  je , jak o  
p rzy k ład , że p rzy d o b re j w o li m o żn a zrezy g n o ­
w ać z „zasad n icze j o p o zy c ji4 4 , n aw et w ram ach  
p ro g ram u p arty jn eg o . P o trzeb a jed n ak d o te ­
g o tro ch ę p rzy n a jm n ie j p o czu c ia p ań stw o w eg o
i tro ch e u stęp liw o śc i z u ro szczeń p arty jn y ch ...

R ezo lu c je k rak o w sk ie , o k azu jące g o tow o ść
C h . D . d o p rzy łączen ia s ię d o ew en tu a ln e j w ię ­
k szo śc i p arlam en ta rn e j ce lem p rzep ro w ad zen ia
zasad n iczy ch zad ań teg o S ejm u , są w ięc d o w o ­
d em  zw y cięsk ieg o p o ch o d u m y śli p ań stw o w ej, 
są d ro b n y m  m o że , a le b ard zo zn am ien n y m  o b ­
jaw em  za łam y w an ia s ię o p o ru p arty jn eg o n a  
rzecz id e i p ań stw o w ej. R ezo lu c je te zasłu g u ją
za tem  n a rw ag ę , jak o p ie rw sza ja sk ó łk a o zd ro -  
w ien ia n aszeg o ży c ia p o lityczn eg o i o b y za n ią  
p o jaw iły  s ię in ne ....

M o b ilizac ja p arty jn a p rzed p o n o w n em  p o d - ।  
jęciem  p rac p arlam en ta rn y ch p rze jaw ia s ię jak  
w id ać , w  d w u ro zb ieżn ych k ie ru n k ach —  zao ­
s trzen ia zasad n icze j a b ezn ad z iejn e j i n iep ro ­
d u k ty w n ej o p o zy c ji o raz p o k o n y w an ia w stre -1  
tó w  p arty jn y ch . T en d ru g i jed y n ie p ro ces m a ; 
p rzy sz ło ść p rzed so b ą i d la teg o g o d z ien je s t ' 
w ięk szej u w ag i i p o p arc ia .

k ie ru n k u b ąd ź zu p e łn eg o zn iszczen ia , b ąd ź  
" p rz: n a jm n ie j o słab ien ia d em o kracji p arlam en ­

ta rn e j" .

' T ed y : . ’

„B ezw zg lęd n a w alk a o d em o k rac ie i je j 
o b ro n e s ta ie s ię ied n y m  z n a ig łó w n ie iszv ch za ­
d ań P artii i m as n racu iacy ch . N a te ren ie p ar­
lam en tarn y m  Z . P . P . S „ w  k ra iu —  w szy st­
k a n r^n n ’zac ie n arfv m e w v sfan ia z ca ła s ta ­
n o w czo śc ią  p rzec iw  reak cy jn y m  zam ach o m  i za ­
k u so m ".

W iem y , jak s ię te m v śli w y k ład a ła w  lę - 
zy k u  m n iei u ro czy sty m . R efo rm a u stro n i P o lsk i 
m o g łab y zró w n o w aży ć w n lv w y  e lem en tó w  sp o ­
łeczn y ch  i p rzez o d n o w ied n ie  n o d n o rząd k o w an ie  
in te resó w k laso w y ch in te reso w i p ań stw a  
w zm o cn ić jeg o s iły i o tw o rzy ć p rzed n iem  
p ersn ek tv w y w sn am aleg o ro zw o ju n a p rzy ­
sz ło ść , a le m u sia lab y zm n ie iszy ć n ad z ie je n a  
rząd  ,.ro b o fiiiezo -w to śc iań sk i“  —  czv ż  m o żn a s ię  
w iec w ah ać w w y b o rze m ied zy d o b rem  p ań ­
s tw a . a  „d em o k rac ia 4 4 . n rzez co  ro zu m ie  s ie  o czy ­
w iście w y łączn o ść in te resó w  ied n ei w arstw y ...  
W sD Ó łd z la łan ie n a rzecz p ań stw a i d o b ra  
w szy stk ich o b y w ate li je s t id ea , k tó ra n ie m o że  
s ię p o m ieśc ;ć w  g ło w ach , w  k tó ry ch n iep o d z iel­
n ie i b ezk ry ty czn ie p an u je d o g m at w alk i k las , 
jak o rzek o m o  g łó w n ej d źw ig n i d z ie jó w .

Z atem o p o zv e ia tak ich d o k ry n eró w  p rze ­
c iw k o R ząd o w i, k tó ry  p race d la d o b ra p ań stw a  
s ta ra s ie o p rzeć n a w sp ó łd zia łan iu p c litv czn em  
i n a so lid a ry zm ie g o sp od arczy m  o raz d ąży d o  
tak ieg o  p rzek sz ta łcen ia u stro iu p ań stw a , ab y  je - 
fco in te resy m o g ły b y ć zab ezp ieczo n e p rzed  
u zu rp acia p arty jn ą , czy k laso w a —  o p o zy c ja ta  
je s t zro zu m ia łą , p rzy n a jm n ie j p sy ch o lo g iczn ie .

T ru d n ie j n a tom iast zro zu m ieć o p n zy c ie in ­
n y ch s tro n n ictw , k tó re n ie ży w ią p o d o b n ie  
c iasn y ch p o g ląd ó w p o lity czn ych i g o sp o d ar­
czy ch , jak n p . Z w . L . N ar. A  ied n ak , „w ed łu g  
o b ieg a jący ch  p o g ło sek 4 4 , iak  p o d a ie A W ., w  cza ­
s ie o sta tn ich o b rad k lu b u p arlam en ta rn eg o te ­
g o s tro n n ictw a w y ło n iło s ię zap atry w an ie , iż  
s to su n ek Z . L . N . d o * R ząd u b ed z ie w  d a lszy m  
c iąg u  zd ecy d o w an ie o p o zy cy jn y . S ąd ząc z w y ­
n u rzeń m ie isco w eg o o rg an u te i p artii, s tan o ­
w isk o tak ie je st n ib y w y n ik iem  n iez ro zum ien ia  
teg o , o co R ząd o w i ch o d z i. W id o czn ie ch c ia ło -  
b y  s ie m leć co ś . czarn o n a b ia ły m 4 4 , jak ieś n p . 
k o m p ro m isy , w ed łu g  d aw n y ch  zw y cza jów  p ar­
lam en ta rn y ch ...

M o żn a jed nak i b ez teg o za jąć s tan o w isk o  
w p raw d zie p arty jn e zab arw io n e , a p rzec ież  
w cale p o p raw n e . P rzy k ład u  n a to d o sta rcza ją  
rezo lu c je z jazd u R ad y d z ieln ico w ej C h . D . w  
K rak o w ie . C zw arta i p ią ta z n ich o p iew a:

„R ad a  d z ie ln ico w a w y raża  zap a try w an ie , że  
w o b ec s to su n k ó w , iak ie za is tn ia ły w  n o w y m

MnlRorzęstnlel osłnszn sie 

v Dzlennifiu Pomorza

R zy m . (P A T .) C ała p rasa p rzep ełn io n a je s t 
arty k u łam i i k o m en ta rzam i w  zw iązk u z w izy tą m in . 
Z alesk ieg o i zam ieszcza je n a p ie rw szem m ie jscu , 
lu b w  a< y k u!ach w stępn y ch . N ajg o ręce j, n a jp o li-  
ty czn e j i n a jse rd eczn iej u jm u je sp raw ę „G io rn a le  
d ‘Ita lia“ , p isząc :

M o żna sk o n sta to w ać , że  w  o b ecn y ch  w aru n k ach  
E u ro p y ' p o zyc ji P o lsk i i W ło ch  n ic s ię n ie sp rzec i­
w ia ro zw o jo w i i z in ten sy fik o w an iu s to su n k ó w  m ię ­
d zy o b u k ra jam i. D ążen ie d o k o lab o rac ji p o litycz ­
n e j, to  ce l ła tw y  d o  zrea lizow an ia w o b ec  is tn ie jący ch  
p reced en só w . S ą to zadan ia i ce le , g o d n e lu d z i ie j 
w ie lk ie j i w y so k iej w arto śc i, k tó rzy k ie ru ją lo sam i 
o b u n aro d ó w , jak i ty ch , k tó rzy  s ię o b ecn ie sp o tk a li 
\. R zy m ie . N azy w ając to asty  d o k u m en tem  w ie lk ie j 
w ag i, „G io rn a le d ‘Ita lia “ s tw ie rd za , że m ięd zy -o d ro ­
d zo n ą P o lsk ą i W ło ch am i n iem a tru d n o śc i zro zu m ie ­
n ia s ie . am  p o trzeb y zap ozn aw an ia s ię , jak to b y w a  
m ięd zy  o d leg łem i p ań stw am i i n aro d am i ró żn e j rasy . 
P rzec iw n ie, w śród św ia tła te j sam ej k u ltu ry łac iń ­
sk iej i w ło sk ie j zo sta ły  ju ż u stalo n e trw a łe ten d en c je  
z o b u s tro n d o w zajem n ej sy m p atji, to zn aczy p o ­
ro zu m ien ia s ie .

„L av o ro d ‘Ita lia “ w  d łu ższy m  arty k u le o m aw ia  
n o ło żen ie P o lsk i i zn aczen ie d o k o n an eg o d z ie ła  
w zm o żen ia p o tęg i p ań stw a , a n astęp n ie an alizu je  
s tan o w isk o p rasy zag ran iczn e j w o b ec w izy ty m in .
Z alesk ieg o w  R zy m ie i p rzy tacza s ’o w a d o rad cy d arzen ie  p o lity czn e w ie lk ie j d o n io sło śc i, 

w Nfrimzech

B erlin , (P A T ). C en tro w a ..G erm sn ’a* 4 * * w  d M -  
sze i d ereszy  V n resn o n d en ta w arszaw cV p g ro  o m a^a  
zn aczen ’e n o d r^y  m in . Z ale^erro d o l^zv m u . K o -  
resn o n d en t o rzv zra ie . że o n d ró ż m in . Z a ’esk ’e^o rp .  
s iad a ch arak te r zd ecy d o w an ie  n o ’itv czn v . s tw ie rd za  
ied n ak ró w n o cześn ie , że w szelk ’e k o m b in ac ie p o li­
ty czn e  n a tem at te i p o d ró ży  sa rrv ln e i fan tas ty czn e . 
Z asad n iczem  p y tan iem  je s t, z k tó re j s tro n y w v sz ła  
in ic ja ty w a d o te j p o d ró ży . K o rp ^n o n d en t p o d k reśla  
tu . że in ’c ia iv w a ta w v sz ła o d M u sso lm ieg o .

S p o tk an ie m in . Ż arsk ieg o  z M n s^o lirtm  je s t te rn  
b ard z ie j zro zu m ia łe , je śli s ie u w zględ n i s to su n k i m ię ­
d zy  o b u m ężam i s tan u z czasu . crd v o . Z alesk i b v ł  
je szcze p o słem  w  R zy m ie . K o resp o nd en t u w aża za  
rzecz b ard z ie i n ’ż n raw d o n o d o h n a . że w  ro zm o w ach  
m ’ed zv  m in . Z alesk im  a p rem ierem  M u ssio n im  p o ru ­
szo n a zo sta ła ró w n :eź sp raw a s to su n k ó w  p o lsk o -  
litew sk ich . O stateczm e ied n ak —  jak zazn acza k o ­
resp o n d en t — św iad czy ło b y to ty lk o o te rn , że

Wyborg gminne na
Sukces ugrugowaft poHlrcJi

P rag a (A W .) O d b y ty  s ie w y b o ry  w  trzech  
g m in ach Ś ląsk a C ieszy ń sk ieg o . W  Jab ło n k o w ie  
s tron n ic tw a p o lsk ie o trzv m alv 1 4 m and a tów , 
s tro nn ic tw a ś ląsk ie i czesk ie 7 , g o sp o d arcza  
g ru p a p o lsk a zb lo ko w an a z C zech am i 2 m an ­
d a ty , k o m u n iści jed en , s tro n n ic tw a n iem ieck ie  
zb lo k o w an e z czesk im i 3 . ś ląsk ie s tro n n ic tw a

Pomnik A. Mickiewicza
W  K A T O W IC A C H .

K ato w ice . (P A T ). W  m ag istrac ie m iasta  
K ato w ic o d b y to s ię p o sied zen ie sp ec jaln e j k o ­
m isji, k tó ra za jm u je s ię sp raw a b u d o w y p o m n i­
k a A d am a M ick iew icza w K ato w icach . P o sta ­
n o w io n o k o o p to w ać d o te i k o m isji p rzed staw i­
c ieli se jm u ś ląsk ieg o i W o jew ó d z tw a , p rzed ­
s taw ic ie la Z w iązk u A rch itek tó w  P o lsk ich w  K a ­
to w icach o raz arty stę  m alarza L ig o n ia . P o m n ik  
s tan ie p raw d o p o d o b n ie p rzed g m ach em tea tru  
m iejsk ieg o .

p arlam en c ie , w in n a C h . D . zach o w ać cech y  
u g ru p o w an ia cen tro w eg o i w  ty m  ch arak te rze  
w y stęp o w ać z w łasn ą in ic ja ty w ą i p o p ierać  
w sze lk ie w n io sk i, zn ferzaiące d o w zm o cn ien ia  
p ań stw a i p o d n iesien ie p o d w zg lędem  sp o łecz ­
n y m  i g o spo d arczym  n a jsze rszy ch p rzed ew szy -  
s tk iem  zaś n a jsłab szy ch w arstw  lu d n o śc i, o ile  
te w n io sk i n ie sp rzec iw ia ją s ię p ro g ram ow i 
s tro n n ic tw a .

„Jak o s tro n n ictw o cen trow e i p ań stw o w o-  
tw ó rcze p o w ita C h . D ; in ic ja ty w ę rząd u , zm ie ­
rza jącą d o w y tw o rzen ia w  c ia łach u staw o d aw ­
czy ch u m iark o w an e j w ięk szo ś ’ i p arlam en ta rn e j,  
k tó rab y p o d ję ta ro zw iązan ie d cn io słv ch zagad ­
n ień p ań stw o w y ch , d o k tó ry ch m . in n em i za li­
czy ć n a leży : a) zm ian ę u stro ju p ań stw ro w reg o  
w  k ie ru n ku w zm o cn ien ia p rzew id z ian y ch K o n ­
s ty tu c ja w ład z n acze ln y ch ; b ) zm ian ę o rd yn a ­
c ji w y b o rcze j > cu ł u staw o d aw czy ch : c) o r-  
g o n izac ję sam o rząd u : d ) k o n ty n u o w . zap o cząt­
k o w an y ch o rać w  k ie ru n k u u reg u lo w an ia s to - 
p ań stw a i p o d n iesien ia p o d w zg lęd em  sp o łecz ­
n y ch ; e) zg o d n e z in te resem  p ań stw a i zasad a  
sp raw ied liw o ści  u reg u lo w an ie zag ad n ien ia  m n ie j- ’ 
szó śc i n aro d o w y ch  w  P o lsce i t. d .

W iększo ści tak ie j u d z ie li C h . D . sw eg o p o ­
p arc ia w 7 ram ach  p ro g ram u C h rześc ijań sk ie j D e- 
m o k r3 ',’i“

fin an so w eg o P o lsk i D ev ey a , jak o n a jlep szy d o w ó d  
d o k o n an eg o w P o lsce o d ro dzen ia ek o n o m iczn eg o  
i ad m in is tracy jn ego .

„C o rrie re d ‘Ita !ia“ p . t. „T rady cy jn a se rd ecz-  
n o ść“ p isze : O ży w ion e tą trad y c ją W ło ch y ś led z iły  
z co raz ży w szem  za in te reso w an iem  p o stęp y o d ro ­
d zen ia P o lsk i i o cen iają o b ecn ie z w ie lk im  h o łd em  
d z ie ło o d ro d zen ia , d o k o n an e p rzez m arszJk a P ił­
su d sk ieg o , id ąceg o w ciąż en erg iczn ie p o sw ej lin ji 
P izy o d d ane j w sp ó łp racy m in . Z alesk ieg o . D zien ­
n ik p o d k reśla , że sp o tk an ie rzy m sk ie n iem a n ic  
sz tu czn eg o  i u sta la m o żliw o ść  szer  o k ie j i se rd eczn e j  
k o lab o rac ji.

„T rib u n a“ p isze , że P o lsk a , k tó ra p o w sta ła p o  
w o jn ie , n ie m o że i n ie d a je s ię zam kn ąć w  zw y k ły ch  
k a lk u lac jach d y p lo m aty czn y ch . P o lsk a d z iś o d ro ­
d zo n a n a g ran icach b o lszew izm u , je s t g ran icą cy w i­
lizac ji zach o d n ie j i eu ro p e jsk ie j, k tó ra W ło ch y M u s-  
sp lin iev o p o p ie ra ła z ca ła w y b iich c ,v a s iła m ło d o ­
śc i. W reszc ie „T rib u n a “ zazn acza , że w  E u ro p ie  
zach o dn ie j w śró d o d p o w ied z ialn y ch m o carstw  P o l­
sk a za lm u je zd ecy do w an e  m ie ;sce . C ała p rasa p o d ­
n o si n iek n o i se rd eczn o ść m o w y m in . Z alesk ieg o  
w y g ’o szo ne i o o w ło sk u i d a jace j p e łn y o b raz s to ­
su n kó w p o lsk o -w ło sk ich w o k resie p aru w iek ó w  
W ielce se rd eczn y to n i o b H tO ść m ie isca . p o św ieco ­
n eg o  m o w ie i w izy cie  św iad czą , że s tan o w i o n a w y -

M n cso P n i s^ ra s ię ró w n ’eż n rze*  o sn b M e p o d -  
k fęśien ip  w scV ’^d n '^ li
łem  w ;ek sze zn ^czeri’ *1 sw p i łe^ ię żę w  s łcsu n k o ^h  
d ^n in rn af^ rz tw cłi m o żn a o b ch o d z ić b ^z L jg i N ?* -, 
ro d ó w .  z”n e in ;e b p /n o d sław n e —  lak
o św ;ad cza ..O o rm an ’a* * —  sa  k o m b ’-
n ao ’O w  zw iązk u Z w izx zfa m in 7 o l0cV ’o < rn n ^  
rzp ko m .eg o o z :eb 'en !a s ’e s to sun k ó w  m ied zy  P o lsk a  
a F ran cja . P o m ija s ’e tu  fak t, że teg o  ro d za in in te res  
n ‘e p rzv n !A < 'b y żad n v ch w ięk szy ch zy sk ów an i 
R o jsce an i W łp ch o m .-N ?e n a leży  n o zatem  zan o m n ieć  
że P o lsk a n a te ren ie n o l’łv k ; m ied z^n aro d o w p i fes t 
n a raz ie o g ran :cz . o d w p ły w ó w  n a B lisk im  W sch o ­
d z ie . i d la teg o  n ;e m ó g łb y zaw aży ć n a sza li w  za ­
g ran iczn e j p o lity ce eu ro p e jsk ie j w  sze rszem  teg o  
sh aw a zn aczen iu . Z ap o m ’n a s ię o jed n em . m ian o w i­
c ie o  te rn , że P o ’sk a n ie zd ecy d o w ałab y  s ię za żad n a  
cen ę n a p o rzu cen ie d aw n ej sw ej p rzy jació łk i d la  
w id o k ó w  n ie zu p ełn ie p ew n y ch .
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Oplnnownnkclekredytowa 
iHo hanilli

W  czasie in flac ji m ark i p o lsk ie j, jak i b ez ­
p o śred n io p o u stab ilizo w an iu n aszej w alu ty w * . 
ro k u 1 9 2 4 -ty m , zn am ien n y m i p o w szech n y m  
o b jaw em w h an d lu b y ło zastraszające w p ro st  
sk u rczen ie s ię su b stan c ji m ają tk o w ej p rzed się­
b io rstw .

O b jaw  ten , b y ł tak w y raźny , iż zw ró cił n a ­
w et u w ag ę zag ran icy . W  zw iązk u b o w iem  
z p o w yższem , d r. L eeh n ich , w  k siążce  sw ej, w y ­
d an e j w B erlin ie , ak u ra t w o k resie s tab ilizac ji  
n aszej w alu ty , p t. „W o eh ru n g  u n d W irtsch aft in  
P o len , L ittau en , L ettlan d u n d E slan d 4 4 p isa ł: 
„H an d e l w  P o lsce ab so rb u je zn aczn ie w ięce j s il, 
an iżeli w  czasach n o rm aln y ch , jeg o  k ap ita ł o b li­
czo ny w  z lo c ie to p n ie je co raz b ard z ie j, tak , że  
tro sk a o  u trzy m an ie k ap ita łu  n ien aru szo n y m  s ta ­
je s ię b ard z ie j g o rączk o w a, an iże li w  in n y ch  
d z ied z in ach g o sp o d ark i n aro d o w ej'4 . W s ło ­
w ach ty ch zaw arte są d o sk o n ałe sp o strzeżen ia  
co d o p o ło żen ia n aszeg o h an d lu w  la tach k ry ­
ty czn y ch . S y tu ac ia  tak a , p ro w ad ziła zaw sze d o  
n ieu stan n eg o g ło d u g o tó w k i, ze w zg lęd ó w  zre ­
sz tą zu p e łn ie zro zum ia ły ch .

T am  b o w iem , g d z ie n ie m a m o żn o śc i o d k u ­
p ien ia w zam ian za sp rzed an y to w ar te j sam ej 
ilo śc i to w aru zastęp czeg o , fam  m u si s ie w  re ­
zu ltacie o k azać b rak śro d k ó w o b ro to w y ch . 
T y m czasem czv n n ’k ' w łaśc iw e k tó re b v łv W  
m o żn o śc i z łem u zarad z !ć . n ie d o c ien ia ły w  n a le ­
ży ty  sp o só b zn aczen ia h an d lu , i u p raw ia ły  p o li­
ty k ę , p ro w ad ząca za so b ą p rzero st p ew n y ch  
tk an ek o rg an iczn y ch p ro d u k cji eo ip so w v w o -  
fu iac n iedo ro st tv ch k tó re m o H v b v  p rzy czyn ić  
s ie d o ro zk w itu h an d lu . C o n d itio  s in e  c ju a  
n o n d la u n o rjn o w an ia  h an d lu . b v la n a ty ch m ia ­
s to w a p o m o c k red y t, k tó ra d a łab y k u o iectw u  
w  ręk ę k ap ita ł o b ro to w y. P o m o cy te j m ę b y ło . 
A p rzec ież w * w iek szei sw ei częśc i o b ró t h an ­
d lo w y o d b y w ał s ię za g o tó w k ę , w o b ec n ie ­
m o żn o śc i k o rzy stan ia p rzez h an d e l z k red y tó w  
w  sp o só b n o rm aln y , p rzy sto so w any  d o p o trzeb  
i o b ro tó w . Jak n iźe i w v k azem y . k red y ty  b an ­
k o w e. p rzy zn aw an e b v łv n ie liczn ym jed y n ie  
p rzed sięb io rs tw o m  i zresz tą w  s to p m u n iep rzy ­
s to so w any m  d o  w y so k o śc i p o trzeb . K redy t zaś  
n rv w atn y b v ł b ard zo  d ro g i. W  la tach 1 9 2 4 . 2 5 . 
k u p iec k o rzv sta iacv z k red y tu u o só b p ry w at­
n y ch . p łac ił b ard zo  w y so k ie o d se tk i, b o  o d 5 -c iu  
d o 1 0 -c ’u p ro cen t w  s to su n k u m iesięczn y m .

Jeże li te raz  ch o d z i o  p o m o c  k red y to w a p ań ­
s tw a c lla h an d lu , b y ła o n a d o tych czas zn ik om ą. 
P ań stw o p o siada ło zaw sze s tosu n k o w o n isk ie  
fu n d u sze p rzezn aczon e n a k red y ty : z teg o też  
w zg lęd u n ie w szy stk ie d z ied z in y ży c ia g o sp o ­
d arczeg o  m o g ły z n ich czern ać w  m iarę sw y ch  
p o trzeb , s tad też w y tw o rzy ły s ie s to su n k i, w  
k tó ry ch p ew n e d z ia ły g o sp o d arcze b y ły i są  
p o d w zg lęd em  k red v to w v m u p rzy w ilejo w an e , 
n a n iek orzy ść in n y ch . D o ty ch zaś o statn ich , 
p rzed ew szy stk iem  za liczał s ię h an d e l. N a sp ra ­
w ę te , w  I-v m  to m ie „E k o n o m isty 4 4 (ro cz. 1 9 2 8 )  
zw raca u w ag ę p . S ieb en e ich en , s tw ie rd za jąc , 

:ż ch arak te ry sty czn ą cech a n aszy ch k red y tó w 7 
k ró tk o te rm in o w y ch (a n a tak ich w 7 p ie rw sze j 
lin ii za leży  k u n iec tw u ) je st, iż za led w ie  4 0  p ro c , 
o g ó łu k red y tó w p o ch o d z i z b an k ów p ry w at­
n y ch . 5 7 p ro c , zaś z p ań stw o w y ch . P o lity k a  
k red y to w a ty ch in s ty tu c ji je s t w  ży c iu g o sp o -  
d arczcm  d ecyd u iaca . p o n iew aż u d z ie lan e p rzez  
n ie k red y ty , są k red y tam i tan iem i. 1 tu ta j zw ra ­
ca u w ^ag e fak t, iż p rzy  ro zd zia le tan ieg o  k red y tu  
h an d e l zaw sze b y ł i je s t W  d a lszy m  c iąg u p o ­

m ijan y . . *

łflcdzsnarodowy; Knit^es cliłoftilctwi
w  R zy m ie.

W arszaw a . (P A T ). W  ty ch d n iach o d b y ł 
s ię w R zy m ie m ięd zy n aro d o w y ’ 'ó n g res ch ło d ­
n ic tw a . Jest to  p ią ty z rzęd u teg o ro d za ju k o n ­
g res u rząd zo n y p rzez m ięd zy n aro d o w y in s ty tu t 
ch ło d n ic tw a , d o k tó reg o , n a leżą w szy stk ie p ań ­
s tw a . n a leżące d o L ig i N aro d ó w , w  te j liczb ie  
i P o lsk a . » Z P o lsk i w  k o n g resie ty m  w zię li u -  
d z iał 2 p ro feso row ie p o litech n ik i w arszaw sk ie j,  
p ro f. d r. M ieczy sław W o lfke , jak o cz ło n ek k o ­
m isji n au k o w ej m ied zy iia r. in s ty tu tu ch ło d n ic­
tw a i p ro f. in ż . A n t. R o d ziń sk i, jak o  cz ło n ek  m ię  
d zy n aro d o w eg o k o m itetu n o rm alizacy jn eg o . 
P ro f. W o lfk e . p o w o łan y n a w icep rezesa n au k o ­
w ej k o m isji k o n g resu w y g io sil re fe ra t o b ad a ­
n iach sw o ich n ad g azam i sk ro p lo n em i w  n isk ich  
tem p era tu rach . B ad an ia te p rzep ro w ad z ił p ro f. 
W o lfk e w  c iąg u o sta tn ich k ilk u la t w  s ły n n em  
lab o ra to rju m k ry jo g en iczn em  w L ey d en (U e, 
lan d  ja I

r
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Z e spraw ozdań B anku Polskiego w ynika, iż  
w podziale kredytów w ykorzystanych w  B an­
ku Polskim , na handel przypadlo :
w  roku 1924 —  1,1 proc, ogólnego kredytu ; w  
roku 1925 —  5,5 proc, ogólnego kredytu ; w  ro­
ku 1926 —  5,3 proc, ogólnego kredytu ; w ro ­
ln i 1927 —  2,2 proc, ogólnego kredytu .

D la uniknięcia nieporozum ień nadm ienić  
w ypada. Iż w  latach 1925, 1926 rubryka handel, 
łączy jeszcze w sobie i grupę „różnych".

B ank G ospodarstw a K rajow ego, prelim ino ­
w ał dla handlu : w roku 1924 —  6 proc, z ogól­
nego kredytu ; w  roku 1925 —  2,5 proc, z ogól­
nego kredytu ; w roku 1926 3 proc, z ogólnego  
fitredytu ; w  pierw szej połow ie 1927 —  5 proc, z  
ogólnego kredytu .

D la porów nania, przytoczym y tu za p. Sle- 
beneichenem , iż w  N iem czech, w edle prof. L eit- 
nera, udział tam tejszego kupiectw a w kredy ­
tach bezpośrednich w B anku R zeszy w ynosił 
w  roku 1925 —  25,4 proc., podczas gdy jedno­
cześnie udział przem ysłu w ynosił 35,5 proc., 
banków  zaś 4,2 proc, a ro ln ictw a 29,1 proc.

Z przytoczonych cyfr w ynika niezbicie, Iż 
H andel nasz otrzym uje ze strony państw a m ini­
m alną ipom oc. W  rezultacie odbija się to na  
sam ym  państw ie, przy kształtow aniu się bilan ­
su płatn iczego. N a skutek braku odpow iednich  
kredytów , często się zdarza, Iż kupiec nie m a- 

-• jąc w ew nątrz kraju ani kredytu pieniężnego, ani 
tow arow ego, sprow adza potrzebny tow ar z za­
granicy , tow ar, który znajduje się rów nież i na  
rynku krajow ym . Sprow adza go jednam  z pań­
stw a obcego, poniew aż tam  znajduje dla sieb ie  
dogodny kredyt tow arow y.

W edle obliczeń p. Pszczółkow skiego (patrz  
„B ilans płatn iczy Polski 1923— 1926") kredyty  
tow arow e otrzym ane z zagranicy w ynosiły w  
roku 1925 —  177,6 m ilj. fr. zł.; w  roku 1926 —  

259,4 m ilj. fr. zł.
Sum y te są bardzo znaczne. Podobny, w y ­

górow any kredyt zagraniczny jest dla każdego 
kraju o ty le niebezpieczny, iż w w ypadku rap ­
tow nego w ym ów ienia lub odnow ienia go, m oże  
łatw o nastąpić silny w strząs gospodarczy w  
danym kraju , jak to było np. w Polsce z koń ­

cem 1925 roku.
B y uirknąć na przyszłość kryzysu w ku- 

piectw ie, który tak bardzo ujem nie oddziału je  
zaw sze na całokształt naszej gospodarki naro ­
dow ej, czynnik i w łaściw e m uszą zw rócić w ięk ­
szą uw agę na nasz handel.

Spraw a pom ocy  kredytow ej kupiectw u sta­
le się dziś problem em  coraz w iecej palącym , 
gdyż w obec konjunktur, w jak ich znajduje sie 
obecnie Polska, handel polsk i m usi w ykazać  
w iększą siłę ekspansyw ną —  osiągnięte zaś to  
zostanie ty lko w ów czas, jeżeli rząd stw orzv  
nrzez planow ą akcję kredytow ą w arunki um oż- 
H w alące należyty jego rozw ój. R ozw ój zaś 
handlu , leży głęboko w  in teresie gospodarczym  
Saszego kraju , (k . ż.)

Kfybory do Iłady Mle’sklej
w  Pabianicach .

Pabianice. O dbyty się tu w ybory do R a<1v  
niejsk iej. Z ogólnej liezbv upraw nionych do  
głosow ania oddało głosy 70 proc., to znaczy  
18,520 w yborców . L ista bloku narodow ego nr. 
.’ uzyskała 3313 głosów  i 7 m andatów , P. P. S. 
*456 głosów  1 5 m andatów . C h. D . 4145 głosów  

9 m andatów . Z list żydow skich zjednoczenie  
łydow skie zdobyto 1689 głosów i 3 m andaty, 
jydow ski blok narodow y 1309 głosów  i 3 m an- 
!aty , z list kom unizujących niezależni socjali­
ści zdobyli 758 głosów  i 1 m andat, listy kom u- 
ilstycznej nr. 15 i 16 łącznie 2522 głosów i 0  
nandatów ze w zględu na uniew ażnienie obu

(ościól a wychowanie młodzieży
R zym , (tel. w ł.). O jciec św . w ypow iedział 

;ię podczas przyjęcia prezydjum  katolick iego  
'w iązkti m ężczyzn w  spraw ie w ychow ania m ło- 
izieży . P*apież raz Jeszcze podkreślił koniecz- 

i-ość ingerencji K ościo ła w snraw ach m oralno-  
relig ijnego w ychow ania m łodzieży w łoskiej.

Przy cierpieniach pęcherzyka żókio-RQPONMLKJIHGFEDCBA 

vego i wątroby, kamfenlach źółdowych I żółtaczce 

ratutalna woda gorzka „FrancbzUa-Józefa" znakomicie ułatwia 

•awlerle. Doświadczenia kliniczne stwleidzają, że domowa 

turacja pfda wody Francłszka-Józefa działa zwłaszcza sku- 

scznle, jeśli się }el używa rano naczczo z dodaniem goiącel 
rody. Żądać w aptekach i droęerjach'. 3635

M a n e w ry  R e ic h s w e h ry  
na wschodnich rubieżach

Berlin. (AW.) W d n ia c h  o d  1 7  d o  2 2  w rz e ś n ia  

r . b . o d b y w a ć  s ię  b ę d ą w  P ru s a c h  W s c h o d n ic h  i n a  
w s c h o d n ic h ru b ie ż a c h N ie m ie c m a n e w ry R e ic h s ­

w e h ry , w  k tó ry c h  u d z ia ł w e ź m ie  p ie rw s z a  d y w iz ja  

w s c h o d n lo -p ru s k a w ra z  z f lo tą . T . z w . w ie lk ie  m a ­

n e w ry  o d b ę d ą  s ię  n a  Ś lą s k u  o d  d n ia 1 7 do 26 w rz e ­

ś n ia . U d z ia ł w e z m ą  4 d y w iz je  p ie c h o ty ! 2 k a w a -

Si. Zfednoczone wobec Sowieiów
Nirma mowy o zmianie kursu po^iigkl amcrgka^sklcl

N o w y  J o rk . (A W .) D e p a r ta m e n t s ta n u  w y d a ł 

k o m u n ik a t, w  k tó ry m  o ś w ia d c z a , ż e n ie m a m o w y  
o  z m ia n ie  p o lity k i S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w o b e c  S o ­

w ie tó w . d o tą d  p ó k i rz ą d  s o w ie c k i n ie  p o rz u c i p la n u  

w y w o ła n ia  re w o lu c ji ś w ia to w e j. D e p a r ta m e n t w s k a ­
z u je n a  p rz y k re  d o ś w ia d c z e n ia in n y c h  k ra jó w , k tó -

PosicP śospodlarcza
oplnja p. Tllney’a.

P re z e s  Z a rz a d u  B a n k e rs  T ru s tu , p . T iln e y . z ło ż y ł,  

ja k  ju ż  d o n o s iliś m y  w c z o ra j, o ś w ia d . w o b e c  p ra s y  n a  
te m a t s to s u n k ó w g o s p o d a rc z y c h  w  P o ls c e . T e k s t  

p e łn y  te g o  w y n u rz e n ia  b rz m i:

Z e  w z g lę d u  n a  ż y w e  z a in te re s o w a n ie , k tó re  ż y ­
w iłe m  o d d łu ż e s z e g o c z a s u d la z a g a d n ie ń p o ls k ic h , 

z p rz y je m n o ś c ią s k o rz y s ta łe m  z e s p o s o b n o ś c i a b y  

p o d c z a s  s w e j d o ro c z n e j w y c ie c z k i z a g ra n ic ę  o d w ie ­

d z ić  o s o b iś c ie  P o ls k ę  i o d b y ć  k o n fe re n c ję  z  w y b itn y ­
m i f in a n s is ta m i P o ls k i. Z a o b s e rw o w a n e  p rz e z e m n ie  

n a d z w y c z a j s z y b k ie  u z d ro w ie n ie  e k o n o m ic z n e  P o ls k i 

o ra z p o m y ś ln y  s ta n f in a n s o w y  k ra ju w y w a r ty  n a  
m n ie  g łę b o k ie  w ra ż e n ie . K o le je p o ls k ie  w y k a z u ją  

z n a c z n ą  z w y ż k ę  d o c h o d ó w  n a d w y d a tk a m i, c o  p o ­
z w o li n a  ro z s z e rz e n ie i p o le p s z e n ie  s ie c i k o le jo w e j. 

B u d ż e t w y k a z u je  Is to tn a  z w y ż k ę  d o c h o d ó w  n a d ro z ­

c h o d a m i. O k o ło 1 0 m ilio n ó w  d o la ró w p o z o s ta ło  

je s z c z e  z  c z ę ś c i p o ż y c z k i s ta b iliz a c y jn e j p rz e z n a c z o ­
n e  n a  c e le  g o s p o d a rc z e  i c z e ś ć  ta  b ę d z ie  w  p rz y s z ło ­

ś c i p rz e z  rz ą d  p o ls k i u z u p e łn ia n a , z e  w z g lę d u  n a to , 
ż e  rz ą d  p o ls k i u z y s k a  n o w e  fu n d u s z e  z  a k c ji B a n k u  

P o ls k ie g o , k tó re  s u b s k ry b o w a ł w  c e lu p rz y s z łe j ic h  

o d s p rz e d a ż y . N ie z w y k le z d ro w e p o d s ta w y f in a n ­

s ó w  p o ls k ic h  s p ra w ia ją , ż e  rz ą d p o ls k i n ie  o d c z u w a  

o b e c n ie p o trz e b y  f in a n s o w a n ia p rz e d s ię b io rs tw  s p o ­
łe c z n y c h . P o ls k a  m o ż e  n ie w a tn h w ie  u ż y ć  z p o ż y t­
k ie m  n a g ro m a d z o n e k a p ita ły . P o ls k a  p o s ia d a  w ie le  
m o ż liw o ś c i. D z ię k i o b e c n e m u  z d ro w e m u  k ie ru n k o ­

w i p o lity k i f in a n s o w e j o s z c z ę d n o ś c i p ry w a tn e  b e z ­

w z g lę d n ie  s ię z w ię k s z ą . K a p ita ł z a g ra n ic z n y s z u ­
k a ć  b ę d z ie  c o ra z  b a rd z ie j lo k a ty  w  P o ls c e  w  d ro d z e  

b e z p o ś re d n ic h p o ż y c z e k  u d z ie la n y c h p rz e m y s ło w -  

w y m , s p o łe c z n y m  1 ro ln ic z y m  p rz e d s ię b io rs tw o m .

R z ą d  P o ls k i o s ta tn io  p o c z y n ił k ro k i p ra w n e  d la  

k o n tro lo w a n ia  i re g u lo w a n ia a k c ja u d z ie la n ia p o ż y ­
c z e k  w  c e lu  ic h  p ro d u k ty w n e g o  w y k o rz y s ta n ia . N ie  

m m e ło je s z c z e s z e ś c iu m ie s ię c y o d k ą d w p ły w y z  
p o ż y c z k i s ta b iliz a c y jn e j z o s ta ły  o d d a n e  d o  ro z p o rz ą ­

d z e n ia . a ju ż  w  ta k k ró tk im  c z a s ie  d a le s ię z a u w a ­
ż y ć  w ie lk i p o s tę p  w  ż y c iu  g o s p o d a rc z e m  P o ls k i. N ie  

z n a m  k ra ju n a ś w ie c le  g d z ie b y z a rz ą d z e n ia s ta b ili­

z a c y jn e w y w a rły ta k w ie lk ą p o p ra w ę  o ra z  ta k  

s z y b k ie  u z d ro w ie n ie  J a k w  P o ls c e .

W  W a rs z a w ie  b a w ia  d p . B e n a rd , w ic e p re z y d e n t 

p a ry s k ie j f i li i d o m u  b a n k o w e g o  B la ir a n d  C o  o ra z  
C a lla h a n , w ic e p re z y d e n t c e n tra li n o w o jo rs k ie j C h a is e  

N a tio n a l B a n k . P ro w a d z a  o n i w  d a ls z y m  c ’a z u  ro z ­
m o w y  z  p rz e d s ta w ic ie la m i n a s z e g o  rz ą d u  w  s p ra w ie  

in w e s ty c y jn e g o  p ro g ra m u , o p ra c o w a n e g o  p rz e z  m in .  
S k a rb u . P o z a k o ń c z e n iu ro k o w a ń w s tę p n y c h w  
ty m  z a k re s ie  w  W a rs z a w ie  d a ls z y ic h  c ią g  to c z y ć  

s ie  b e d z ie  w  P a ry ż u i w  N e w  Y o rk u , d o k ą d  p rz y ­
b ę d z ie p . ra d c a W o jtk ie w ic z , ja k o  p rz e d s ta w ic ie l 

S k a rb u .

Niemiecki przemysł drzewnp
przechodzi kryzys.

B erlin , (tel. w ł.) W  berlińskim przem yśle 
drzew nym  w ybuchł pow ażny krvzys. W  dw u ­
nastu przedsiębiorstw ach robotn icy porzucili 
p racę. K onflik t w ybuchł na tle podw yżki płac. 

W  pertraktacjach pracodaw cy odrzucili żądanie  
podw yższenia zarobków  o 15% . L iczą się z m o’ 
żliw ością, że strajk obejm ie pozostałe przedsię­
biorstw a przem ysłow o-d  rzew ne.

le r jl P o d c z a s m o n e w ró w  ty c h  p o d ję te W a  Ć w i­

c z e n ia  p rz y p o m o c y m o to ró w , k tó ry c h p ró b o w a n o  

ju ż  p o d c z a s  o s ta tn ic h  m a n e w ró w . P ró c z  te g o  o d b ę ­

d ą  s łe  z k o ń c e m  s ie rp n ia  m a łe  m a n e w ry  I II d y w iz ji  

w  U k e rm a rk  i I I d y w iz ji n a  z w y k ły m  p la c u  ć w ic z e ń  

w  D o e b e r itz .

re w y k a z u ją , ż e w s z e lk a z m ia n a p o lity k i w o b e c  

Z S S R  ie s t b e z c e lo w a . W y w ó z  a m e ry k a ń s k i d o  R o ­
s ji s o w ie c k ie j je s t w y ż s z y , a n iż e li d o A n g lji I N ie ­

m ie c , z c z e g o  w y n ik a , ż e  w z g lę d y  g o s p o d a rc z e  n ie  

n a k a z u ją  u z n a n ia  d e  ju re  o b e c n e g o  rz ą d u  ro s y js k ie g o .

Opozyc'a P. P. S.
W  u z u p e łn ie n iu  n a s z y c h  d o n ie s ie ń  o  u c h w a ła c h  

R a d y  N a c z e ln e j P . P . S . n a le ż y  d o d a ć , c o  n a s tę p u ję :

R a d a n a c z e ln a s tw ie rd z a . Iż s ta n o w is k o  o p o z y ­
c y jn e , ja k ie  p a rt ja  z a ję ła  w  s to s u n k u  d o  rz ą d u  o b e c ­

n e g o  je s t w y n ik ie m  z a s a d n ic z e j ro z b ie ż n o ś c i p o m ię ­
d z y  je j d ą ż e n ia m i a p o m a jo w y m  s y s te m e m  rz ą d z e ­

n ia  p a ń s tw e m  i je g o  p o lity k a . O p o z y c ja  z a s a d n ic z a  
p o z o s ta je  n a d a l d y re k ty w a d la c e n tra ln e g o k o m ite ­
tu  w y k o n a w c z e g o  i z w ią z k u  p a rla m e n ta rn e g o  P . P . 
S . o ra z  d la  w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c y j p a r ty jn y c h . B e z ­

w z g lę d n a  w a lk a  o d e m o k ra c je  i je j o b ro n a s ta je  s ię  
je d n e m  z  n a jw a ż n ie js z y c h  z a d a ń  p a rt ji i to  z a ró w n o  
n a  te re n ie  p a r la m e n ta rn y m , ja k  w  k ra ju . W s z y s tk ie  

o rg a n iz a c je  p a r ty jn e  w y s tą p ią  z c a łą  s ta n o w c z o ś c ią  
p rz e c iw k o  re a k c y jn y m  z a m a c h o m  i z a k u s o m . R a d a  

n a c z e ln a z w ra c a  s p e c ja ln a u w a g ę  lu d u p ra c u ją c e g o  
n a n ie b e z p ie c z e ń s tw o tk w ią c e w z a m ie rz e n ia c h  

u m n ie js z e n ia  p ra w  p rz e d s ta w ic ie li lu d u i z ła m a n ia  
p o w s z e c h n e g o  p ra w a  g lo s o w a n ia . O b o k  w a lk  o  d e ­

m o k ra c ję  p a r la m e n ta rn ą  R a d a  n a c z e ln a  u s ta la , iż  w y ­
s iłk i p a r tji n a o k re s n a jb liż s z y z w ró c ą  s ię w k ie ­

ru n k u re fo rm y s y s te m u p o d a tk o w e g o p rz y  o p a rc iu  
d o c h o d ó w p a ń s tw o w y c h  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie n a  
p o d a tk a c h  b e z p o ś re d n ic h  s p ra w ie d liw ie  ro z ło ż o n y c h ,  

p rz e p ro w a d z e n ie je d n o lite g o i d e m o k ra ty c z n e g o  
u s tro ju s z k o ln ic tw a , o p a rc ia s to s u n k u p a ń s tw a d o  

m n ie js z o ś c i n a ro d o w y c h n a z a s a d a c h  p ro g ra m u  n a ­
ro d o w o ś c io w e g o  P .P .S . o  p rz e p ro w a d z e n iu  je d n o lite ­

g o  o p a r te g o  n a n o w s z e c h n e m  g lo s w a n iu u s tro ju  s a ­
m o rz ą d u  w  c a łe j R z e c z y p o s p o lite j o ra z  z d o b y c ia  o d ­

p o w ie d n ic h  w p ły w ó w  n a  p a ń s tw o w ą  p o lity k ę  z a g ra ­
n ic z n ą  w  fo rm ie p ro g ra m u p o k o jo w e g o  s o c ja liz m u  
i n a z a s a d z ie  k o n tro li p a rla m e n ta rn e j. R a d a  n a c z e l­

n a  s tw ie rd z a  d a le j, ż e  P ; P . S . n ie  u s ta n ie  w  w a lc e  

z  re a k c ją z J e d n e j z  k o m u n iz m e m  z  d ru g ie j s tro n y . 

W s te c z n ic tw ’O  k le ry k a ln e  I n a c jo p a lls ty c z n e f? ) ro z ­

w ija ją c  s ię w  o b o r ’e , . je d y n k lM . J a k z a ró w n o  k o m u ­

n iz m  s ą  w ro g n w ’e  m a s  p ra c n ia c v c h . R a d a  n a c z e ln a  
s tw ie rd z a , ż e  k o m u n iz m  z a ró w n o  w  P o ls c e  ja k  I w  

in n y c h  k ra ja c h je s t s o ju s z n ik ie m  re a k c ji i d la te g o  

p ro w a d z i z  n im  w a ’k ę .  . . . . . . . . . . . . . <
. .R o b o tn ik * * w p a d a  w  p o d e jrz a n y  e n tu z ja z m . g d v  

p łs z e w  s u p e r la ty w a c h o z n a c z e n iu u c h w a ł R a d y  
n a c z e ln e j P . P . S .. p rz v e z e m  s ta ra  s ię  z a a k c e n to w a ć ,  

ż e  n ie m a  p o ś ró d  s o c ia lis tó w  a n i s p o ró w , a n i ż a d n y c h  

f ra k c y j. U c h w a ły  R a d y  n a c z e ln e j o c e n ia la k o  z d o ­
b y c ie s o lid a rn o ś c i b e z z a s trz e ż e ń . P ra s a u m ia rk o ­

w a n a  s łu s z n ie  n a to m ia s t p o d n o s i, ż e  u c h w a ły  R a d y  

n a c z e ln e j s o c ja lis ty c z n e j n ic  n o w e g o  n ie  p rz y n io s ły ,  

a  ra c z e j s tw ie rd z iły , ż e  s o c ja liś c i w s z y s tk ie  s p ra w y  

p a ń s tw o w e  m ie rz ą  ło k c ie m  p a r ty jn y m .

3.536 kandydatów do parlamentu
WE FRANCJI.

Paryż, (teł. w ł.) N a listy w yborcze depu ­
tow anych zgłoszono dotychczas 3536 kandyda ­
tu r, z czego na departam ent Sekw any przypada- 
przeszło 700. W edług now ej ordynacji w ybor­
czej depart. Sekw any (Paryż) w ybiera 59 elek ­
tów do Izby .

Włoska oara królewska
w  drodze do T rypoU sn.

R zym , (tel. w ł.) A gencja Stefan! donosi, że 
w łoska para królew ska z księżniczkam i G io­
vanna 1 M arją udała się do T rypollsu. K rólew ­
sk iej parze tow arzyszy m in. Federzonl.

NA W1D0WNL

S n ś f  w ili i  ta ra ia ra .. .
W  d n iu  w c z o ra js z y m  n a  ła m a c h K u r je ra  P o z n ."  

p . R o m a n D m o w s k i p o m ie ś c ił a r ty k u ł p . t . „N o w y  
S e jm  i p o lity k a w e w n ę trz n a " (W y n ik w y b o ró w .)  

W  a r ty k u le  ty m  u d e rz a  c ie k a w e  s tw ie rd z e n ie  fa k tó w  

te g o  ro d z a ju , ż e

„Wybory dały rządowi wielkie zwycięstwo, po­
dobno większe, niż się spodziewał. Tern większa 
ma możność urzeczywistnienia swych planów".

N a s tę p n ie :

„S tro n n ic tw a , które stanowiły centrum p o p rz e d ­

n ic h  d w ó c h  S e jm ó w , p la s to w c y  1 c h rz e ś c ija ń s c y  d e ­

m o k ra c i, a z w ła s z c z a p ie rw  z e , d z ię k i s w e j s ile  

i m ie js c u  z a jm o w a n e m u  w  S e jm ie , b y ły  c z y n n ik ie m  

d e c y d u ją c y m  —  d z iś  p o  w y b o ra c !. ro la  Ic h  s ię  s k o ń ­

c z y ła . Z w ła s z c z a n a C h rz e ś c ija ń s k ą D e m o k ra c ję  

m o ż n a  p a trz e ć ja k o  n a d o g o ry w a ją c e  s z c z ą tk i. Z a -  

w le le  p o s ia d a ły  o n e  ż y w io łó w , k tó re  n ie lu b ią  s ie ­
d z ie ć z b y t d a le k o  o d  ź ró d ła  b e n e fic jó w  (? )"

A w re s z c ie :

„O b ó z n a ro d o w y —  (p . D m o w s k i n a d a ł p rz e z  

Z w ią z e k L u d o w o N a ro d o w y ro z u m ie , ja k s ię o k a ­
z u je  —  o b ó z  n a ro d o w y ) —  z  o s ta tn ic h  w y b o ró w  w y ­

s z e d ł w  l ic z b ie  ta k z m n ie js z o n e j, Iż n ie m a  m o w y  o  

te rn , a ż e b y J e g o p o s ło w ie m o g li m le ć s k u te c z n y  

w p ły w  n a p rz e b ie g  p ra c S e jm u  I n a p o lity k ę  p a ń ­

s tw a .. . M ie js c e , k tó re  o b e c n ie  z a jm u je  w  S e jm ie  n ą  

p ra w ic y , ie s t n ie ja k o s y m b o le m  u s u n ię c ia  g o p o z a  

n a w ia s  d z is ie js z e j p o lity k i. . ."

S z c z e ro ś ć  g o d n a  u z n a n ia  w y tra w n e g o  p o lity k a .  

T y lk o  fa ta ln e  o k re ś le n ie  ro z b ite j p a r tji L 'w . L u d . N a ­

ro d o w e g o . ja k o  „o b o z u  n a ro d o w e g o " . P rz e c ie ż  o b o ­

z e m  n a ro d o w y m  n ie m o ż e b y ć je d n o s tro n n ic tw o .  

N ig d y  te ż n im  s a m o  n ie  b y ło .

A  g d y  n a w e t 3 7  p o s łó w  Z w . L u d . N a r. s ta ć  b ę ­

d z ie  p o z a  n a w ia s e m  d z is ie js z e j p o lity k i p a ń s tw o w e j,  
z re s z tą  z ra c ji ty lk o  s w e g o  ta k ty c z n e g o , n ie u s tę p li­

w e g o  u p o ru , to  n ie  z n a c z y  to , b y  c a ły  o b ó z  n a ro d o ­

w y  b y ł p o z a n a w ia s e m  p ra c  w  S e jm ie  i c a łe j p o li­

ty k i p a ń s tw o w e j. T o c h y b a n ie p o ro z u m ie n ie ze 
s tro n y  a u to ra , lu b  p rz e o c z e n ie . B o  ja k ż e ? C z y ż b y  

p . D m o w s k i c h c ia ł p rz e z to  p o w ie d z ie ć , ż e  w  p ra c y  

p a ń s tw o w e j b le rz e  u d z ia ł w y łą c z n ie  —  o b ó z  n le n a -  

ro d o w y ?

T a k  w y w o d ó w  je g o  ro z u m ie ć  J e d n a k  n ie  c h c e -  

m y , b o  b y ła b y  to  c o n a jm n le j z ło ś liw o ś ć . W  p ra c y  

tw ó rc z e j w  S e jm ie i w  p o lity c e p a ń s tw a b le rz e  
u d z ia ł p rz e d e w s z y s tk le m  te n  w ie lk i o b ó z  m y ś li p a ń ­

s tw o w e ], k tó re g o z w y c ię s tw u w  o s ta tn ic h w y b o ­

ra c h o d d a je  p . D m o w s k i s łu s z n y s w ó j I o b ie k ty w ­

n y  s a d .
Ż e w  ty m  o b o z ie  p a ń s tw o w y m  J e s t o lb rz y m ia  

w ię k s z o ś ć  p o s tó w  I s e n a to ró w  z o b o z u  n a ro d o w e g o  
(a c z n ie o z a b a rw ie n iu e n d e c k le m ), to s p ra w ie d li­

w o ś ć  I o b ie k ty w iz m  k a ż ę  te ż  s tw ie rd z ić .  (

P rz y k re  z a ś  ty lk o  Ie s t to , ż e  g ru p a  p o s łó w  n a ro ­
d o w y c h . s ie d z ą c a  n a  p ra w ic y , b ie rn ie  z g a d z a  s ię  lu ń  

z g ó ry n a to . ż e s ta je s ie s y m b o le m  u s u n ię c ia  je j 
n o ż a n a w ia s  d z ls le js z e l p o lity k i, I n ie  u m ie  z d o b v f i 

s ię  n a  te n  n rv m ltv w n y  o b o w ią z e k  n a ro d o w c a  w s p ó ł­

p ra c y  w  d o n io s łe j c h w ili w  p ra c a c h  S e jm u  1 w  p o li­

ty c e  p a ń s tw a .

T e n  d o b ro w o ln y  absenłelzm to nie rzecz łwóf- 

c z a . T o  s ła b o ś ć , p o łą c z o n ą  z  p a r ty jn y m  u p o re m , n lo *  
b a rd z o  h u d u lą e y m  w  o k re s ie  te g o  t rz e c ie g o  S e jm u ,  

k tó ry  J e d y n ie  w  m y ś l K o n s ty tu c ji w ła d n y  Jest zmie­
n ić z a ry s y  K o n s ty tu c ji. '

Bierna rola w tym czasie nar. demokratycznego 
o d ła m u  o b o z u  n a ro d o w e g o , je s t o b ja w e m  p rz e z sa­
m a  n e g a c je  s m u tn y m , I g o d n y m  je d n a k  m e ta m o r fo z ^  

p o s u n ię ć  ta k ty c z n y c h  „o b o z u " 1 je g o  o b o ż n y c h .„ -

'I 6
Za agltaclę komunistyczną
aresztowano kilku żołnierzy blaloruslnów.

T o ru ń , ( te l. w ł.) . K o re s p o n d e n t n a s z  d o n o s i. W  

w ia d o m o ś ć  o  a re s z to w a n iu  s z e re g u  p o d o fic e ró w  g a r ­
n iz o n u  c h e łm iń s k ie g o , o s k a rż o n y c h  o  a g ita c ję  k o m u ­

n is ty c z n ą . n ie o d p o w ia d a rz e c z y w is to ś c i. A re s z to ­
w a n o  n a to m ia s t k ilk u  ż o łn ie rz y -b la lo ru s in ó w  p o d  za­
rz u te m  u le g a n ia  w p ły w o m  k o m u n is ty c z n y m . j

Przerwa w ruchu telefonicznym 

z Warszawą
Z pow odu uszkodzenia przew odów telefo­

nicznych i telegraficznych na trasie W arszaw a-’ 
Ż yrardów I W arszaw a-O żarów nastąpiła cza­
sow a przerw a w bezipośredniem połączeniu t 
W arszaw ą. R edakcja naszego  pism a nie otrzy ­
m ała w obec tego codziennych telefonogram ów  
od w arszaw skiego korespondenta. R ów nież 
uszkodzenie nastąpiło na lin ji telefonicznej 
G dańsk-W arszaw a.

13J. H . R ośny A lnó. 
M cadem ia G oncourt.

Czy zginął
’ j Pow ieść

Przekład z francuskiego.

«  W szystko w porządku  1 —  pow iedział, 
Jeżeli nie są fałszyw e —  dorzucił uśm iechając 
się. T o na teraz w ystarczy ... A le za kilka dni 
rozkazy będą ostrzejsze. T rzeba będzie, na  
każdym  dw orcu i w każdym  m ieście, byście się 
panow ie udaw ali do dow ództw a, m usicie po ­
daw ać do w iadom ości w ładz dom lub hotel, 
gdzie stanecie... R adzę panom ... T u przerw ał im  
odgłos autom obilu ; burm istrz schylił się do  
okna, pojazd zatrzym ał się przed ratuszem .

—  R ittm eister von Silberburg! —  pow ie­
dział. C iągnął dalej dobrotliw ie:

—  R adzę panom , zastosow ać się ściśle do  
instrukcji, którą otrzym acie od w ładz w ojsko ­
w ych lub cyw ilnych... T eraz się nie żartu je... to  
konieczność.

W ysoki’ rittm eister w tow arzystw ie leu t-  

nanta, w ysiadł z autom obilu . H ugon zadrżał. 
Przypatryw ał się uporczyw ie w ysokiej postaci 

rittm eistra.
. — - Jesteście w olni panow ie! —  zakończył 

burm istrz.
T rzej Francuzi w ychodzili z sali w  chw ili, 

gdv ro tm istrz w chodził w . korytarz. H ugnn  

L ekki uśm iech , rozszerzył sine w arsd ober­
żysty. U kłonił się nisko i poszedł po cygara.

—  A !e jeżeli m asz pan dobre cygara, w eż- 
m iem y dw a albo trzy tuziny ...
Frieda słyszała w szystko i zasm ucona przy ­
biegła.

T revise dal lekki znak przyjacio łom .

~  Pójdziem y spakow ać nasze w alizy «—  
—  rzeki C lovis.

W yszli. H ugon został sam  z m łodą dziew ­
czyną:

— - Ż egnaj Friedo! —  zaszeptal. Z achow am  
o tob ie m iłe i tęskne w spom nienie... Pow tarzam  
ci jeszcze raz, że później, gdy ty lko będę m ógł, 
to pom ogę cl, byś m ogła tak żyć, jak tego prag- 

uczynię to z całego serca...

—  M ój B oże! —  szepnęła żałośnie. Patrzyli 
na sieb ie. O na m iała oczy pełne łez.

—  M oże to lep iej, że odjeżdżam  —  zakoń­
czył. M yślałbym  o tob ie za często , kochane  
m aleństw o! R ęce ich sie złączyły . Sala jadalna  
była nusta...

Przycisnął Friedę do sw ej piersi 1 dotknął 
ustam i jej w łosów .

D ziew czyna została drżąca, z żalem w  
duszy .

z czapką nasuniętą na czoło , posuw ał się w zdłuż  
m uru po stronie oogrąźonej w  cieniu . O ficero ­
w ie niem ieccy szli naprzód, ze sztyw ną posta­
w ą i ram ionam i cofniętem i w  ty ł. W  chw ili gdy  
się skrzyżow ali, T rćvise był na pól zakryty po ­
sągiem , który przedstaw iał W ilhelm a pierw sze­
go, podczas gdy H urel i Forcade stali tw arzą  
w prost 1 patrzyli na przybyłych .

O rla tw arz i ciem na cera C loyisa zw róciła  
uw agę rittm eistra, leu tnant rzucił zim ne spojrze­
nie na W ilhelm a. H ugo przeszedł niespostrze- 
żony. Szedł teraz trochę zgarbiony. G dy ra ­
tusz był już w  pew nej odległości —  a ulica była  
pusta —  odezw ał się cichutko:

—  Spieszm y! Pan von Silberburg  zna m nie  
jak sw a kieszeń . G dvbv m nie spostrzegł, źle  
byłoby z nam i! T rzeba uciekać stąd jaknaj- niesz  
prędzej... Fizjonom ja C iovisa w zbudziła w nim  —  
nieufność.

—  Skąd go znasz? —  zapytał Forcade tym  
sam ym  tonem .

—  W ieprz spędził kilka lat w  Paryżu. Spo~  
tykaliśm y się tam  w iele razy ... nie jest to czło ­
w iek, któryby zapom niał. N iech ty lko w padnie  
do oberży , to nasz rachunek będzie skończony!

W  oberży gospodarz przyjął ich przyjaźnie. 
Pow rót ich oznaczał, że w szystko w porządku. 
O dtąd cudzoziem cy staw ali się klijen tam i i to  
cennym i. Pospieszył naprzeciw  nich:

—  Szanow ni panow ie będą jeść obiad?
—  N ie —  odpow iedział H ugo. 
T w arz starego zasępiła się.

V.

T ow arzysze szybko opuścili w ieś. N iebo  
było czyste, lekki w ietrzyk pow iew ał; był to  

j , jeden z tych dni jesiennych, które zachęcają do

przechadzek, do przygód, do czegoś nieznanego  
i budzą sny m łodości.

—  Pojedziem y koleją do K ollenbergu —  
rzeki T r£vise.' B yłoby niebezpiecznie w siąść  na  
pierw szym dw orcu . M oglibyśm y spotkać ritt- 
m eistra. M ożliw em jest, że pow ziął m yśl ści­
gania nas, naw et obaw iam się, czy nie poszedł 
szukać nas pod „T rzech Patriarchów " po na­
szym odjeździe. B urm istrz udzielił m u nieza­
w odnie korzystnych w yjaśnień . N ie idźm y  
g łów nym  gościńcem .

—  Słusznie, oto poprzeczna droga, m niej 

w idoczna.

—  T o dobrze dla nas.

O puścili gościn iec 1 zboczyli na piasczystą 
drogę, w ijącą się m iędzy tooolam i i żyw opłota­
m i. Przeszli kilka kilom etrów , nie spostrzega­
jąc niczego, oprócz sam otnych dom ów tu i ow ­
dzie. Później przeszli m ałą w ioseczkę, zam ie ­
szkałą pozornie ty lko przez dzieci i św inie.

G dy w ioskę m inęli, szerszy w idok otw o ­
rzy ł się przed nim i. Słup przydrożny w skazy ­
w ał drogę do M agdeburga i do jak iej nieznanej 
im m iejscow ości.

— - C zy zaryzykujem y M agdeburg? zapytał 
H urel.

—  M oże, odpow iedział T rfcvise... m ogliby ­
śm y złożyć w izytę naszym rzekom ym konsula ­
tom . Z odrobiną szczęścia, otrzym alibyśm y po­
tw ierdzenie tożsam ości.

(C iąg dalszy nastąpi).
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C z w a r te k  T y m n n a  m .

P ią te k  S u lp ic ju s z a

K a le n d a r z  s ło w ia ń s k i:

C z w a r te k  C z e s la w

P ią te k  D r o g o m il

> lo ń c e : w s c i ió d 4  3 2 z a ­

c h ó d 1 8 ,3 8

K s ię ż y c : w s c h ó d 4 ,4 4 z a ­

c h ó d 1 8 ,3 7

A P T E K A  D Y Ż U R N A

O d  s o b o ty  1 4  b m . d o  p ią tk u  2 0  b m . a p te k a  

p o d  L w e m , N o w y  R y n e k , te l . 2 6 9 .

—  B ib l io te k a  T  C . L . ( u l ic a  W y s o k a 1 2 ) o tw a r ­ 

ta w  d n ie p o w s z e d n ie o d  1 1  —  1 3 i o d 1 5 ,3 0 — 1 8 ,3 0 :  

f i l ja  I ( u l . L u b ie n ie c k a  4 4 ) ty lk o  w  n ie d z ie le  o d  1 4  d o  

1 5 ; f i l ja I ! ( u l . S ie n k ie w ic z a  6 - 8 ) w e w to r k i i p ią t ­

k i o d  1 7 - 1 8 .

—  N o w a  f i l ja  T . C . I . . . n a M o k r e m  ( 3  s z k o ­

lą ) —  tv lk o  w  n ie d z ie le 1 4  - 1 5 .

—  K s ią ż n ic a M ie js k a  im . K o p e r n ik a  ( u l ic a W y ­

s o k a 1 2 ) o tw a r ta w  d n ie p o w s z e d n ie o d 9 ,3 0 — 1 2  

i o d  1 6 - 1 9 ,3 0 .

—  P o r a d n ia p r z e c iw g r u ź l ic z a ( u l ic a W ie lk i?  

G a /b a ry j , b e z p ła tn a , c z y n n a w e  w to r k i i p ią tk i o d  

1 4 - 1 5 .  _ _ _ _

— • B ib l io te k a W o js k o w a  D O K . V I II . ( u l ic a  

Ż e g la rs k a , o b o k k a s y n a  g a r n iz o n .) , o tw a r ta w  

d n ie p o w s z e d n ie : w y p o ż y c z a ln ia  k s ią ż e k  o d  1 5  

d o  2 0  i c z y te ln ia  c z a s o p is m  o d 1 5 — 2 1 .

Z  T E A T R U  P O M O R S K I E G O .

W  c z w a r te k , ' d n ia 1 9  b m . o  g o d z in ie 8 - m e j  

w ie c z o r e m  ś w ie tn a , p e łn a s ło n e c z n e j p o g o d y  

i n ie w y c z e rp a n e g o  b u m o m  k o m e d ia w 3 - e c h  

a k ta c h  C a iH a v e t ‘a  i F le r s ‘a  p o d  ty tu łe m : „ O s io ­

łe k * 1 , k tó r a  p o d o b n ie  ja k  i n a  w s z y s tk ic h  in n y c h  

s c e n a c h p o ls k ic h ta k  i n a n a s z e j z d o b y ła o l ­

b r z y m ie  p o w o d z e n ie , z n a la z łs z y d o s k o n a ły c h  

w y k o n a w c ó w  w  p p .: P o r ę b s k ie j . W a c z y ń s k ie j .  

B a lc e r z a k u . O r z e c h o w s k im , Z ie liń s k ie j i in . .  

p o k ie ro w a n y c h s p r a w n a d ło n ią r e ż y s e r s k a p .  

S t . O r z e c h o w s k ie g o .

K O N C E R T  N A  C E L E  H A R C E R S T W A .

W  s o b o tę , d n ia 2 1 b m . u r z ą d z ą T o r u ń s k ie  

K o ło  P r z y ja c ió ł H a r c e r s tw a  k o n c e r t w  D w o r z e  

A r tu s a .  

C E N A  C H L E B A .

M a g is t r a t m ia s ta  T o r u n ia  u s ta l i ł c e n e  C h le ­

b a  ż y tn ie g o  z m ą k i 6 5 - p r o c e n to w e j n a  7 5  g r o ­

s z y  z a  k g .  

B R A K  P O Ł Ą C Z E N I A  T E L E F O N I C Z N E G O  

Z  W A R S Z A W Ą .

Z  p o w o d u  z e p s u c ia  s ię  p r z e w o d ó w  w s k u te k  

w c z o ra js z e j b u r z y  ś n ie ż n e j n ie c z y n n a je s t o d  

w c z o r a j p o p o łu d n iu k o m u n ik a c ja  te le fo n ic z n a  z  

W a rs z a w ą , ja k  r c w n ie ż p o c ią g i p r z y s z ły w  

d n iu  1 8  b m . r a n o  z  z n a c z n e m  o p ó ź n ie n ie m .

W  M I E S I Ę C Y  W I E Z I E N I A  Z A  O S Z U S T W A .

W e  w to re k 1 7  b m . o d b y ła s ię w I z b ie  

K a r n e j S ą d u  O k r ę g o w e g o  r o z p r a w a  p r z e c iw k o  

J ó z e fo w i D ą b r o w s k ie m u , la t 2 8 , s e k r e ta r z o w i  

w o je w ó d z k ie m u W s z e c h s ta n o w e j O r g a n iz a c j i  

M o n a rc h is ty c z n e j n a P o m o r z u . D ą b r o w s k i  

o s k a rż o n y  b y ł o d o k o n a  n ;e s z e r e g u o s z u s t

i s p r z e n ie w ie rz e ń . O s k a rż o n y t lo m a c z y l s ię  

b r a k ie m  ś r o d k ó w  n a u tr z y m a n ie  z p o w o d u  n ie  

w p ła c e n ia p e n s j i p r z e z o r g a n iz a c ję . S a d  s k a ­

z a ! g o  n a 1 0  m ie s ię c y  w ię z ie n ia z  z a lic z e n ie m  

a r e s z tu  ś le d c z e g o . 

W  S P R A W I E  K O M U N I S T Ó W

W  G A R N I Z O N I E  C H E Ł M I Ń S K I M .

Z a z n a c z a m y  je s z c z e r a z , iż  w  s p r a w ę  k o ­

m u n is tó w  w  g a r n iz o n ie w o js k o w y m  w  C h e łm ­

n ie , o  k tó r e j w  n u m e rz e  w c z o ra js z y m  p o n o w n ie  

z a m ie s z c z o n a z o s ta ła w  d z ia le o g ó ln e j k r o n ik i  

p o m o rs k ie j s p ó ź n io n a w z m ia n k a , n ie s ą w m ie ­

s z a n i p o d o f ic e r o w ie  z a w o d o w i , ja k  w  p ie r w s z e j  

w z m ia n c e tw ’e r d z o n o . J a k  ju ż w c z o r a j d o n o s i­

l i ś m y , c h o d z iło  je d y n ie o  a r e s z to w a n ie k i lk u  

s z e r e g o w c ó w  z B ia ło r u s i , p o d e jr z a n y c h  o  s to ­

s u n k i z o r g a n iz a c ja m i k o m u n is ty c z n e m i .

w y c h . D o  te g o  d n ia a n i r z ą d , a n i s p o łe c z e ń s tw o  

ż a d n e g o  m u  p o p a r c ia  n ie  u d z ie la ły . B o is k o  u w a ż a ­

n o  z a m ie js c e  z a b a w  m ło d z ie ż y , ć w ic z e n ia  s p o r to ­

w e  z a  s p o ż y tk o w a n ie n a d m ia r u  s i ł . — - b r a n o  te  r z e ­

c z y  n a w e s o ło , p o g o d n ie , p o b ła ż l iw ie , ja k o n ic  

s z k o d l iw e g o , le c z  a n i w ś r ó d  m a s  s p o łe c z e ń s tw a , a n i  

w  k ie r o w n ic z y c h  ie g o  w a r s tw a c h  d o  o s ta tn ie j p r a ­

w ie  c h w il i s o o r tu  p o w a ż n ie  n ie  t r a k to w a n o .

L e c z , g d y  s p o r t  p o ls k i w y r u s z y ł n a  p ie r w s z e  b o ­

je z a g r a n ic ę , g d y  z a c z ą ł p r z e g r y w a ć , g d y  o k a z a ło  

s ię , ź e n a s i d o m o r o ś l i m is t rz o w ie n a m is t rz ó w  

w s z e c h ś w ia to w y c h w  ż a d e n  s p o s ó b  n a s o w a n i b y ć  

n ie m o g ą —  w te d y  d o p ie r o  s p o łe c z e ń s tw o  z a c z ę ło  

s p o r to w i p o ls k ie m u  s ta w ia ć  p o w a ż n e  p y ta n ia :.  D la ­
c z e g o  n ie  b i je c ie  F  r a n c u z ó w  w  te n is ie , N o r w e g ó w  w  

n a r c ia rs tw ie . A m e r y k i w  le k k o a t le ty c e ? D la c z e g o  

n a  I g rz y s k a c h  O lim p ijs k ic h  w  P a ry ż u  z a ję li ś m y  d o ­

p ie r o  2 1 - s z e  m ie js c e , a  o b e c n ie  w  S t .- M o r i tz n ie  z d o ­

b y l iś m y  a n i je d n e g o  p u n k tu ?

„ C u d ó w  n ie m a , b r a k  w a r u n k ó w z r o z u m ie n ia ,  

p o p a r c ia 1 1 —  m ó w ią  s p o r to w c y  i m a ja  r a c ję .

S p o łe c z e ń s tw o z a c h o d n io - e u r o p e js k ie  i a m e ry ­

k a ń s k ie  o d  c a ły c h  d z ie s ią tk ó w  ła t o ta c z a ja p ie c z o ­

ło w i tą  u w a g ą  w y c h o w a n ie  f iz y c z n e  s w « j m ło d z ie ż y ,

W  p ią te k , d n ia  2 0  b m . je d y n y  w y s tę p  z n a ­

k o m ite g o  z e s p o łu b a le to w e g o z n a n e j d o b r z e  

T o ru n io w i m is t rz y n i ta ń c a p .-  A n n y  Z a b o jk in y .  

P o c z ą te k  o  g o d z iw e  8 .3 0 . ’

W  s o b o tę , d n ia 2 1 b m . o g o d z in ie  8  w ie ­

c z o r e m  „ T a n c e r k a  w  m a s c e “ . B e d z ie  to  je d n o  

i o s ta tn ic h  p r z e d s ta w ie ń  te j d o s k o n a łe j o p e r e t ­

k i , k tó r a  z  p o w o d u  w y ja z d u  p . W . Z d z i to w ie c -  
k le g o  z a g r a n ic e  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  z o s ta n ie  

w lję ta  z  a f is z a .

—  K i n o  „ C o r s o * * . „ W a r ja t n a w o ln o ś c i* * , 

a r C y - w e s o ła  k o m e d ja  w  8  a k ta c h  o r a j J a k o  n a d ­

p r o g r a m : „ W u jc io  w a r ja t 1 1 , k o m e d ja w  2 - c h  

a k t a c h .

K U R S  D L A  K U P C Ó W .

J a k *  s ie  d o w ia d tn e m v . to w a r z y s tw o  k u p c ó w  

c h r z e ś c i ja ń s k ic h  w  T o r u n iu  o r g a n iz u je  w  r o k u  

b ie ż ą c y m  s p e c ja ln y  k u r s o o r g a n iz a c ji h a n d lu  

i s z tu c e  s p r z e d a w a n ia . K u r s te n . n a  w z ó r k u r ­

s u , k tó ry  u r z ą d z o n o  je s ie n ią  r o k u  u b . . p r z e z n a ­

c z o n y  je s t d la  k n u p c ó w  s a m o d z ie ln y c h . „

Z E B R A N I E  T .  C .  K .

W  n ie d z ie le , d n ia  2 2  b m . o  g o d z in ie  1 2 ,3 0  

o d b ę d z ie  s ie  w  T o r u n iu  n a  s a li n o s ie d z e ń  R a d y  

M ie js k ie j w a ln e z g r o m a d z e n ie  P o ls k ie g o  C z e r ­

w o n e g o  K r z y ż a O k r e s u  P o m o r s k ie g o , n a  k tó r e  

w s z y s tk ic h s w y c h  c z ło n k ó w  z a p r a s z a

Z a rz ą d  O k r ę g o w y  P o l . C z e r w . K r z y ż a .

K O M U N I K A T .

T o w a r z y s tw o  K u p c ó w  C h r z e ś c i ja ń s k ic h ’ w  

T o r u n iu . S e k c jb  b ła w a tn ic z a . Z e b ra n ie s e k c j i  

b la w a tn ic z e j o d b ę d z ie s ię  w  tw e  d z ia łe k , d n ia  

2 3  k w ie tn ia  1 9 2 8  r o k u o  g o d z in ie  8  w  D w o r z e  

A r tu s a . Z e  w z g lę d u  n a  o b s z e rn y  p o r z ą d e k  o b r a d  

u p r a s z a s ię o p r z y b y c ie w s z y s tk ic h P . T .  

C z ło n k ó w .

Z a rz ą d  T o w . K u p c ó w  C h r z e ś c i ja ń s k ic h . 

ze swrfa

^udów niema, brak warunków, zrozumienia, poparcia” 

mówig sportowcy i maj? rację
W  w ie lu  w y p a d k a c h , w  r ó ż n y c h  g a łę z ia c h  ż y  

c ia  z a r ó w n o  p r z e z  p js z c z e g ó ln e  je d n o s tk i  ja k  i p r z e z  

c a łe  g r u n y  s p o łe c z n e  s to s u je  s ię  d u e  m ia r k i. —  P o ­

s ta w m y  p r z e c ię tn e  n u  o b y w a te lo w i f a k ie ś t r u d n ie j ­

s z e  z a d a n ie , a  w n e t w r z a ś n ie  c i n a  c a ły  g ło s : „ C u ­

d ó w  n ie m a , n ic n ie z r o b ię , b r a k  w a r u n k ó w  z r o z u  

m ie n ia p o p a r c ia '* 1 . —  L e c z , g d y  je g o  b l iź n i p o  d łu ­
g ie m  s z a m o ta n iu  s ię  z  p r z e c iw n o ś c ia m i n ie  o s ią g n ie  

te g o  c e lu , o  ja k im  m a r z y ł p ie r w s z y , z a c z y n a ła  s ię  
z w y k łe i c o d z ie n n e  u n a s u ty s k iw a n ia  n a n ie d o łę ­

s tw o , b r a k  e n e r g ji ,  s p ra w io n y  z a w ó d ,  s p o w o d o w a n ie  

r o z c z a r o w a n ia  i t . d . . i t . d .

T a k  je s t i z  d z ie d z in a  s o o r tu . S ta w ia  je j s ię  n ie ­

b o s ię ż n e  z a d a n ia , a  g d y  m ir a ż e  p r y s n ą , a  r z e c z y w i ­

s to ś ć  o b le je n a s k u b łe m  z im n e j w o d v  —  n ik t n ie  

p r z y p o m n i s o b ie  r e f r e n u : „ C u d ó w  n ie m a , b r a k  w a ­

r u n k ó w , z r o z u m ie n ia p o p a r c ia 1 1 .

A  b y ło b y  to  z u p e łn ie  n a  m ie js c u . B o  t r z e b a  s o  

b l e  w r e s z c ie  u p r z y to m n ić , ż e s p o r t p o ls k i to  tw ó r  

m ł o d y ,  t o  n ie le tn ie  c łd o p ię  w  p o r ó w n a n iu  z m ę s k a  

s i ł ą  s p o r tu  z a g r a n ic z n e g o . W y r ó s ł o n  s a m . b e z  o b ­

c e j  p o m o c y  i o p ie k i, s a m  p r a c o w a ł d o ty c h c z a s n a  

S i e b i e  i d o p ie r o  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  —  r z e c z  m o ż n a  

im w s p a n ia ły  r o z w ó j z w r ó c i ł u w a g ę s f e r r z ą d o ­

P o r a ź  p ie rw s z y  p o  p o w s ta n iu  c z y n i P o m o r ­

s k i Z w ią z e k O g r o d n ik ó w  P r o d u k u ją c y c h  z s ie ­

d z ib a w  T o r u n iu w ie lk ie p r z y g o to w a n ia d o  

u r z ą d z e n ia  p ie r w s z e j t r w a le j „Pomorskiej Wy­

stawy Ogrodniczo-Przemyslowej" m a ia c e j s ię  

o d b y ć  w  c z a s ie o d  d n ia 2 8  l ip c a d o  d n ia 4 - g o  

p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 8 r o k u w  T o r u n iu .

P o  d o k la d n e m  z b a d a n iu w a r u n k ó w te c h ­

n ic z n y c h i e k o n o m ic z n y c h p r a c a w  ty m  c e lu  

w r e w  c a łe j p e łn i.

P r z e z P o m o rs k ą W y s ta w ę O g r o d n ic z o -  

P r z e m y s ło w ą p r z e d s ta w i s ie  o g ó ło w i , c o  d o tą d  

n a  P o m o r z u  p o s ia d a m y , a  c z e g o  n a m  b r a k u je  

i ja k a w a ż n a g a łę z ią g o s p o d a r c z ą d la  P o ls k i  

je s t n ie d o c e n ia n e  u  n a s o g r o d n ic tw o .

P o m o r s k a W y s ta w a O g r o d n ic z o -P r z e m y -  

s lo w a  je s t w y s ta w ą  o g ó ln a , w r k tó r e j m o g ą  b r a ć

Prób!) dzielności koni
Z  o k a z ji te g o r o c z n y c h  w z n o w io n y c h  p o m o r ­

s k ic h  ta r g ó w  k o n i ( n a  w z ó r d a w n ie js z y c h ja r ­

m a r k ó w  lu k s u s o w y c h k o n i) o d b y ć s ię m a ją ­

c y c h  1 5 i 1 6 c z e r w c a  b r . w G r u d z ią d z u n a  

d z ie d z iń c u  b y ły c h k o s z a r C z a r n e c k ie g o p r z y  

u l ic y R a d z y ń s k ie j , o d b ę d ą s ie m ię d z y in n e m i  

a t r a k c ja m i r ó w n ie ż próby dzielności koni, w  j 

k tó r y c h  m o g ą  s ię  u b ie g a ć  o  n a g r o d y  w s z y s tk ie  

k o n ie o  p r a w id ło w e j b u d o w ie , m a ją c e  u k o ń c z o ­

n e  3  la ta  w ie k u  i w o ln e  o d  n a s tę p u ją c y c h  w a d :  

1 . ś lo p o ta . 2 . d y c h a w ic a  p łu c n a i ś w is z c z ą c a  

( r o a r e r ) , 3 . w a d y  k o s tn e : s z p a t i k ó łk o  k o s tn e .

1 . U s ta la s ię  t r z y  r o d z a je  p r ó b  d z ie ln o ś c i , a  

m ia n o w ic ie : a ) p r ó b a  s i ły , b ) p r ó b a  e n e rg j t , c )  

p r ó b a  o d p o r n o ś c i .
W  p r ó b a c h d z ie ln o ś c i u c z e s tn ic z ą k o n ie  

z a n rz ą g n ię te  p o je d y n c z o  d o  w o z ó w , k tó r e  p r z e d  

p r ó b ą  b ę d ą  z w a ż o n e . W  c z a s ie  p r ó b  k o n ie  m o ­

g ą b y ć  p o b u d z a n e  ty lk o  g ło s e m , b e z u ż y c ia  

b a ta .  
2 . P r ó b a  s i ły  w in n a  w y k a z a ć  ja k i n a iw ie k -  

s z y c ię ż a r  d a n y  k o ń  m o ż e  p o c ią g n ą ć . W  tv m  

c e lu  k o ń  z o ts a ie  z a p r z ę ż o n y  d o  w o z u , w a ż ą c e g o  

w r a z  z  o b c ia ż e m e m  n a jm n ie j ^ 5 0  k lg . , n a  k tó ry  

w  r u c h u  ( s te n a ) n a k ła d a n y  b e d z ie  c o  1 0  m e tr ó w

u d z ia ł n ie ty lk o  o g r o d n ic y  z P o m o r z a , le c z i z  

c a łe j P o ls k i , a  ta k ż e  i p r z e m y s ł w s p ó łp r a c u ją c y  

z o g r o d n ic tw e m . T o  te ż  w  d n iu d z is ie js z y m  

z w ra c a m y  s ię d o  w s z y s tk ic h k o le g ó w - o g ro d n i-  

k ó w  z c a łe j P o ls k i , a b y  w z ię l i c z y n n y  u d z ia ł w  

P o m o r s k ie j W y s ta w ie O g r o d n ic z o - P r z e m y s ło -  

w e j w  T o r u n iu , c z e m  d a d z ą s ię p o z n a ć s z e ro ­

k ie m u  o g ó ło w i i ty m  s p o s o b e m  u ła tw ią  s o b ie  

z b y t p r o d u k tó w  s w e j p r a c y .

O w e h o r o s k o p y  z a p o w ia d a m y  n a p o d s ta w ie  

ju ż d z iś l ic z n ie  z g ło s z o n y c h g r o m a d n y c h . w y ­

c ie c z e k  n a  w y s ta w ę  d o  T o r u n ia , te j p r a w d z iw e j  

p e r ły P o m o r z a , d o k tó r e j c ią g n ą r o k r o c z n ie  

s w o i i o b c y .

Pomorski Związek Ogrodników Produkujących 

w Toruniu.
B. Bagiński, p r e z e s .

w o r e c z e k  z p ia s k ie m  w a g i 1 0  k lg . d o p ó k i k o ń  

n ie  s ta n ic .

3 .  P r ó b a  e n e r g j i b ę d z ie d o k o n y w a n a w  

te n  s p o s ó b , ż e  k o ń  w in ie n  w y k a z a ć , w ja k im  

n a jk r ó ts z y m  c z a s ie  m o ż e  p r z e jś ć  k łu s e m  2  k im . 

c ią g n ą c  c ię ż a r 6 0 0  k lg . w z g lę d n ie  p r z y  z a p r z ę ­

g u  p a r o k o n n y m  1 2 0 0  k lg . ( w a g a w o z u  w r a z z  

o b c ią ż e n ie m ) .

4 .  P r ó b a  o d p o r n o ś c i b ę d z ie d o k o n y w a n a w  

te n  s p o s ó b , ź e  k o ń  w in ie n  w y k a z a ć , w ja k im  

c z a s ie  m o ż e p r z e jś ć  b e z w y s iłk u d y s ta n s 1 0  

k im . c ią g n ą c c ię ż a r 4 5 0  k g . w z g lę d n ie p r z y  

z a p r z ę g u p a r o k o n n y m  9 0 0  k lg . ( w a g a w o z u  

w r a z  z  o b c ią ż e n ie m ) .

5 .  W  k a ż d e j p r ó b ie d z ie ln o ś c i u s ta n a w ia  

s ię t r z y  n a g r o d y : 1 . w  s u m ie 1 0 0 .—  z ł . , 2 . w  

s u m ie  5 0 ,—  z ł . , 3 . w  s u m ie  2 5 ,—  z ł .

K o n ie  u d o w o d n io n e d o k u m e n ta m i D o c h o ­

d z e n ia  o tr z y m u ją p r ó c z n a g r o d y d o d a tk i , a  

m ia n o w ic ie : n r z v  u d o w o d n io n e m  D o c h o d z e n iu  

z o jc a i m a tk i 1 0  n r o c e n t , p r z y  2 - c h  p o k o le -  

n ’a c h  2 0  p r o c e n t , n r z v  3 - e h  i w ’’ r tc e j p o k o le n ia c h  

3 0  p r o c e n t —  u z y s k a n e j n a v r o d v .

Pomorska Izba Rolnicza.

■WkllM IW FBI

K W E S T A  N A  O C I E M N I A Ł Y C H  W O J A K Ó W .

Z w ią z e k  O c ’’e m n ;a tv c h  W o ja k ó w w  B y d ­

g o s z c z y o tr z y m a ł z e z w o le n ie p . W o ie w o d v  

P o m o r s k ie g o  n a z b ie r a n ie  d a tk ó w p ie n ię ż n y c h  

n a o b s z a r z e W o je w ó d z tw a  P o m o r s k ie g o w  

c z a s ie  o d  2 5  b m . d o  3  m a ja  r b . K w e s tu r z e  p o ­

w in n i p o s ia d a ć l i s ty z a o p a tr z o n e w  p ie c z ę ć  

m ie js c o w y c h  w ła d z  p o l ic y jn y c h .

P O L S K I E  Z E B R A N I E  P R Z E D W Y B O R C Z E  

W  O L S Z T Y N I E .

W  O ls z ty n ie  w  P r u s a c h  W s c h o d n ic h  o d b y t  

s ię  z ja z d  P o ls k ie j P a r ti i L u d o w e j z u d z ia łe m  

1 5 0 d e le g a tó w r e p re z e n tu ją c y c h  W a r m je . t j .  

p o w ia ty  o ls z ty ń s k i i r e s z e ls k i i M a z u r y . O b r a ­

d y  d o ty c z y ły  n a ib l iź s z v c h  w y b o r ó w  d o  p a r la ­

m e n tu  R z e s z y  n ie m ie c k ie j i S e jm u  p r u s k ie g o .  

P r z y b y ły  z B e r l in a d r . K a c z m a r e k w y ja ś n ia ł ,  

iż  d ą ż e n ia  P o la k ó w  w  N ie m c z e c h  id ą  w  k ie r u n ­

k u  z u p e łn e g o  w y z y s k a n ia u p r a w n ie ń  m n ie js z o ­

ś c io w y c h . W id o k i n a p r z e p ro w a d z e n ia  k a n d y ­

d a ta  p o ls k ie g o  s ą  je d v n ie  w  o k r e s u o p o ls k im ,  

g d z ie p r z e jd z ie  z a n e w n e je d e n  P o la k . W  P r u ­

s a c h  W s c h o d n ic h  w y s u n ię to  n a  k a n d y d a ta  . d o  

p a r la m e n tu n le n re c k le ^ o  n a p ie r w s z e m ie js c e  

k s . B a r c z e w s k ie g o z B r u n s w a łd u , a d o  S e jm u  

p r u s k ie g o  k s . O s iń s k ie g o  z B u tr y n .

Krmritai ©rniliiądia
—  D y ż u r y  n o c n e a p te k d o d n ia 2 0 b .m .  

w łą c z n ie  „ A p te k a  p o d  O r łe m * *  u l . T r z e c ie g o  M a  

ja  2 5 , te le fo n  3 6 0 .  

M U Z E U M .

U l. L ip o w a  2 8  —  o tw a r ta  w  ś r o d y  i s o b o ­

ty  o d  g o d z . 1 2 — 2 , w  n ie d z ie lę  i ś w ię ta  o d  g o ­

d z in y  1 1 — 1 .  A
P O R A D N I A  P R Z E C I W  J A G L I C Z A .

p r z y  u l . B u d k ie w ic z a  2 7 . o tw a r ta  w  k a ż d a  ś r o ­

d ę  o d  g o d z . 1 — - 2  w  p o łu d n ie . P o r a d  u d z ie la  s ię  

b e z p ła tn ie .

 

s tw a r z a ją o lb r z y m ie k a d r y  in s tr u k to r ó w s p o r to ­

w y c h . w z n o s z ą  k o s z te m  r z ą d u  i g m in  l ic z n e  b o is k a ,  

p ły w a ln ie , p a r k i , s ta d io n y . O r g a n iz o w a n e p r z e d  
I g r z y s k a m i O lim r i js k ie m i n a r o d o w e  z b ió r k i n a  c e le  

e k s p e d y c j i o l im p i js k ic h d a la w r ę c e o r g a n iz a c j i  
s p o r to w y c h  p o tę ż n e ś r o d k i f in a n s o w e . W id o w is k a  

s p o r to w e  g r o m a d z ą d z ie s ią tk i i s e tk i ty s ię c y w i ­

d z ó w , a  w ie lk ie  s u m y  z e  w s tę p ó w  id ą  c a łk o w ic ie  n a  

r o z ro s t r u c h u  s p o r to w e g o . S u b s y d ia  r z ą d o w e , g m in ­

n e  o r a z  o f ia ry  b o g a ty c h  m e c e n a s ó w  s p o r tu  p o d tr z y ­

m u ją w  p o tr z e b ie r ó w n o w a g ę  f in a n s o w ą k lu b ó w ,  

w s p o m a g a ją  w y c ie c z k i z a g r a n ic ę , u ła tw ia ją  a n g a ż o ­

w a n ie  n a i le p s z y c h  s i ł in s t r u k to r s k ic h . —  I ta k  o d  la t  

d z ie s ią tk ó w .

U  n a s  w  k r a ju  w y c h o w a n ie  f iz y c z n e  —  to  z d o ­

b y c z  d n i o s ta tn ic h : s p r a w a  b o is k  —  s p r a w a n ie z a -  

ła tw io n a z b ió rk i o l im p ijs k ie  —  to  o b o ję tn o ś ć  o g ó łu  

w id o w is k a  —  to  c z ę s ty  d e f ic y t , s u b s y d ia  —  to  n o ­

w o ś ć  o s ta tn ie g o  s e z o n u , a  m e c e n a s i s p o r tu —  to  

p r z y s z ło ś ć .

L e c z  m a s z y n a  s p o r to w a , p u s z c z o n a  w  r u c h , z a ­

c z y n a  n a b ie ra ć  w  P o ls c e  c o r a z w ię c e j r o z m a c h u  

i s z y b k o ś ć . J u ż  d z is ia j n a jb a r d z ie j w y s u n ię te  p la -  

t c ó w k i s p o r tu  p o ls k ie g o  w  s z a lo n y m  b ie g u  d o g a n ia -  

; ja  w  r o z w o ju  s ta r y  s n o r t —  o g ó ln o ś w ia to w y . P r z y j­

d z ie  c h w ila k ie d y  c a ty m  s z e r o k im  f r o n te m  s ta n ie m ^  

n a p o z ic .n ie e u r o p e js k im , le c z  w  ty m  t r u d n y m  p o ­

c h o d z ie  u d z ia ł w z ią ć  m u s i c a łe  s p o łe c z e ń s tw o .

N ie  o c z e k u jm y  w ię c  o d  s p o r tu  c u d ó w i z w y ­

c ię s tw . k tó ry c h  w  o b e c n e j c h w ili d a ć  n ie  m o ż e . Ż ą ­

d a jm y  p r a c y , d a ją c  w z a m ia n  p o p a r c ie .

—  R r ś u a r T e a tr u M ie js k ie g o w  G r u ­

d z ią d z u . W  c z w a r te k d n ia 1 9 b .m . o g o d z . 8  

w ie c z o r e m  p o c e n a c h p o p u la r n y c h „ D w ó r w e  

W la d k o iw c a c h " . W  p ią te k  d n ia  2 0  b .m . te a t r  

n ie c z y n n y . W  s o b o tę  2 1 b .m . o  g o d z . 4  p o p o t .  

„ K r a k o w ia c y  i G ó r a le ' 1 z u d z ia łe m  o r k ie s t ry  6 4  

p .p . W  s o b o tę  o  g o d z . 8  w le c z , p r e m je r a  n o w e j  

r e w j i p t . „ T y lk o  z a G o tó w k ę 1 1 .

—  K in o  A p o l lo  w y ś w ie t la  p o tę ż n y  f i lm  p a r ­

s k i u ą t le w a lk  o  n ie p o d le g ło ś ć  O jc z y z n y  p . t ,  

„ P o lo n ia  R e s t i tu ta 1 1 . . J a k o  n a d p r o g ra m  d r a m a t  

s e n s a c y jn y  p .t . „ K r ó l^ W ilk ó w . 1 1

—  K in o O r z e t D e m o n s t r u je d z iś p o r a ź o -  

s ta tn i n a jp o tę ż n ie js z e a r c y d z ie ło f i lm o w e p .t .  

„ K r ó l K r ó ló w 1 1 r e ż y s e r j i C c c ila  B . d e  M ille 'a .

—  D z ie ń  P o ls k ie g o  B ia łe g o  K r z y ż a  w  G n r  

d z lą d z u . W  n ie d z ie lę  2 2  k w ie tt r a  b .r . z a  z e z w o ­

le n ie m  p . w o je w o d y  p o m o r s k ie g o , o d b ę d z ie  s ię  

im  u l ic a c li m ia s ta  i w  lo k a la c h  p u b l ic z n y c h  k w e ­

s ta  n a  c e le  o ś w ia to w e  w ś r ó d  s z e re g ó w  w o js k o ­

w y c h  g a r n iz o n u  g r u d z ią d z k ie g o . K w e s tę  p o w y ż  

s z ą o r g a n iz u je z n a n y z e s w e j r u c h l iw o ś c i n a  

te r e n ie m ia s ta Z a r z ą d  P o ls k ie g o  B ia łe g o  K r z y ­

ż a k tó ry  to  Z a r z ą d  a p e lu je  d o  w s z y s tk ic h  o b y ­

w a te l i m . G r u d z ią d z a , a b y  a k c ję  p o w y ż s z ą  ja k -  

n a ju s iln ie j p o p a r l i .

—  Z e b r a n ie  Z a r z ą d u  Z w ią z k u  L e g io n is tó w  

P o ls k ic h . D z iś w  c z w a r te k  t . j . 1 9  b .m . o  g o d z .  

8 w ie c z o r e m  w  m ie s z k a n iu p r e z e s a p . J a s iń ­

s k ie g o  p r z y  u l . G r o b lo w e i 2 2  I p . o d b ę d z ie s ię  

z e b r a n ie Z a r z ą d u  g r u d z ią d z k ie g o  K o ln  Z w ią z k u  

L e g jo n is tó w  P o ls k ic h .

—  N a d z w y c z a jn e  W a ln e  Z e b ra n ie . W  c z w a r  

te k  1 9  b .m . o  g o d z . 2 0  o d b ę d z ie  s ię w  s a l i h o ­

te lu  K e lla s a  n a d z w y c z a jn e  W a ln e  Z e b r a n ie  Z w .  

P r a c o w n ik ó w  P o c z t, T e le g r a f ó w i T e le fo n ó w  

k o lo  G r u d z ią d z . N a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  w a ż n e  

s n r a w y  o r g a n iz a c y jn e  o r a z  w y b ó r  d e le g a tó w  n a  

Z ja z d  O k r ę g o w y  d o  B y d g o s z c z y .

G a r n i z o n o w a  K o m i s j a  Z y w n o ś c o w a  w  G r u d z i ą d z u  

z a m ie r z a o d d a ć  w  d r o d z e p r z e ta r g u  o g r a n ic z o ­

n e g o  a r m id n c y in ą

dostawę mięsa 
w o ło w e g o  i s ło n in v k r a io w e i s o lo n e i d la f o r -  

m a c y i g a r n iz o n u  G r t id z d ą d z n a  c z a s  o d  1 m a j a  

b r . d o  d n ia  3 1 l ip c a  b r .

M ie s ię c z n a d o s ta w a m ię s a w y n o s i o k o ło  

4 5  0 0 0  k g . , s ło n in y  o k o ło 1 0  5 0 0  k g .

Z a n r a s z a ią c p . p . f i r m y  n in ie ? s z e m  d o  z ło ­

ż e n ia  o f e r ty , z a u w a ż a m , iż  o f e r ta  ta  w n ly n ą ć ;  

p o w :n n a  d o  K w a te r m is t r z o s tw a  1 8  p u łk u  u ła n ó w ’ 

w  G r u d z i ą d z u  n a i d a l e l  d o  d n i a  2 0  k w i e t n i a  1 9 ’ 8  r . ;  

g o d z i n y  1 0 - t e i , w  k t ó r y m  t o  c z a s i e  n a s t ą p i :  

k o m i s y l n e  o t w a r c i e  o f e r t .

W  o f e r c i e  z e c h c e  p .  t .  f i r m a  z a p o d a ć  c e n ę :  

1  k g . m i ę s a  w o l o w e g o  o r a z  c e n ę  1  k g .  s ł o n i n y 1 

k r a j o w e j  s o l o n e j .

D l a  p o w y ż s z e !  d o s t a w y  a r e n d a c y j n e l o b o ­

w i ą z u j ą c e  s ą  n a s t ę p u j ą c e  p r z e p i s y  ( d r u k i ) :

1 )  z e s t a w i e n i e  w a r u n k ó w  o g ó l n y c h , o b o -  

w i ą z i i i a c y c h  p r z y  d o s t a w a c h  w o j s k , ( p r z e p i s y  

0 - 1 0 ' 2 2 ) ,

2 )  z e s ta w ie n ie w a r u n k ó w  o g ó ln y c h  i s p e -  

c ia ln y c h . o b o w ia z u m C y c l i p r z y  d o s ta w ie  a r e n -  

d a c y in e i m ię s a  i t łu s z c z u d la  p o tr z e b  w o ls k a .

3 )  u r z ę d o w y  w z ó r o f e r ty .

P o w y ż s z e  p r z e p is y ( in s tr u k c je ) w y ło ż o n e  

b ę d ą  d o  w g lą d u  o f e r e n tó w  c o d z ie n n ie  w  o b o ­

w ią z u ją c y c h g o d z u n a c h u r z ę d o w y c h w  K ie r o ­

w n ic tw ie in te n d e n tu r y G r u d z ią d z , w z g lę d n ie  

w  K w a te r m is t r z o s tw ie 1 8  p u łk u  u ła n ó w , g d z ie  

te ż  m o ż n a  z a s ię g n ą ć  e w e n tu a ln y c h  d o d a tk o w y c h  

in f o r m a c v l , d o ty c z ą c y c h  d o s ta w y .

O f e r ty  n a c z ę ś ć  d o s ta w y  s ą  d o p u s z c z a ln e -

W y s o k c ś ć  w a d iu m  u s ta la s ię n a  3 %  w a r ­

to ś c i ó d n a le ż y to ś c i . p r z y p a d a ją c e j z a  je d n o  

m ie s ię c z n y  o k r e s d o s ta w y -

P o w y ż e j o z n a c z o n e  w a d iu m  z ło ż y ć  n a le ż y  

d o k a s y  K w a te rm is tr z o s tw a 1 8  p u łk u  u ła n ó w ,  

a  o tr z y m a n y  d o w ó d  z ło ż e n ia d o łą c z y ć  w  o r y ­

g in a le  d o  o f e r ty .

W ła d z i  w o js k o w a  z a s t r z e g a  s o b ie  w  z u p e ł ­

n o ś c i  p r a w o  o c e n y  i w y b o r u  p r z e d ło ż o n y c h  o f e i t .

P r z e w o d n i c z ą c y

G a r n i z o n o w e j K o m  s j i Ż y w n o ś c i o w e j

( — ) M  a  c  i e  1 i ń  s  k  i w z . M a jo r . P 6 8

 

Kwit mlemany
na zamówienie gazety
N in ie js z e m  z a m a w ia m  w y c h o d z ą c y  w  T o r u n iu  

6  r a z y  ty g o d n io w o

„Ozisnnik Pomorza”
n a m ie s ią c m a j 1 9 2 8  r . z a 2 .8 6 z ł w r a z z o p ^ »  

tą  p o c z to w ą . D z ie n n ik  p r o s z ę  d o s ta r c z y ć  m i d o  d o ­

m u , a  p r z e d p ła tę  ś c ią g n ą ć  p r z e z l i s to w e g o .

I m ię I n a z w is k o  .

M ie js c o w o ś ć . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  •  <

U lic a  i n u m e r  d o m u . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  »  » «

Kwit oociiowy
Zł 2 86

ty tu łe m  p r z e d p ła ty n a „ D z ie n n ik P o m o r z a * * n a  

m ie s ią c m a j 1 9 2 8 r . o d e b r a łe m , c o n in ie js z e m  p o ­

tw ie r d z a m .

d n ia 1 9

P o d p i s . . >
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Z DNIA.

przez AOaeiśySs
Ostatnim krzykiem dnia, największą sensa­

cją świata są obecnie loty transatlantyckie.
Coraz to inni bohaterzy i bohaterki lecą we 

mgle oceanicznej do Ameryki i z powrotem, 
oraz odwrotnie.

Loty transatlantyckie weszły już iv co­
dzienne nasze życie, w formie okolicznościo­
wych powiedzonek.

Dawniej radziło sie wierzycielowi, gdy 
długu żądał, „pisz pan do mnie na Berdyczów!", 
dziś proponuje sie mu ironicznie: „Przeleć pan 
Atlantyk".

Niedawno jeszcze, gdy przychodził urzęd­
nik podatkowy, śpiewało sie doń przez dziurkę 
od klucza, „gdy zobaczysz ciotkę mą, to jej sie 
kłaniaj", obecnie słyszy ten pan mruczenie:

„leć przez Atlantyk".

W czasach staruszka Fredry, gdy pełen 
zapału młodzian afekty swe zwierzał swej ubó­
stwianej, usłyszeć mógł naiwyżej zbożne życze­
nie „krokodyla daj mi Panie".

W naszych czasach szczebioce mu garson­
ka, zapłoniona do ucha miłą propozycje: „Do­
brze, ale jak pan przeleci Atlantyk". ach.

Zima w kwietniu
P o g o d n a p am ięć lu d zk a n a jła tw ie j p u szcza w n iepa-  

m ięd ln iep o g od e S tąd zap ew n e w y n ik a , iż p o k ażd em  
m n ie j zw y k lem  z jaw isk u a tm o sfery czn em  zw yk liśm y m ó ­
w ić, iż p o d b n eg o u k ład u s ił w p rzestw o rzu n a js ta rs i lu ­
d z ie n ie p am ięta ją . Ś n ieg i m ró z w  k w ie tn iu —  to is to t­
n ie rzecz u n as n iezw y k ła, n ie tak a jed n ak ab y u p o w aż­
n ia ła d o tw ie rd zen ia , iż n a jsta rs i lu dz ie" tak ie j p o g o d y  
n ie p am ięta ią . N a d o w ó d n iech p o słu ży w sp o m n ien ie z  
p rzed la t k ilk u n astu : W  p ie rw szy ch d n iach k w ie tn ia 1 9 1 2  
ro k u n aw ied z iła z iem ię p o lsk ą śn ieży ca , k tó ra szczeg ó l­
n ie d a ła s ię w e zn ak i w M alop o lsce W sch o d n ie j. R u ch  
p o ciągó w p rzesta ł fu n k c jo n o w ać . W  S am b o rze w ich er 
rzucał s lu p am i te leg raficzn em i, jak zap ałk am i, p o d T ar- . 
n o w em , L w o w em  i R zeszo w em , p o c iąg i fo rm aln ie u g rzp - i 
z ły w śn ieg u . P o d T arn o w em p o c iąg id ący ze Z b araża  
u g rząz ł w  śn iegu a m aszy n a ch cąc p rzeb ić zasp ę śn ieżn ą  
z tak ą s iła u d erzy ła , że p rzeb iw szy ją ru n ę ła n a p o c iąg  
s to jący w zasp ie. R an n y ch zo stało 2 4 lu d z i. O czy w iśc ie  
w szy stk o p o k ilk u d n iach p o d w p ły w em w io sen n y ch  
tch n ień s ło ń ca w ró c iło d o ró w n o w ag i.

N a raz ie n iep od o b na s tw ie rd zić czy ten n ag ły p o ­
w ró t z im y n ie w y rząd zi p o w ażn ych szk ó d w  p o lach i o - 
g ro d o w izn ach . Z ależy to zresz tą o d teg o , jak d łu g o p o ­
trw a T a „k w ie tn io w a z im a“ i czy tem p era tu ra n ie b ęd z ie  
s ię d a lej o b n iża ła . Z ró żn y ch s tro n E u ro p y n ad ch o d zą  
ró w n ież w iad o m o śc i o w y b itn em o b n iżen iu tem p eratu ry  

i lo k a ln y ch śn ieżn y ch o p ad ach .

N o tu jem y  ch ro n o lo g iezn y  b ieg  w y p ad k ó w .
W  m arcu —  p rzestan o p a lić w  k a lo ry fe rach , 

p rzy lec ia ły b o c ian y . M ag istra t w y staw ił n a p lacach  
b ia łe ław eczk i, n asze p an ie w  p o p ło ch u ro zp o częły  
k u p o w ać w io sen n e k ap elu sze . W  p o czątk u k w ie t- I 
n ia  —  p an o w ie zaczę li ch o d zić  b ez  p a lt,

W  św ię ta W ielk an o cn e w szy stk o b y ło jak w  

czasie w io sn y . . . ,
P o św iętach w io sn a p rzestała s ie an g ażo w ać .  

N a w y staw io n y ch p rzez M ag istra t ław eczk ach ran ­
k am i o siad ł szro n , p an o w ie b ez p a lt w ró cili d o fu ­
te r, w  o k o licy Ś ro d y d w a b o c ian y zm arz ły , n asze  
p an ie 'zastan o w iły  s ię , że w łaściw ie k w iec ień to  ty l­

k o d em i-sezo n .  . , . ± .
L u d zk ie jed nak  p o jec ie  p rzech o dz i to , co  s ie d z i­

s ia j d z ia ło ! K alejd o sk op  p raw d ziw y ! M ieliśm y w ięc 
d eszcz, śn ieg , z im n o i s ło ń ce w  p rzec iągu k ilk u g o ­
d z in . W  b . K o n g resó w ce sp ad ły  o lb rzy m ie śn ieg i tak , 
że w szy stk ie p o c iąg i z W arszaw y p rzy szły d o P o ­
zn an ia z k ilk u g o d z in n em  o p ó źn ien iem  a sam o cho d y  
jad ace d o  W ielk o p o lsk i u tk n ę ły  w  zasn ach  śm ezn y ch  
p o d  K aliszem . C ieszy  s ię ty lk o g en . N o b ile , k tó reg o  
to  w szy stk o  n ic n ie o b ch o d zi, g d y ż  c iep lu tk o  i m ilu t­
k o u lo k o w ał sw o ją „Ita lję“ w  S łu p sk u .

lopaia do wesHi 
po andlelslm

S zw ecja w zb o g aciła s ię o jed n a sen sac ję , 
a to o ło p a tę , k tó ra m ó w i p o p raw n ie p o an g iel-  

’ sk u . P rzed ło p a tą tą , zn a jd u jącą s ie w  g m ach u  

s traży o g n io w ej w  K alm ar, g ro m ad zi s ię co ­
d z ien n ie liczn y tłu m  lu d z i, p o d z iw ia jący ch ten  

cu d .
T ajem n ica te j ło p aty  p o leg a jed n ak  n a te rn ,  

że w isi o n a n a g w o źd ziu , k tó ry d o ty ka izo lo ­

w an ych p rzew o d ó w  rad jo stacji. T y m  sp o so b em  
lo p a 'a d o w ęg li w y g łasza p o p raw n ie k ażd ą lek ­

c ję an g ie lsk ieg o  n ad aw an ą p rzez rad jo stac ję .

Echo laty „Bremm”
F itzm au rice w  K an ad zie . —  W rażen ia lo tn ik ó w .—  „L ec im y b e? śra t!a“ . —  B en zy n a w y czer ­
p u je s ię . —  N iep rze jrzan a  m g ła .-W y sp a w śró d to d ó w . —  L ep ie j zg in ać cd h n li. n iż w  n u rtach  

o cean u .

Nowy Jork. (rad . w ł.) C an ad ian P ress d o ­

n o si z F ath er P o in t, że p rzyb y ł d o C lark e-C ity  

F itzm au rice w raz z lo tn ik iem  S ch ille rem  w  sa ­

m o lo c ie teg o o statn ieg o .

Nowy Jork, (rad . w ł.) N ew s P ap ers A llian ­

ce o p u b lik o w ał rad jo -te leg ram  S ch ille ra , w  k tó ­
ry m  ten d o n o si, że p o w y ląd o w an iu n a G reen ly  

Is lan d n ie m ó g ł n ak ło n ić żadn eg o z lo tn ik ó w  n a  

p o w ró t w  jeg o sam o lo c ie . , P o d łu ższy ch n ara ­
d ach p o stan o w io n o , że F itzm au rice p o jed z ie z  

n im n a s ta ły lad , b y w y b rać p o trzo b n e n o w e  
częśc i tech n iczn e d o rep aracji sam o lo tu . L o tn i­
cy n iem ieccy K ó h l i H u h n efeld p o zo sta li n a  

G reen ly Is lan d .

Nowy Jork. (rad . w ł.) Jak d o n o szą z P o in t  

A m o u r, n ad eszły  tam  n iezn an e  d o ty ch czas szcze  
g o ły lo tu ..B rem en 4 1 n rzez A tlan ty k i w y ląd o ­

w an ia n a G reen ly Is lan d .

O to , co o p o w iad a ją lo tn icy ,.B rem en“ : w  

p ie rw szy m  d n iu lo tu , g d y zau w aża liśm y , że o -  
św ietlen ie w  sam o lo c ie p rzesta ło fu n k * cio n o w ać  

i w reszc ie zg asło , m u sie liśm y ro d czas lo tu o r ­
ien tow ać s ie w  c iem n o śc iach . P raw d o p o d o b n i 

ten b rak św d a tła b v ł jed n a z p o śred n ich p rzy ­
czy n . że zb o czy liśm y z o b lan ego  k ie ru n k u o k o ­

ło 4 0 0 m il m o rsk ich n a p ó łn oc .

P o  k u lk u n a^tu d a lszy ch g o d z in ach lo tu d o ­

s ta liśm y s ie w  tak a m g łę , że m u sie liśm y w y so ­

k o ść lo tu  o b n iży ć  d o  m in im u m .

L ecąc d a le j w śró d n ieprzen ik n io n e j m g ły  

i s iln eg o w ia tru , sk o n stato w aliśm y z p rzeraże ­
n iem . że zap as b en zy ny w y czerp u je s ię . N ie

Planowane nowe lotfg iransallanlgcMe
Maią w nich wziąć

Paryż. (AW). S en sacje w y w o ła ła tu zap o ­
w ied ź d w ó ch lo tó w  tran sa tlan ty ck ich . P ie rw ­

szy z ty ch lo tó w d o k o n ać m ia łby k p t. lo tn ic ­
tw a P aris w raz z o ficerem  m ary n ark i lo tn iczej  

B o u g au lt. S ta rt n astąp iłb y z m ie jsco w o śc i 
B erre . M arszru ta w  k ie ru n k u N o w eg o Jo rk u  
sz łab y n ad  arch ip e lag iem  W y sp  A zo rsk ich i B er  

m u d ó w , p rzy czem  d łu g o ść ca ’e j lin ii w y n o siła ­

b y  6 8 0 0  k ilo m etró w . W  razie g d v b v  lo t s ie n ie  

u d a ł d w aj in n i o ficero w ie k p t. G ilb au d  i C u rv er-  

Po rocznej dziolulnoścl poznoiWo brantfcastlnsu
Jak zakładano Radio Poznańskie? — Zrozumienie samorządów dla znaczenia tej ważnej pla­

cówki kulturalnej. — O dalszy rozwój nasze! radjostacji.

D n ia 2 4 b .m . m ija ro k o d czasu n ad an ia z  
P o zn an ia n a fa li 3 4 4 m tr. p ie rw sze j au d y cji, n a ­
szeg o b ro ad castin g u . R ad jo stac ja P o zn ań sk a  

b y ła trzec ią z rzęd u s tac ją n ad aw czą w  P o lsce . 

P ie rw szy b ro ad castin g u ru ch o m io n o w k w ie ­

tn iu 1 9 2 6 r . w  W arszaw ie , w  lu ty m  zaś 1 9 2 7 r . 
p rzen ies io n o tąźe ap ara tu rę n ad aw czą d o K ra ­

k o w a, w o b ec u staw ien ia w W arszaw ie s iln ie j­

sze j, n o w ej ap ara tu ry .
W  P o lsce w y d zie rżaw iło , jak w iad om o .  

P ań stw o w  r . 1 9 2 5 rad jo fo n je S p . A k c. „P o lsk ie  

R ad jo “ w  W arszaw ie . W  te jże S ró łce fes t P ań  

s tw o częśc iow o m ateria ln ie zam tereso w an e . 
S p ó łk a ta m a p raw o b u d o w y i ek sp lo ato w an ia  
s tacy j n ad aw czy ch n a ca fy m  te ren ie P o lsk i. P o  

n iew aż sp o łeczeń stw o w ie lk o p o lsk ie d o m ag a ło  
s ię jak n a jry th le jszeg o w y b u d o w an ia rad io sta ­
c ji w P o zn an iu . p o w zH i b y ły s ta ro sta o . S t. 

Z ió reck i i N acze ln ik W y d ziału U rzęd u W o je ­

w ó d zk ieg o  p . d r. F r. H em n o w icz m y śl, za in te re ­
so w an ia tą sp raw ą Z w iązk ó w  S am o rząd o w y ch  

W o jew ó d z tw a P o zn ań sk ieg o . U tw o rzy ł s ie k o ­

m itet o rg an izacy jn y p o d p ro tek to ra tem  p . W o ­

jew o d y A d o lfa h r. B n m sk iey o . P rezy d en ta tm a-  
s ta P o zn an ia p . C . R atm 'sk ieg o . ró w n o cześn ie  
P rezesa K o la Z w iązk u M iast W ielk o p o lsk ich i 

s ta ro sty p . T . K ło sa, zarazem jak o P rezesa  
Z w iązk u P o w iató w  W ielko p o lsk ich . S ta ran io m  
p rzed ew szv stk iem  w y m ien io n y ch o só b zaw d z ię

b y ło in n eg o w y jścia , ty lk o o b n iży ć lo t o ty le , 

b y w  raz ie zau w ażen ia jak ieg o ś ląd u m ó c n a ­
ty ch m iast o p u śc ić s ie . co p rzy trw m in ce i m g le  

w y m ag a ło o p u szczen ia sam o lo tu n a b ard zo n ie ­

zn aczn a o d leg ło ść  o d p o w ierzchn i o cean u .

W reszc ie p o d łu g ich ch w ilach p e łn eg o n ie ­
p o k o ju o czek iw an ia zau w aży liśm y sk raw ek z ie ­

m i o to czo n y ze w szech s tro n sk o ru p ą lo d o w a .

P o szczeg ó lo w em  p rzy p atrzen iu ę ie w y sep ­
ce . k tó ra n a p ie rw szy rzu t o k a w y d aw aj s ie  

n iezam ieszk ała s tw ie rd z iliśm y , że n ie n ah a je s ię  
d o  ład o w an ia i trzeb a  o p u ścić  s ie n a sk o ru p ę lo ­

d o w ą. N ie w ied ząc czy sk o ru p a lo d o w a , o ta -  

•cza iąca w v ce ,'k e . je s t d p ść tw ard a , b y  w y trzy ­
m ać c ięża r an aratu . a n ie m aiac in p p yo  w y iśc ia  

w o b ec zn ik o m eg o iu ż zap asu b en zy n y —  p rzy ­
rzek am y  so b ie so len n ie że w  raz ie n ’d v  in d  p o d  

c iężarem  sam o lo tu s ie za łam ie zastrze lim y s ię  

w zaiem n le . b y  u n ik n ąć s traszn e j śm ie rc i w  n u r ­

tach o cean u  .

G d y p o w y ład o w aniu , w k tó rem w sk u tek  

w strząsu  ap ara t id eo d p ew n em u  u szk o d zen iu  p o ­
czu liśm y . że  -sam o lo t s to i n a tw ard y m  trn m eie , 

p ie rw sze n asze s ło w a b y ły : ..B o g n d a lek i!“

Jed en z n as u d a ł s ie d o la ta rn i m o rsk iej, 

b y  w  p ie rw szy m  rzed zd e w y d o stać d la n as jak a  

su -h ą o d z ież, b o  b y liśm y  p rzem o czen i d o  su ch e j 

n itk i.
W k rótce zn a leź liśm y s ie w szy scy  w  la tarn i 

m o rsk ie j i p ie rw szem  n aszem  P ragn ien iem  b y ­
ło : sp ać ... sp ać... fr*1 ' 

udział lotnicy francuscy.

v ille p o d e jm a p o n o w n ie p ró b ę lo tu w ed łu g te j 

m arsz ru ty . W  raz ie jed n ak g d y b y  P aris i B o u -  

g au lt d o ta rli d o N o w eg o Jo rk u G ilb aud C u rv er- 

v ille p rzed sięw ezm a g ig an tyczn y  lo t z te jże sa ­
m ej m ie jsco w o śc i B erre , w ed łu g m arsz ru ty S t  

F tien n e— S t. L o u is (S en eg a l) p o rt N ata l —  R io  

d e Jan e iro —  B u en os A ires. O statn ia m arsz ­
ru ta o d p o w iad a lin ji w ed łu g k tó re j o d b y w ali lo t 

C o stes i L e B rix . .

cza sp o łeczeń stw o  w ie lk o p o lsk ie , że rad jo stac ja  

p o zn ań sk a  s to su n k o w o rw cH o p o w sta ła . P o sta ­
ran o s ie o su b k o n cesje o d S p . A k c. „P o N k ie  

R ad jo “ n a m o cy k tó re j je s t s tac ja p o zn ań sk a  

sam o d z ieln a w p rzeciw ień stw ie d o resz ty s ta -  
cv j p o lsk ich , k tó re sa o d d z iałam i S p . A k c. „P o l­

sk ie P ad jo “ w  W arszaw ie .
/Z w iązk i S am o rząd o w e zo b o w iąza ły s ię w y "  

k u p ić u d z ia ły i s tad ..R ad jo P o zn ań sk ie 4 4 je s t 
sp ó łka Z w iązk ó w  S am o rząd o w y ch (p o w ia tó w  i 

m iast W o jew ó d ztw a P o zn ań sk ieg o ). S w e d o ­

ch o d y czerp ie z rad io fo n iczn y ch o p ła t ab o n a ­

m en to w y ch z o b szaru W o jew ó d 7 tw a P o zn ań ­
sk ieg o . N a cze le rad jo stac ji s to i K u rato rium  z  
P rezy d en tem  m . P o zn an ia , p . C . R atajsk im , ja ­
k o p rezesem . P rzed staw icie tem  R ząd u je s t p . 
D r. H em p o w icz , N acze ln ik W y d ziału U rzęd u  

W o jew ó d zk ieg o w  P o zn an iu . D y rek to rem  s ta ­
c ji je s t o d sam y ch zaczą tk ó w o rg an izo w an ia  
(czerw iec 1 9 2 6 r .) p . K azim ie rz O k o n iew sk i, b . 
p ro k u ren t i k ie row n ik W y d zia łu K o m u n aln eg o  

B an k u K red y to w eg o w  P o zn an iu , k ie ro w n ik iem  
m u zy czn y m  je st p . p ro f. F r. L u k asiew icz , o d czy  

to w y m  p . p ro f. d r. S t. B łach ó W sk i, p raso w y m  i 
lit. p . red . B o lesław  B u siak iew icz i tech n iczn y m  

p . in ż . W ł. R o g ack i.
D zięk i w iec zrozu m ien iu i fin an so w ej p o rn o  

cy S am o rząd ó w p o zn ań sk ich p o w sta ła w P o ­
zn an iu rad jo stac la . k tó ra m o g ła b y ła ro zp o cząć  

sw o ja d z ia ła ln o ść o p ó ł ro k u w cześn ie j, g d y b y  

Z atw ie rd zen ie p rzez R ząd u m o w y su b sk ry p cy j­

n e j n ie n astąp iło zb y t p ó źn o . O b ecn ie R ad jo  

P o zn ań sk ie w alczy z p ew n em i tru dn o ściam i, 

g d y ż n ie zeb ran o p ie rw o tn ie w d o sta teczn e j i 

k o n ieczn e j w y so k o śc i k ap ita łu zak ład o w eg o . Po 

zatem  ro zp o czę to d z ia ła ln o ść w n a jn iek o rzy st­
n ie jszy m d la rad jo fo n ji w o g ó le o k resie le tn im , 

g d y n ie m o żn a b y ło o d razu zeb rać p o w ażn ej  
ilo śc i rad jo ab o n en tó w . S ta le i n o rm aln ie w zra ­

s tająca ilo ść ab o n en tó w k ażę jed n ak w ierzy ć , 

że p o d staw y fin an so w e R ad ja P o zn ań sk ieg o u -  

g ru n tu ja s ie so lid n ie . S am o rząd y w d o sk o n a-  

łem  zro zu n ren iu zn aczen ia rad jo fo n ji p o d w yż ­
sza ła o b ecn ie sw o jP u d z ia ły o 1 0 0 % . ab v po­
w ięk szy ć k an ita ł zak ład o w y n aszeg o broadca­
s tin g u . M im o o d o sob n io n y ch . . n ie rzeczo w y ch  

k ry ty k R ad io P o zn . c ieszy s ie s ta le ży cz li­

w o ścią i zau fan iem sp o łeczeń stw a , k tó re d z ia ­

ła ln o śc i n asze j s tac ji to w arzy szy ć b ęd ą w  n o -  

w v m . ro czn y m  o k resie p racy .
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słów @ Iterbacic
Alocną herbata n’e posiada doskonałego 

smaku.

Jed en ze zn an y ch p ro feso ró w  ch em ji fiz jo ­

lo g iczn e j w y p o w iad a o p ic iu k aw y lu b h erb aty ,  

n o n astęp u je: „C o  d o m n ie , d a ję p ie rw szeń stw o  
h erb ac ie i to z n astęp u jący ch p o w o dó w : k aw a  

sp row ad za często zab u rzen ia żo łąd k o w e i czę ­

s to ju ż b y ła p rzy czy n a ch ron iczn eg o c ie rp ien ia  

żo łąd k o w eg o : h erb a ta n a to m iast w zm acn ia żo ­
łądek . A m ato ro w ie k aw y p ija ją ja zw y k le b ar ­

d zo m o cn ą . P raw d z iw y zaś zn aw ca h erb a ty  
p iia o ty le co raz s łab sza , o ile u czy s ię o cen iać  

d o b re g a tu n k i i o d ró żn iać o d g o rszy ch , m o cn a  
b o w iem  h erb a ta w cale n ie p o siad a p raw d ziw ie  

d o sk o n a łeg o sm ak u . H erb a ta tań sza nie zawsze 
d a s ie p rzyrząd z ić  w  sp o só b o w ie le ła tw iejszy  
i p rędszy . N aw et n a jlep szy i n a jzdro w szy ga­
tu n ek . zaw sze je s t je szcze tań szy , n iż w szy st­
k ie in n e n ap o je . Z  fu n ta h erb a ty m am y  p rzesz ło  

1 0 0 litró w  n ap o ju . N ależy jed n ak p rzestrzec o 
n ieb ezp ieczeń stw ie , jak ie g ro z i tv m , k tó rzy her­
b a ty n ad u ży w ają o raz p o d n ieca ją s ię w p racy  
n o cn e j p ic iem  h erb aty . Z w y czaj ten często  w y *  

w o ły w ał c iężk ie ch o ro b y .

Francuz o kulturze klasycznej w Polsce.
S to w arzy szen ie im ien ia „G uilau m e B u d e“ , 

m ające n a ce lu ro zp o w szech n ian ie k u ltu ry k la ­
sy czn e j. w y d aje co k w arta ł b iu le ty n , p o św ięco ­
n y  ró żny m  k w estjo in . ty czący m  s ię k u ltu ry k la ­
sy czn e j. O statn i b iu le ty n d ru k u je w y czerp u ją ­
cą p racę p . Jan u a M aly e o k u ltu rze k lasy czn e j  
w  P o lsce . Z azn aczy w szy , że b y ła o d w iek ó w  
k ra jem k u ltu ry k lasy czn ej, p rzew ażn ie łac iń ­

sk ie j. au to r d a je o b raz o b ecneg o ro zw o ju o raz  
p o d k reśla o b fitą w  rezu lta ty  d z ia ła ln o ść  p o lsk ie j 
sek cji S to w arzy szen ia im ien ia „G u illau m e B u -  
d ć“ . k tó re j p rzew o d n iczy p ro f. T ad eu sz Z ie ­
liń sk i a sek re ta rzu ie p. A. T u ry n , docent 

W szech n icy Jag iello ń sk iej.

Ciekawe o^krvda w Bibliotece W?tvkańskieJ.
P ro f M acie j L o re t. h is to ry k i badacz sto­

su n k ó w  P o lsk i z W aty k an em , zn a laz ł w zb io ­
rach b ib lio tek i w atv k ań sk ?e i ry su n k i i k ary k a ­
tu ry o so b isto ści p o lsk ich , d z ia ła jący ch w Rzy­
m ie n a p o czą tku 1 8 -go w iek u , ro b io n e p ió rk iem  
n rzez w y b itneg o arty s tę-k a ry k atu rzy stę P . 

G h ezz i‘eg o .
O d k ry c ie to m a n iep o śled n ie zn aczen ie dla 

d z ie jów  k u ltu ry w  P o lsce i żv c ia p o lsk ieg o w 
R zv m ie w  tv m  czas ’e , te rn w iece j, że enoka 

A u g u sta II . n o d w zy b d em  źró d e ł teg o ro d zaju  
je s t d o ść u b o g a . M ied zy in n em i zn a laz ł s ię p o * -  
tre t-k a ry k a tu ra ó w czesn eg o d y p lo m aty pol­

sk ieg o  w  R zy m ie . P u sze tq i in .
P ro f L o re t p racu je o b ecn ie n ad  k siążk ą  p.t. 

„Ż y c ie p o lsk ie w  R zy m ie w  1 8 . w iek u 4 4 .

HMlel fijnlK zmśnlczycli
w Warszawie

Z p o w d o u u szk o d zen ia lin ji te lefo n iczn e j z Warsza­
w y n ie m o żem y p o d ać w y n ik ó w w czo rajszy ch w alk za ­
p aśn iczy ch . W  n u m erze ju trzejszy m  p o d an y rezu ltaty 10 
(w to rek ) i 1 1 (śro d a) d n ia tu rn ie ju .

P ro f. S . Ż m ijew sk i

O fedwabniciwic
M ło d e p ań stw o n asze w  p o g o n i za n o w em i 

źró d łam i d o p ły w u o b cy ch w alu t d la p o p raw ien ia  
w łasn e j m o n ety , p o p e łn iło i p o p e łn ia w iele b łęd ó w  
i w iele z ła k o n ieczn eg o , ab y ce l ten o siąg n ąć; że  
w y m ien ię ru jn u jącą n asze p ań stw o g o sp o d ark ę le ś ­
n ą , d z ięk i k tó re j ek sp lo a tu jem y  i w y w o zim y w ięce j, 
an iże li m am y  p raw o .

A  ty m czasem  leży o d ło g iem  z ło to d a jn y zag o n , 
k tó ry  d ać n am  m o że ty le z ło ta i ty le o b cy ch w alu t, 
że  m o żem y  s ię s tać jed n y m  z n a jb o g a tszy ch  k ra jów .

T ern n iew y zy sk an em  źró d łem  je s t jeu w ab n ic-  
tw o , zap ro w ad zen ie k tó reg o w  n aszy m  k ra ju u w a ­
żam  za jed n o  z n a jw ażn ie jszy ch  i n a jp iln ie jszy ch  za- 

'd ań sp o łeczeń stw a n aszej d o b y . R o k o b ecn y i la ta  
' n a jb liż sze b ęd ą w p ro st ep o k ow em i, w  la tach ty ch  

b o w iem p o ło żo n y zo stał fu n d am en t p o d w ielk ie  
d z ie 1o , p rzeb ite  zo sta ły  n o w e sz lak i, p o  k tó rych  P o l­
sk a k ro cząc , d o jd z ie d o w ie lk ie j s iły fin an so w ej.

K ró tk i o k res czasu , w  k tó ry m  m o żn a w  ty m  
to k u je szcze d la te j sp raw y co ś zro b ić , sk łan ia  
m n ie , ab y  w  sw ej p racy p o ło ży ć n a jw ięk szy  n ac isk  
n a te czyn n o śc i, k tó re  w  n a jb liż szy ch  d niach , ty g o d ­
n iach w y k o nać trzeb a i o n ich n a jszerzej m o w ie  
b ęd ę , m ian o w ic ie o zak ład an iu  p lan tac ji m o rw y , o d ­
k ład ając n a czas sp o k o jn ie jszy szczeg ó łow e o m ó ­
w ien ie sp raw , n a leżący ch d o d o b y p ó źn ie jsze j, t. j. 
sp raw y  sam ej h o d o w li jed w ab n ik a , k tó ra ro zp o czn ie  
s ię w  d ru g iej p o ło w ie m aja —  trak tu jąc ją n araz ie  
en cy k lo p ed y czn ie .

O jczy zn a jed w ab iu są C h in y . P o d an ia m ity czn e. 
-T 7 *n n fn »w » ia O  * » in L ly V ffljo .n iau if 4 g te 3 00 0 lA t^P r^C f 

n ar. C h r„ śc iś le jsze jed n ak d an e o d n o szą s ię d o :o -  
k u 2 6 0 0 p rzed N ar. C h r., k ied y cesa rzo w a ch iń sk a  
T si-lin g -tsch i p rzy pad k o w o  o d k ry ła w  p ark u cesa r­
sk im  g ąsien ice o sn u w ajace s ię p ięk n a, lśn iąca  i m o c ­
n ą n itką . P rzy w sp ó łu d z iale d am  d w o ru u d a ło s ię  
je j o p rzęd  —  czy li k o k o n  —  ro zm o tać i u tk ać  z o trzy ­
m an ej n itk i m aterję , k tó ra b y ła tak p ięk n a, że n a  
w ag ę z ło ta cen io n ą b y ła . W  szy b k im  czasie p rze ­
m y sł ten ro zw in ą ł s ię n ad zw y cza j szy bk o i s ta ł s ie  
g łó w n y m  źró d łem  b o g ac tw a  C h in . W  p ły n ę ły  n a to  
o d p o w ied n ie p rzep isy , w y d aw an e p rzez cesarzy  
ch iń sk ich , k tó rzy h o d o w lę jed w ab n ik ó w p o d n ieś li 
d o g o d n o śc i o b rzęd u  re lig ijn eg o , a n ad to  u stan aw ia ­
jąc k arę śm ie rć 5 za zd rad zen ie ta jem n icy  p o ch o dze ­
n ia jed w ab iu , zab ezp ieczy li k ra j sw ó j p rzed k o n k u ­
ren cją . W  ten sp o só b C h iń czy cy s ta li s ie jed yn y m  
n aro d em  w  św iec ie . p ro d u k u jący m  jed v y ab . i m o n o ­
p o l ten zd o łali za trzy m ać p rzez 3 0 w iekó w , czer­
p iąc z n ieg o o lb rzy m ie k o rzy śc i. T ajem nica p o ch o ­
d zen ia jed w ab iu , d z ięk i w o jn o m  z K o rea i Jap o n ia  
(2 0 0 l. p rzed N ar. C h r.) zo sta ła tam p rzen iesio n ą  
p rzez jeń có w  w o jen n ych i d a ła p o d staw ę n o w em u  
p rzem y sło w i w  ty ch k ra jach .

D o E u ro p y p rzen iesio n e zo sta ły ja jeczk a jed ­
w ab n ik ó w  i n asio n a d rzew a m o rw y  b ia łe j, k tó ra  je ­
d y n ie sw em i liśćm i ży w i jed w ab n ik a , d o p ie ro  w  5 5 0  
r . p o n ar. C h r. —  p rzez m isjo n arzy  k a to lick ich , m ia ­
n o w ic ie d o  G rec ji, sk ąd zn ó w  d z ięk i w o jn o m  w  H 5 4  
r . z S y cy lją i W en ecją —  p rzen iesio n e zo stały d o  
ty ch k ra jów . D o p ó łn o cny ch W ło ch h o d o w la jed ­
w ab n ik a p rzen ik n ę ła d o p ie ro w 1 4 w iek u .

W e F ran c ji p ie rw sze d rzew a m o rw y U a ’-w s?  
d zo u e b y ły  w  p o ło w ie 1 3 w ., a p r/em y sł ied w abn i-  
czy d o szed ł d o ro zk w itu d o p ie ro w  3 0 fi la t p ó źn ie j.

sk u tek p rześlad o w  ań rcE T -n y ch w y em ig ro w ało  

z F ran c ji o k o ło m ilio n a h u g o n o tó w . k tó rzy o sied lili 
s ię w  N iem czech , H o llan d ji i in n y ch  p ań stw ach , a że  
b y li to p rzew ażn ie p rzem y sło w cy i h o d o w cy jed ­
w ab n ik ó w  —  zap ro w ad z ili w  sw y ch n o w y ch o jczy ­
zn ach ten p rzem y sł.

D o P o lsk i p rzen ik n ę ło jed w ab n ic tw o w 1 8 s tu ­
lec iu i p o czą tk ow o  ro zw ija ło s ię p o m v sln ie . jed n ak ­
że d z ięk i ch o ro b o m  g ąsien n ic (ep iz ro tia p ab ry n y ) 
szy b k o zan ik ło . D o p ie ro o b ecn ie , d z ięk i p raco m  
s ły n n eg o fran cu sk ieg o b ak te rio lo g a P asteu r ‘a . k tó ry  
zn a laz ł sp o sób  zab ezp ieczen ia h o d o w li p rzed  ta i in ­
n em i ch o ro b am i —  sp raw a zap ro w ad zen ia jed w ab -  
n ic tw a w  w ie lu p ań stw ach p ie rw szo rzędn e za jęła  
m ie jsce. —

W y d atn y m  teg o  p rzy k ład em  s łu ży ć m o g ą  N iem ­
cy , k tó re p rzed w o jn ą (sta ty sty k a z o k resu 1 9 0 9 d o  
1 9 1 4 _ _ R eich sm ark t) n ie p ro d u k ow ały  jed w ab iu zu ­
p e łn ie , sp o ży tk o w ały n a to m iast 3 1 4 m iljo n a k g su ­
ro w ego jed w ab iu , sp ro w ad zając tę ilo ść całk o w ic ie  
z zag ran icy , p 1acąc 3 0 0 m ilj. m k . ro czn ie . O b ecn ie  
N iem cy p o siada ją ty s iące h o d o w có w  jed w ab n ik ów  
z p ań stw o w y m  zw iązk iem  zw iązk ó w  n a czele , m ają  
b o g atą ju ż lite ra tu rę k ilk u d ziesięciu au to ró w , trzy  
czaso p ism a sp ec jaln ie p o św ięco n e sp raw o m  jed w ab - 
n ic tw a i co n a jw ażn ie jsze , za la t p arę m aja zam iar  
w  zu p e łn o śc i p o k ry ć  zap o trzeb o w an ie  jed w ab iu  w ła ­
sn e j p ro d u k c ji. #

O  ile n ie p ó jd ziem y  ich  ś lad em , k ra j n asz w k ró t­
ce zo  T an ie za lan y jed w ab iem  n iem ieck im .

B ard zo  o d leg łe  o d n as P ań stw o  —  Jap o n ia p ro ­
d u k u j ro czn ie  2 5 0  m ilj. k g  k o k o n ó w , w arto śc i o k o ło  
5 m ilia rd ó w z ło ty ch i to w ar ten o b o k ry żu , je s t 
g łó w n y m  źró d łem  b o g ac tw a  i d o b ro b y tu teg o k ra ju

A u n as? V / ro k u u b ieg ły m  w y h o d o w an o w  
P o lsce za led w ie 1 0  0 0 0 k g , g d y ty m czasem  m o g li­
b y śm y w  n ied łu g im  czasie czerp ać z teg o źró d ’a  

p rzeo lb rzy m ie d o ch o d y , m o g liby śm  1 d ać za tru dn ie ­
n ie in w alido m , b ezro b o tn y m , p o d n ieść w y d atn ie d o ­
ch o d o w o ść d ro b n y ch g o sp o d arstw , s tw o rzy ć źró d ło  
d o ch o d u d la sam o rząd ó w  i t. p ., a n ad ew szy stko n ie  
w y w o zilib y śm y p ien ięd zy za jed w ab sp ro w ad zan y  
(jak w  ro k u u b ieg ły m  5 0 m ilj. z ł).

P rze jd źm y  te raz d o  o p isu  sam eg o  jed w ab n ik a —  
b o m b y x m o ri —  i p ro d u k tu jeg o o rg an izm u —  jed ­
w ab iu .

Jed w ab ten , w  p o stac i d łu g ie j, c ien k ie j, a m o c ­
n e j. lśn iącej n itk i —  sn u je g ąsien ica teg o  o w ad u .

P u n k tem w y jśc ia w ro zw o ju g ąsien icy są ja ­
jeczk a , z ło żon e p rzez m o ty la - sam iczk ę w  c iąg u  
la ta . Ja jeczk a te p rzech o w u je  s ię w  ch ło dn em  m iej­
scu d o  m aja , k ied y  n a leży  je p o d d ać w y lęg o w i. Z a ­
zn aczy ć tu m u szę , że żad n em u h o d o w cy n ie w o ln o  
p ro d u ko w ać sam em u ja jeczk a , g d y ż d o teg o p o w o ­
łan e są sp ec jaln e s tac je d o św iad cza ln e, k tó re p rzed  
o d d an iem  ja jeczek  d o  sp rzedaży , b ad a ja je sy stem em  
P asteu fa , ab y s tw ierd z ić , czy są w o ln e o d ch o ró b  
d z ied z iczn y ch , k tó re w  sw o im  czasie zn iszczy ły  h o ­
d o w lę w  w ie lu k ra jach . U  n as tak ie  g w aran to w an e  
ja jeczk a m o żn a o trzy m ać w  S tac ji D o św iad czaln e j 
Jed w ab n icze j w  M ilan ó w k u p o d W arszaw ą .

P o d d aw an e  w y lęgo w i ja jeczk a w n o si s ię d o p o ­
k o ju o tem p era tu rze 1 0 ° R . i p o d n o sząc ją co d z ień  
o 1 s to p ień , d o p ro w ad zam y ją d o 1 7 °, p rzy zach o ­
w an iu o d p o w ied n ie j w ilg o tn o śc i p o w ie trza , p o w o ­
d u jąc w  ten sp o sób w y ląg . T rw a o n zazw y czaj d o  
4 d n i, p rzyczem  g łó w n a ilo ść g ąsien n ic w y lęg a s ię  
w  2 -im  i 3 -im  d n iu .

W y lęg n ię te g asien n jce są p o czątk o w o  o w ło sio ­
n e i czarn e , z w iek iem  tracą w io sk i i s ta ja s ię co raz  
ja śn ie jsze , aż d o k o lo ru k rem o w eg o .

tD a lszy  c iąg  n astąp i.)
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W blasku słońca.

nad Pomo-LKJIHGFEDCBA 
Caly świat 
dotrze do

piloci: Kohl

Ep@ka zwycięstw
(j. g) Jesteśmy świadkami niezwykłych 

rekordów. Cały świat — obie półkule — śledzą 
z niesłabnacem napięciem lot generała Nobile 

do bieguna północnego oraz sukces pilotów nie­
mieckich na „Bremenie", Człowiek odważny 
i maszyna niezawodna podali sobie symboliczne 

dłonie, by dać świadectwo prawdzie, że duch 
ludzki jest zwycięzca- Nie wiadomo co wiecej 
podziwiać: czy odwagę, przedsiębiorczość 

i wytrwałość sterowników, czy też konstrukcje 
aparatu — dzieło ludzkiej myśli. Irlandczyk 

rritzmaurice, piloci Kbhl, łiilnefeld osiągnęli 
już Greenly Island — jeden z etapów. Czy dotrą 

do celu — zobaczymy! General Nobile prze- 
szybował już na sterowcu „Italia" 

rzem i pomknął w dalsze szlaki, 
pyta z zapartym oddechem: czy 

północnego bieguna?
General Nobile jest Włochem,

i fiiineield sa Niemcami, Fritzmaurice — lotni­
kiem irlandzkim. W razie zwycięstwa przyspo­
rzą chwały i zaszczytu swej Ojczyźnie. Byłoby 
to jednak za mało. Każdy ze zwycięzców osią­
gnie też bowiem triumf nieśmiertelny solidarnej 
ludzkości. Triumf zlotemi zapisany zgłoskami w  

dziejowej ksiedze zdobyczy ludzkiej myśli, 
i odważnego serca. Jeżeli zwycięża — dumni 
być możemy, że ludzkość ma leszcze dzielnych 
synów, że Stary Świat (wbrew Spenglerowi) 
przecież nie ginie, nie degeneruje sie-

W 1919 roku zakończyła sie epoka krwa­
wiących ran woiny światowej. Rozpoczęła sie 
epoka nowa. Rekordów powietrznych i walki o 

pokój. Pracowników na tej niwie coraz więcej.
Może — da Bóg — będziemy świadkami 

wielkich zwycięstw i sukcesów ludzkiego ducha 

—- odkryć, rekordów, wynalazków — nad at­
mosfera zawiści, odwetu l walki.

Pracujmy, by zatriumfowała epoka zwy­
cięstwa ducha pokoju, zgody i cywilnej odwagi 
nad best ja zła, wojny i upadku!ihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
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Prace przygotowawcze 
do em'gradi osadnicze

O d grudn ia roku zesz łego baw i w B razy lii dyrek tor 
T ow arzystw a K o lon izacy jnego , p . B o les ław G iliczyńsk i 
d la przeprow adzenia pertrak tacy j z m ie jscow em i s fera- 
m i rządow em i i gospodarczem i w sp raw ie uzyskan ia te ­
renów na ce le po lsk iego osadn ic tw a. P rzeprow adzcne ' 
pertrak tac ję dotyczy ły s tanów : P arany, M atto . G roso, 
E sp irito S anto i M inas G eraes, gdz ie bądź rządy s tano ­
w e. bądź m iejscow e T ow arzys tw a ko lon lzacy jne zapro ­
ponow a ły rozm aite te reny . O becn ie toczą s ię rokow an ia  

w sp raw ie w arunków p ła tnośc i, sys tem u osadniczego e tc ., 
oraz przep row adzane są śc is łe badan ia , dotyczące k lim a ­

tu . zd row o tnośc i i jakośc i g leby na poszczegó lnych pro ­
ponow anych ’ te renach.

O d d łuższego już czasu poku tow ała m yśl zw o łan ia  
kongresu kobiecego w um ys łach p ion ierek sportu kob ie ­
cego jak pp . M usza lów na, G ebe thne rów na i inne i pro ­
jek t ten w reszc ie s ię urzeczyw is tn ił w dn iach J3 i 14  
kw ietn ia . —  P rotek to rat nad kongresem  ob ją ł m arsza łek  
P iłsudsk i, okazu jąc w ten sposób dob itn ie , jaką w agę  
przyw iązu je on do w ychow an ia fizycznego kob ie t

N ape łn iona po brzegi sa la g im naz jum im . K ró low e j 
Jadw ig , przy A le jach U jazdow sk ich n ie m og ła pom ieśc ić  
w szystk ie de lega tk i 1 w szystk ich delega tów , z czego m o ­
żna w nioskow ać, że sam e organiza to rk i tego kongresu  

n ie liczy ły s ię z tak licznem  jego obes łan iem .
W  sobotę , o godz. 10 m in . 30 o tw orzył kongres w  

Im ien iu m arsza łka P iłsudsk iego i m in . D obruckiego pre ­
zes Z . Z . i dyrek to r P aństw . U rzędu W ychow ania F izycz ­

nego, ppu łk . U lrych. w yraża jąc radość , iż w reszc ie przy ­
s tąp iono do sys tem atyczne j pracy w te j dz iedzin ie do ­
tychczas dość zan iedbane j. W  da lszym c iągu sw o jego  
przem ów ien ia poruszy ł ppu łk . U lrych dw a zagadn ien ia , a  
m ianow ic ie przygotow an ie fizyczne kob ie t i w śród dz ie ­
c i, do k tó re j to pracy szczegó ln ie nadaje s ię kob ie ta . K o ­
b ie ta - m atka czy też s ios tra  ’ pow inna s ię bardzo in te - 
resow ać prob lem em , czy je ] dz iecko lub Je j m łodsze ro ­
dzeństw o rozw ija ją s ię praw id łow o n ie ty lko pod w zglę ­

dem  um ys łow ym , lecz rów nież pod w zględem  fizycznym  
czy m ają dosta teczna ilość boisk 1 s łonecznych p laców , 
czy w ładze sam orządow e dba ją o to dosta teczn ie itd —  
Z ża lem  na leży s tw ie rdz ić , iź n ies te ty , poczynan ia kob ie t 
w tym  k lenm ku by ły bardzo n ik łe . D latego jes t zada ­
n iem n in ie jszego kongresu popchnąć sp raw ę te nam ód. 
aby w ychow an ie fizyczne dz iec i 1 kob ie t uzyska ło fak ty ­

czne rów noupraw nien ie z w ych . fizyoznem m ężczyzn .
A kc ja ta jes t bardzo w ażna, gdyż s tanow ić ona bę ­

dz ie o przysz łośc i ca łego narodu k tó rego kobie ty są 1 
hedą zaw sze w ychow aw czyn iam i. D ążeniem tych w y ­
chow aw czyń w in ien być 8-godz inny dz ień pracy rów nież  
d la tego m łodego poko len ia licząc w to czas, pośw ięca ­
ny na pracę szko lną w dom u 1 na sport liib w ychow anie  

fizyczne
S zczegó ln ie pan ie są pow o łane ku tem u, by w yw al­

czyć d la dz iec i znaczn ie lepsze w arunk i w ychow an ia fi­
zycznego, k tó re w obecnej dob ie, szczegó ln ie po w ie ! 
k ich m iastach, jes t zan iedbyw ane ze szkodą d la zd row ia  
i rozw oju um ys łow ego m łodego poko len ia . I tu ta j leży  

•pow ód, d laczego dz iec i m ie jsk ie padają o fia rą cherlac tw a  

c ie lesnego lub n iedosta tecznego rozw o ju .
P rzy przy jęc iu kom ite tu organ izacy jnego w yraz ił s<ę  

m arsza łek P iłsudsk i n iedw uznaczn ie iż n ie na leży uda ­
w ać ch łopców i n ie na leży naś ladow ać bezkry tyczn ie  
m ężczyzn , gdy inne są zadan ia kobie t 1 inacze j jest zbu ­

dow any organ izm kob ie t.
D latego należy na tym kongresie zna leźć odrębne  

drog i ku w ychow an iu fizycznem u kob ie t i d la tego re ­
fe rentkam i są przew ażn ie pan ie N ie pow inny s ię pan ie  
zrażać trudnośc iam i i przec iw nośc iam i, lecz zw a lczać je  
us iln ie i łam ać w m yś! gen ja lnych s łów naszego w iesz ­

cza M ick iew icza .
P rzem ów ien ie pp łk . U lrycha przy ję to i aplauzem  

następn ie pow o ła ł on do prezyd ium pp. O lszew ską , M o- 

sza łóune i G ebethne rów nę .
P óźnle l zabra ł g los prezydent m iasta W arszaw y, p . 

Inż. S łom ińsk i, w ita  ląc z jazd, po n im  dr. Z aw adzk i, dr. 
K u likow ska, dr. B udz ińska , prezes Z w iązku dz ienn ika rzy  
sportow ych, p . S ikorsk i itd . P ozatem  w p łynę ło dużo po ­
w itań p isem nych m . i. od m arsza łka S e jm u , p . D aszyń- 

sk ie jro . •
N a sa li zauw aży liśm y gen- S kladkow sk iego, gen . 

W rób lew sk iego w ojew odę Ja roszew icza i w ie lu Innych  
poza tem  osoby znane w p iłka rs tw le lak pro f. D ręg iew lcz  
i dr. G arb ień (Lw ów ), pp łk . K rzyskiego , kp t B arana , 

m ecenasa P ratkow skego itd .
P o częśc i pow ita lne j przys tąp iono do re fe ra tów , k tó ­

re w yg łos iły : -  -
1 . p . dr. R eycherów na o koniecznośc i odrębnego  

trak tow an ia w ychow an ia fizycznego kob ie t ze w zg lędu  
na różn ice fiz jo log iczne pom iędzy organ izm em  m ęsk im  i 

żeńsk im . t x 4 ,
2 . pu łk . dr. O sm ólsk l pow tórzy ł te sam e zastrzeżenia ,  

lecz w e fo rm ie tow arzysk ie j pogadank i, ostrzegając nasze  
pan ie przed s tra tą najd roższego ich k le jnotu —  kobie ­

cośc i
3 . dr. D ybpsk l re fe row a ł o kon tro ffl leka rsk ie j w  

sporc ie . . , ... *
4 . dr. Z abaw ska - D om osław ska m ów iła o „W ytycz ­

nych sportu kob iecego", u jm u jąc zupe łn ie rea ln ie kw e ­

s tię odrębnośc i sportu i w ychow ania fizycznego kob ie t 
przez ich m odyfikac ję . - B ył to bardzo za jm u jący re ­
fe ra t i w yw oła ł on żyw ą i ow ocną dyskusję . -

5 pp. P rażm ow ska i O lszew ska odczy ta ły re fera ty  
na tem at , S port a charak ter** oraz o różnych rodza jach  

ćw iczeń g im nastycznych.
6 . O statn im  pre legentem  by ł po raz drug i dr. D ybo- 

sk l, k tó ry re fe row ał o dostosow aniu różnych rodza jów  
sportów do różnorodnych za jęć N ap ię tnow a ł on w  
szczegó lnośc i przec iążen ie m łodz ieży szko lne j pracą u- 
p iys łow ą, k tó ra popros tu uniem oż liw ia uw zględn ien ie w  
na leży tym s topn iu w ychow an ia fizycznego, i d la tego też  
m łodz ież ta pota jem n ie oddaje s ię sportom  w brew zaka ­

zom .
S treszcza  ląc w yn ik obrad p ierw szego dn ia z jazdu na ­

leży podkreś lić z ca łem uznan iem iż da l on w ynik i po ­
zy tyw ne . K ry tykow ana bow iem w szystk ie n iedom aga- 

> n ia 1 bo lączki naszego życ ia sportow ego i społecznego,

K A T A S T R O F A M O T O C YK LIS T Y .
P szczyna (r)

N a szos ie pow iatow e j w G iera łtow icach w czas ie ja ­
zdy na m otocyk lu u leg ł n ieszczęś liw em u w ypadkow i na ­
uczyc ie l S tachura K az im ierz z H ołdynow a . Jak dotych ­
czas s tw ie rdzono pow odem w ypadku by ł defek t w m o ­
to rze. w sku tek czego n ieszczęś liw y n ie zdąży ł w  porę za ­
trzym ać m otocyk la i na jecha ł na poręcz że lazną , poczem  
w pad l do row u . S tachura doznał pękn ięc ia kośc i praw e ­
go uda oraz sze reg obrażeń na ca lem  c ie le . N ieszczęś li­
w ego odw ieziono do leczn icy spó łk i B rack ie j w K nu- 

row ieu

B E ZD O M N I P O B ILI S IE D O  K R W I.
R ybnik (k )

W  ub ieg łym  tygo ln iu w R ybniku m ia ł m iejsce w ypa ­
dek poża łow an ia godny. M ianow ic ie cz terech bezdom ­
nych żebraków urządz iło sobie b iesiadę na polance .. K u
rozw ese len iu , za p ien iądze zebrane po kw eśc ie w śród o-
byw a te li R ybnika , żebracy zakup ili sob ie sp iry tusu , k tó ­
ry w kró tlc im  czas ie do krop li skonsum ow ali. Z byt pod-
ochoceni, zaczę li s ’e sp rzeczać pom iędzy sobą , a w końcu
sp rzeczka ta prze is toczy ła s ię w bójkę, podczas k tó re j

trze j bezdom n i potu rbow ali sw ego ko legę do tego s to ­
pn ia , że ten zm uszony by ł udać s ię po opa trunek do m ie j­

scow ego lekarza .
P o na łożen iu opa trunku poturbow any w raca jąc do  

dom u zosta ł ponow n ie napadnię ty przez sw oich ko legów  
k tó rzy ze rw a li m u nałożony opa trunek i pob ili go dotk l: 
w ie poczem leżącego na po lu pozostaw ili bez op iek  
D opie ro dz ięk i poszuk iw aniom polic ji n ieszczęś liw e j 
zna lez iono na drug i dz ień , k tó ry leża ł na polu bez opiek i 
W  m iędzyczas ie ko ledzy bojąc s ię grożące j im  ka ry p lo  

tn ili s ię w  n iew iadom ym  k ie runku .

W - prog ram ie T ow arzys tw a K o lon lzacy ’nego leży  
przep row adzen ie osadnic tw a św ieżym  e lem en tem  po lsk 'm  
em ig ruthcw in z kra in , przep la ta jąc go P o lakam i Juź da ­
w nie j zam ieszka ty rm w B m zy lil. k tó rzy , zna lac dobrze  
m iejscow e w arunk i n-?cy na ro li, będą m ogli sw rm do ­
św iadczen iem dz ie l’c 9 ię i now oprzyby łym i rodakam i.

D okładne, w szechstronne s tud ja k tó re T ow arzys tw o  
K o lon lzacy jne przep row adz iło dotąd w zakres ie dobom  
ludz i, organ izac ii transportów , m etody osadn ic tw a oraz  
finansow an ia ca łe j im prezy za rów no na te ren ie F ranc ji 
europe jsk ie j, lak w B razy lii pozw ala ją m niem ać że jesz ­
cze w tym  roku rozw in ie s ię p lanow a em igrac ja osadn i­

cza .

Dw^s’ue kursa wakacyjne 
dla cudzoziemców

S pec ja lne ku rsy w akacy jne języka duńsk iego 1 ku l- 

ązry przeznaczone d la cudzoz iem ców zo rgan izow ane zo ­
s taną w  K openhadze od 1 do 31 s ie rpn ia b ież roku . (W y ­

k łady odbyw ać s ię będą w gm achu A kadem ]! H andlow e j 
przy P lacu T hom sena 6).

K ursy obe jm u ją : ćw iczen ia z dz iedz iny fone tyk i I 

gram atyk i konw ersac ję I czy tan ie teks tów duńsk ich oraz  
C yk l konte rency j. K on ferenc je pośw ięcone być m ałą ge ­
ogra fii. e tnogra f}! życ iu soc ja lnem u, ku ltu rze i sz tuce  

D an ji oraz zabytkom K openhagi.

O pła ta za ku rsy w ynos i 40 ko ron duńsk. Z a pokó j 
I ca łodz ienne u trzym an ie m in im um 100 ko ron duńsk ich.

B liższych in fo rm acy j udz ie la I zap isy przyjm uje  
„B u reau franco - danois de rense ignem en ts univers ita l- 
res“ , n ie de V augira rd 30 P aris V I oraz ..C ours de va - 
cances“ , F rederlksholm s K ana i 26 , C openhagne , K . D a- 

nem ark .
W  P olsce b liższych w yjaśn ień udz ie la ją :

1 . S tow arzyszen ie polsko - duńsk ie w W arszaw ie . 
K rakow sk ie P rzedm ieśc ie 7 m . 4 . W  P oznan iu p . Leon  

K oczy. W ały W azów 23.

Dom zdrowia din dfecl urzędników
W  na jb liższych dn iach m inis te r S kładkow sk l w to ­

w arzys tw ie dyrek to ra s łużby zd row ia , dra P ies trzyńsk ie ­
go uda je s ię w P oznańskie pod K ępno ce lem  obejrzen ia  
s ta rego zam eczku m yśliw sk iego , k tó ry za zgodą M inis te r­
s tw a R oln ic tw a m a być zuży tkow any na dom  zd row ia d la  

s łabow itych dz iec i urzędn ików .
P ro tek to ra t nad now ą insty tucją , tak po trzebną , o- 

be jm ie pan i m in is trow a S kładkow ska . Z na jdzie w n ie j po ­
m ieszczen ie 100 dz iec i, k tóre w śród lasów i pod trosk liw ą  
op ieką leka rską prędko pow racać będą do zd row ia .

Z am eczek w ym aga n iew ie lu prze róbek w obec czego  
luż z począ łem  m aja r. b . będz ie m ógł przy jąć p ie rw szą  
partję dz iec i. P odbny dom zd row ia pow stanie n iebaw em  
w C iechoc inku —  zna jdz ie w n im  pom ieszczen ie 30 dz ie ­
c i skro fu licznych , w ym agających spec ja ln ie kąpie li b ło t­

nych. '

Gruźlica w miastach polskich
N a 10000 m ieszkańców um ie ra roczn ie w sku tek gruź ­

licy w poszczegó lnych m iastach P o lsk i (cy try w naw ia ­
sach oznacza ją śm ie rte lność z chorób zakaźnych): w  
K rakow ie 212 .7 (44  7) osób, w Lub lin ie 2018 (41 .4). w  
S osnow cu 178 .9 (36.8), w e Lw ow ie 181 ,4 (34  7) w P ozna ­

n iu 180 ,1 (25.4 ), w  Łodz i 158  4 (29 ,7), w B ydgoszczy 155 .8  
(17.3 ), w B ia łym stoku 151 .1 (28 ), w W arszaw ie 147 .2  

(27.7).
Z pow yższego zestaw ien ia w ynika , że na jgo rze j 

przedstaw ia ją s ię w arunk i san ita rne w K rakow ie gdz ie  
śm ierte lność, za rów no z chorób zakaźnych , jak i z gru ­
ź licy , jes t najliczn ie jsza . W alka z gruź licą najlepsze da ­
la rezu lta ty w s to licy gdz ie śm ie rte lność z gruź licy jes t 
najm nie jsza . W alka z innem i chorobam i zakaźnem i poza  
gruź licą , na jlepsze rezu lta ty da ła w B ydgoszczy .

Szczerbiec Chrobrego wraca do Polski
wraz z bezcennej wartości mienieni wywiezio nem przez b. rząd carski do Rosji.

Na podstawie układu z dnia 16 listopada r. 
ub. delegacja polskiej komisji reewakuacyjnej 

i specjalnej przed tygodniem ukończyła w Le­

ningradzie i w Moskwie prace przy odbiorze i 
pakowaniu mienia muzealnego, wywiezionego  

z terytorium Rzeczypospolitej Polskiej do 

Rosji przez b. rząd carski.
Jest to prawie wyłącznie mienie państwo­

we. W yjątki stanowi cenne archiwum rodzin­

ne i biblioteka Branickich. ewakuowane z ma- 

iatku Roś (44 skrzynie) oraz kilkanaście pol­

skich portretów z XVIII i XIX w., będących  
własnością rodziny Zyber^-Platerów.

Transport, który wyruszył z Leningradu 

dnia 30-go marca br. składa ,s:ę z 73 skrzyń. Za 

wartość ich da się zasadniczo podzielić na trzy 

grupy. Pierwszą najcenniejszą stanowią od­
zyskane sztandary 1 chorągrwie, starożytna 

broń, szczerbiec, różne (przeważnie wojskowe) 

pamiątki po królu Janie III, gen. H. Dąbrow­
skim. Ren. J: Bemie. Dru?ą grupę tworzą obra 
zy różnych szkół i czasów w liczbie 59-ciu, bo­

gacąc polskie zbiory dziełami Rembrandta, 
Pourbusa, Ruisdaela, W atteau 1 Innych. Oru-

Howe pn’Dlsy o przvtmcwnnlu do gimn-z’óu « "'sToma'X'
M in is ters tw o ośw ia ty przes ia ło do opin jl ku rato riów  

okóln ik w sp raw ie przep isów o przy jm ow an iu uczn iów  
do g im naz jów . O kó ln ik poza w yszczegó ln ien iem sze re - 

S por! i kuU H ra  fizyczna
Pierwszy polski kongres 

dla spraw sportu i wychowania fizycznego kobiet

— - P rotek to rat nad kongresem  ob ją ł m arsza łek

pe trzeąlą stanowi lapidarium złocone z frag­

mentów rzvmę ' ch rzeźb,, przeważnie sarkofa­

gów. W drodze ekwiwalentu za niektóre z ta­
kich fragmentów, pozostawione w zbiorach ro­
syjskich (zgodnie z brzmieniem p. 7 art, XI 

traktatu ryskiego) strona polska otrzymała 

piękna pełna rzeźbę rzymska replikę znanego 

„Satyra** Praxitelesa.
Transport moskiewski, który wyruszył ku 

granicy polskiej składa się z 77-miu skrzyń., w  

tern, jak wspomniano vvryżej 44 skrzynie zawie­
rają archiwum i bibljotekę Branickich z Rosi. 
W innych skrzyniach mieści się druga część 

lapidarium wywiezionego już z Lenngradu, je­

den z tronów, nie zwróconych do tej pory war­

szawskiemu Zamkowi, kilka sztandarów, nale­

żących do Korpusu Polskiego w armji napole­

ońskiej, zdobywającej Moskwę w 1812 roku 
i t. p. Ponadto skrzynię zawierającą najcen­

niejszą niewątpliwie część tego transportu, 

mianowicie arrasy i piękny miecz Orderu św. 

Stanisława — własność niegdyś Stanisława 
Augusta, delegacja Polska wysłała do W ar­

szawy oddzielnie pośpiesznym pociągiem.

w stępu jące i do k l. I (9 i pó i la t m in im um 12 m axi­
m um ), oraz podaje sze reg uw ag , do tyczących zakresu  

egzam inu w stępnego.

lecz n ie poprzes ta jąc na tem rzucono w ie le zd row ych  

m yśli i pro jektów , k tó re należy urzeczyw is tn ić w na j­

b liższym  czas ie .
Jesteśm y zdan ia , że kongres ten jes t podobny do K a ­

m ien ia , rzuconego do spoko jnego sraw u. toczy on kręg i, 
zm ąc ił on w odę , lecz ta w yk la ru je s ię z czasem  i bę ­

dz ie czys tsza aniże li przed tem by ła .
N iedz ie la , dnia 15 kw ietn ia 1928.

R ano o 10, jak na W arszaw ę , to bardzo w cześn ie , 

rozpoczę ły s ię da lsze re fe ra ty , k tó re s tara ły s ię w  
konkre tną przyob lec na jw ażn ie jsze zagadn ien ia . — N a  
w stęp ie przem ów ił ppu ik . W ale rian S iko rsk ’ w sp raw ie  
ksz ta łcen ia ins truk to rek sportu kob iecego . T em a? ten  
tak s ię podoba ł zg rom adzonym pan iom , iż dyskutow ały  
nad n im przesz ło 2 godz iny , poczem dop iero re ferent 

dokończy ł sw o je in te resu jące w yw ody. K onk luz je jego  

są następujące : - -  ...
Ins truk to rka sportow a w inna m ieć m aturę I p ; ze jsc  

uniw ersy teck i ku rs w ychow ania fizycznego, pow inna po ­
s iadać dar pedagog iczny w czuw ać s ię w duszę m łodz ie ­
ży 1 prom ien ieć s ta le pogodą ducha . Jednakże do tego  

idea łu należy iść drogą ew oluc ji.
T nic ja to ika kongresu kob iecego , p . M uszałów r.a re fe ­

row ała w końcu obrad o organ izac ji sportu kob iecego , t  
je j bo jow y tem peram ent pon iós ł la tak dalece . Iż pro ­
ponow ała poprns tu prze łom ow e zm iany w s tan ie obec ­
nym . S zanow na re fe rentka zapom n ia ła w ddoczn ie o tem . 
iż organiza to ram i sportu kob iecego by li przec ież m eżczv- 
żn l, k tó rzv m ieli odpow iednią tu tvnę techn iczną ku e- 
m u. Jeżeli .ta p łeć brzydka** 1 2 3 4 * 6 * * * * * * * * * * * * * * * * * zbyt jednostronnie zasto ­
sow ała zasady w ychow an ia fizycznego I sportu m ęsk iego  
do p łc i tak n ies łuszn ie zw ane] —  s łabszą . —  to ”3 leży  

pcm óc im ce lem napraw ien ia tego spaczonego ponieK ao  
k ie runku , a n ie pozbyw ać s ię od razu tych tak ce rm vcn  
kadr ins truk to rsk ich n ie m ając na Ich m ie jsce praw ne  
żadne j w ykw alifikow anej ins truk tork i! P rzec ież te In ­
s truk to rk i. to dop ie ro m uzyka przysz łośc i, a k ie row n iczk i 
sekcy j kob iecych to praw ie absurd, gdy* w tem y -- P ™ y  
najm n ie j m y. m ężow ie —  z dośw iadczę-*- 419 ’a tw le j 

b io tom rządz ić nad m ężczyznam i, anji«u *> *d w łasną  

p łc ią !
A gospodarka finansow a sekcy j w yg ląda łaby —  po ­

ża l s ię B oże — jak budżet urzędn ika państw ow ego X  

ka tego rii p łacy a tydz ień przed p ie rw szym !
P ośw ięc iliśm y m oże zbyt dużo m ie jsca na kry tykę  

w łaśn ie tego re fera tu i to d lażego , pon iew aż w niosk i p  
M usza lów ny jako gra iace na uczuc iach kob iecych zna la ­

z ły na kongresie w iększość g łosów za sobą .

N astępu jące w n iosk i przesz ły ;
2 . K ongres uw aża za w skazane, aby sekc je kob iece 

przy m ęsk ich k lubach sportow ych k ie row ane by ły przez  
kobie ty <P - M usza lów na).

3 . D la rozszerzen ia podstaw organ izacy jnych sportu  
kobiecego uw aża Z jazd za w skazane tw orzen ie przy  
zw iązkach państw ow ych sam odz ie lnych kom isy ] kob ie ­
cych k tó re w dziedz in ie sportu , ustanaw iania w arunków  
techn icznych d la zaw odów 1 m efod pracy sportow e j by ­

łyby w yposażone w pe łną au tonom ię .
4 . C e lem u tw orzen ia rac jona lnych podstaw d la orga ­

n izac ji pracy sportow e j kob ie t w P o lsce , kongres uw aża  
za konieczne pow ołan ie do życ ia sportow ej kom is ji m ię­
dzyzw iązkow e j, w sk ład k tó re j w esz łyby de lega tk i ko ­
m isy ! kobiecych przy zw iązkach państw ow ych , cz łonk i­
n ie rady naukow ej w rychow an ia fizycznego re feren tlri 
P aństw . U rzędu W ych . F izycznego oraz osoby koopto ­

w ano.
i N a te ren ie m iędzynarodow ym roch sportow y ko ­

b iecy pow in ien być reprezentow any przez kobie ty (W n io ­

sek p . M uszalów ny).
5 . P rzeszedł w niosek, by w sze lk ie ćw iczen ia fizycz ­

ne kob ie t by ły prow adzone przez ins truk tork i oraz aby  
op iekę nad tem i ćw iczen iam i w ykonyw a ły lekark i.

6 . K ongres uw aża za najbardz ie j w skazane d la kobie t 
na leżen ie do Is tn ie jących już k lubów sportow ych 1 za ­
leca tw orzen ie now ych , sam odz ie lnych kobiecych tow a ­

rzys tw sportow ych  .
(P ew na n ieśc is łość log iczna — a le to g łups tw o !).
7 . W  prog ram ie szkó ł w sze lk ich typów na leży um ie ­

śc ić codz ienną godz inę g im nastyk i 1 jedno popołudn ie ty ­
godn iow o pośw ięc ić na gry I zabaw y. (S łuszny w niosek, 

a le postaw iony przez tuężczyzn )
8 . K ongres uw aża za w skazane zw ołan ie w  c iągu ro ­

ku szko lnego spec ja lnego z jazdu, pośw ięconego w ycho ­

w an iu fizycznem u m łodz ieży .
K ongres zosta ł zakończony przem ów ien iem p . M u- 

sza łów ny, k tó ra dz iękow ała pp łk . U lrychow i za pom oc  
finansow ą na zo rgan izow an ie kongresu. N astępn ie u- 
chw alono w ystać depeszę do p . P rezyden ta R zeczypospo ­

lite j i do m arsza łka P iłsudsk iego.
S treszcza jąc w yn ik i dw udn iow ych obrad, należy pod ­

kreś lić z ca łą bezstronnośc ią iż popchnę ły one sp raw ę  
w ychow an ia fizycznego i sportu kobiecego potężnie na ­
przód. W iększość pow ziętych uchw al narzuca ła s ię po- 
pros tu przez dośw iadczenie życ iow e, a rew olucy jność  
n iek tórych innych s tęp i n ie litośc iw y czas, k tóry jest naj­

w iększym  w rog iem  m łodośc i i p łc i p iękne j...
Z zadow o leniem zaznaczam y, iż te rew olucy jne re ­

fo rm y n ie dotyczą w n iczem p iłk i nożne j, k tóry to sport 
n ie będz ie upraw iany przez P o lk i, m im o w zorów francu ­
sk ich i ang ie lsk ich , gdyż nasze pan ie m im o w szystko  
n ie chcą u trac ić sw o jego na jdroższego k le jno tu —  ko ­

b iecości, co jes t zupe łn ie s łuszne.
W arszaw a, dnia 16. 4 . 1928. A L W.

Inauguracyjne po drenie 
Państwowej Rady Zdrowia

W 3n . 30 kw ie tn ia rb . odbędz ie s ię p ierw sze , inau - 
guracy lne pos iedzen ie państw ow e j rady zd row ia. N a  

porządku dziennym tego pos iedzen ia zna jdu je s ię sp ra ­
w a regu lam inu w ew nę trznego rady , pro jek t ustaw y o  
w alce z chorobam i w enerycznem i. oraz sze reg zagadn ień  
zw iązanych z zam ie rzoną przez rząd akcją odosobnien ia  

chorych z gruź licą o tw artą cd lże j chorych.

Kroi Isa Wielkopolski
Z JA ZD D E LE G A TÓ W T O W . K R A JO Z N A W C ZE G O .

B ydgoszcz
O dby ł s ię w B ydgoszczy doroczny z jazd delegatów  

P o lsk iego T ow . K ra joznaw czego, k tóry rozpoczę to w y ­
s łuchan iem nabożeństw a w kośc ie le fa rnym . — Z jazd  

de legatów , k tó ry obradow ał w sa li R ady M ie jsk ie j, za ­

ga iła d-row a D anysz-F lesze row a .

Ś N IE G I.
Inow rocław (ł)

P o dep łych dn iach św iątecznych m ie liśm y tak zna ­
czne obn iżenie tem pera tu ry , że spad l śn ieg, k tó ry ca łu ­
nem  na parę cm grubośc i pokry ł z iem ię i s topn ia ł dop ie ­
ro oko ło godziny 9 rano . R o ln icy s łuszn ie uskarża ją s ię  

na te spóźn ione ch łody . ____

N IE M IAŁ Z A C O K U P IĆ T R U M IE N K I D LA D ZIE C K A .
N akło (k )

Józe f W . z M in ikow a zna laz ł s ię w  sm utnem  po łoże ­
n iu ,. gdyż zm arłem u dz iecku n ie m ia ł za co kupić tru ­

m ienk i; uda ł s ię prze to do daw nie jszego sw ego praco ­
daw cy w W ystęp ie , C hędzana , by sp raw ę ?ę za ła tw ić . 
Z asta ł ty lko żonę ch lebodaw cy, z k tó rą n ie m ógł jednak  
przep row adzić transakc ji; upa trzyw szy sob ie odpow ie ­

dnią chw ilę —  zabra ł jedną z trum ien I czm ychnął u- 
kradk iem . G dy brak trum ienk i zauw ażono , polic jan t 

zm us ił W ardz ińsk iego do zap łacen ia za trum nę .

S T O D O ŁA , G A R A Ż I A U T O —  P A S T W Ą P tO M IE N L
K ruszw ica (c )

W  nocy o godz in ie 1 ,30 w ybuch ł pożar w zabudo ­
w an iach, na leżących do firm y „R o ln ik** w K ruszw icy . 
D zięk i spóźn ione j akc ji ra tunkow e j doszczę tn ie spa liła  
s ie s todo ła , garaż i sam ochód. S todo ła by ła ubezpie ­
czona w K ra jow e j U bezp iecza ln i w P oznan iu na tys . z ł, 
sam ochód w U bezp iecza ln i P oznańsko - W arszaw skie j na 
1 .500 dolarów . P rzyczyny pożaru dotychczas n ie w y ­

kry to . _____

W IE LK I P O ŻA R . J
P akość (s |

W ybuch ł w ie lk i pożar na pos iad łośc i p . F . S ikorzyń - 
sk iego —  garbarn ia parow a —  gdz ie palił s ię dom  podw ó ­

rzow y. ,
P ożar rozszerzy ł s ię z taką sza loną szybkośc ią , źe  

m ieszkańcy tego dom u ledw o w koszu lach pouc ieka li, a  

dz iec i w yrzucano oknam i ow in ię te w poduszk i i p ierzyny . 
S traż m ie jscow a I C ukrow n i z w ie lk im trudem zdo ła ła ! 

z loka lizow ać rozsza la ły żyw io ł.
W  m ieśc ie krążą najróżn ie jsze w ers je co do pożaru , 

tenr^w ięoe j że w łaśn ie dok ładn ie rok tem u , tego sam ego  
dn ia spa lił s ię dom  fron tow y p . S ikorzyńsk iego

W ładze czyn ią energ iczne dochodzen ia , by w yś ledz ić  

przyczynę pożaru . _____

JA R M A R K .
Stęszewo (m)

Ja rm ark na kon ie , bydło , św in ie , drób 1 tow ary kra - 
iw  odbędz ie s ię w S tęszew ie w  w torek , dn ia 24 kw ie  

tłtfa r. b .

Krimilka Pomorza
Z LIK W ID O W A N IE S Z AJK I Z ŁO D Z IF  łS K IE t

S w iec ie
N a te ren ie pow iatu che łm ińsk iego grasow ała sr jka  

rabus iów , k tóra trudn iła s ię kradz ieżą C zu jna zaw sze  
po lic ja w pad ła na ś lad z łodz ie jaszków  1 zdo ła ła m ać 2-ch  
I to n ie jak iego G róbskiego F e liksa z D olnych W ym ia r i 
B atora W incentego pochodzącego z m ie jscow ośc i P od- 
w leska. k tó rzy następn ie w toku dochodzeń w yda li dal­

szych w spóln ików , a m ianow ic ie : P atera P io tra z P odw ie - 
sk i. W alczaka C zes ław a z D o lnych W ym iar i W aluza - 
ka J . —  U dow odn iono Im  k ilkanaśc ie kradz ieży , do k tó ­

rych s ię przyznali. ____

B U D O W A B A R A K Ó W  D LA E K S M IT O W A N Y C H .
C ho jn ice (n)

R ada m ie jska uchw a liła w ybudow ać w C ho jn icach ’ 

barak i k tó re m ają s łużyć d la eksm ltan tów 1 d la tych, 
k tó rzy m ieszka ją w dom ach, grożących zaw a leniem s ię . 
B arak i tak ie s tanąć m ałą przy drodze  do zak ładu pnpraw - 
czeg '. za raz za cm en tarzem żydow sk ’m B arak ten  
sk ładać s ię będz ie z 20 m ieszkań K a*de m ieszkan ie  

sk ładać s‘e bedz le z 1 poko iu 1 kuchn i. K <»szty budow y  
w yn s ić będą oko ło 70.000 z ł k tó rą to kw o tę pvstancw 'o - 

•no pcżvc?yć z B anku G ospodarczego.

D Y N G U S S T R A Ż A C K I.
G rudz iądz (d )

N asza s traż pożarna rok roczn ie upraw ia tradycy j­

ny dyngus w II św ię to w ie lkanocne. W óz s trażach  
zam ien iono w w ie lką budę, k tórą orzybrano w ka ryka ­
tu ry na jpopu larn ie jszych ludz i m . G rudz iądza. P rz3 rten  

sk ładano dary na rzecz s traży .

Kronika Śląską
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D n ia 1 9 . 4. 1 9 2 8 .

P o z n a n , d n ia  1 8 . 4 . 1 9 2 8  r .

D z is ie js z e z e b ra n ie g ie łd o w e m ia ło p rz e -  

o ie g  s p o k o jn y  z  p o w o d u  b ra k u  p o łą c z e ń  te le fo ­

n ic z n y c h  z  in n y m i g ie łd a m i a  z w ła s z c z a  z  W a r ­

s z a w a  w o b e c  c z e g o  k u r s y  p o z o s ta ły  p ra w ie  b e z  

z m ia n y .
Z  p a p . p ro c e n t , d o z n a ły  z w y ż k ę  l is ty  z ie m ­

s k ie  i to  8 %  d o la ro w e  n o tu ją c  9 5 3 /4 — 9 6 %  (p rz y  

d e w iz ie 8 .9 0 ) w  p ła c e n iu  ja k  ró w n ie ż  6 %  l is ty  

ż y tn ie , k tó re n o to w a ły 3 2 .—  w  p ła c e n iu

p rz y  s z c z u p ły m  m a te r ia le 4 %  l is ty z a s t . k o n -  

w e r t. z ie m s k ie  o d d a w a n o  p o  5 5  %  %  o ra z  p re m j.  

d o la ro w e  p o  8 1  —  8 2 . Z a  5 %  p o ż . k  o n  w e rsy jn a  

p ła c o n o  n a d a l 6 6 7 4 % .
Z  a k c ji b a n k o w y c h  p ła c o n o  z a  B k . Z w ią z k u  

9 0 . z a ś o d d a w a n o  B k . M . S ta d th a g e n  p o  7 5 .

W  d z ie le a k c j i h a n d lo w o  - p rz c m v s lo w v c h  

d o s z ło  d o  n o to w a n ia  C e g ie ls k im  p o  5 1 .5 0  —  5 1 .  

i R . M a y <  n p o  1 1 5 .—  w  o d d a n iu , z a ś C . H a rt-  

w ig ic m  p o  4 8 .—  i S p . D rz e w n a  p o  7 9 .—  w  p ła ­

c e n iu .
Z  p a p . n ie o f ic ja ln y c h  p o s z u k iw a n o  B k . P o l ­

s k i p o 1 5 1 .—  ró w n ie ż ro b io n o  w ie k s z e t r a n n s -  

a k c je ^ n ó lk a  S to la r s k a  p o  5 0 .—  w  p ła c e n iu . P o ­

ż a re m  h a n d lo w a n o  A k w a w ite m  p o  1 1 6  —  1 1 8  w  

t r a n s a k c ja c h .tsrqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
lWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAi । li 

llrzęd. tiiclda Dewiz w Warszawie
Notowano transakcja sprzedaż kupno 
w zł za 16. 4. 17. 4. 16. 4. 17.4. 16. 4. 17. 4.

baakn.
Ido!, am. W2 8.89% 8,91% 8,90% 8.87% 8,87%
1 funt ang. — — —

przek.
Belda — 124.58 124,59 124.89 121,90 124,27 124,28
Holandia - 359,6 > - 360/0 - 358,70
Londyn — 43,537 43, 3 43.616 43,64 43,428 43,42
Nowy Jork 8,qa 8,90 8/2 8,92 8,88 8,83
Paryż — 3.11 35,12 35.20 3VI 35,(2 35/3
Praga — 26.41 \ 26.4 l‘s 26 48 26.48 26, <5 26 35 
Szwajcaria 171,84 171,85 172,27 172,28 171,41 171,42

Sztokholm - 239,45 - 240/5 - 23\85
Wiedeń— 125,43 1'5/5 125,74 ló%7i 125,12 J2\14
Włochy - 47,07*, 47/9 47,7o 4/,21 46 951 * * *, 46/7

Belgrad -- —
Budapeszt —
Bukat eszt — 
Oslo — —
Helsingfors —
Konstantynopol 
Kopenhaga ~ 
',ulja — —

Orleniacvine kursy arbitrażowe wedlus 
kowegu kursu Berlina Rewel 239.29. Kownv 88J8 R/tt 
17229.

Kopenhaga — — — — —

Państw, papiery wartościowe 16. 4. 17. 4.

5*/, p. konwers. kolej. — «■» MB •«»

5*/ń pożyczka dolarowa «• 
pożyczka dolarowa —

•• — 81.25-80
— 85,25 85,75

79-78/0.80,50

5*/. pożyczka konwersyjna — — 66,75 -67 67,00
&€Ł pożyczka konwetsyjna kol. —
10*/0 pożyczka leolejowa — 103—10* 1C3—1O4
1 gram złota — — — — i «■»

Akcie 18. 4, 17. 4.

Bank Polski — — — 152 152

Bank Dyskontowy — ——

Bank Handlowy — — 123 12^

Bank Zachodni — 38 38
Bank Zw. Spółek Zarób. 89 - 89,50 BM

Bank Tow. Spółdz. —
Starachowice «— — — 66,50 - 67 75 65,5 0 - 65,25 - 60

Chodorów — — — 101 —*

Michałów — — **

W. T. F. Cukru — — 79,50 -80,50 77,50 - 78

Firlej —--------— — 58

?.azv — — — — —
Wysoka — — —
W. T. K. Węgiel — 95- 94/0- 94,75 93-93,50

Nobel — — — — — 41,25-41 15 40-41/0-4'

Cegielski — — — — 51,50 50

Fitzner — — — —
Lilpop —— — — — 45 44.75

Modrzejów — — — 49,50- 49,75 48-4 >,7 •

NorbHn — — — — 197,50 —

Ortweln — — — — — 11,75

Sp tyfus — — — — 
Pocisk — — — — —

39,59
12,75-13,25 13

Rudzki — — — — 57, 5 55,50-56,28
Ursus — — — — — • 11.25-12 11,75
Zawiercie — — — — 33,50-34 31,75-32
Żyrardów — — — — — —
Haberbusz — — — 184 P3
Spies —— — — — 162.50 162,50
Spirytus — — — —
W. T. Żegluga — «— W"*

Młynotwórnia •"* —•
Borkowski — — — 19,25-19,4049,25 19 25
Rohn —— — — —
Zieleniewski — — —
Siła < Światło — — ■Ml «VB»

Majewski — — — «■»

Chodorów — — —
Grodzisk — — — —
Elektr. w Dabr. — 74-75

Ostrowieckie serja a 122/0 125 130
w b 108 -108,75 12/0- 12,4'

Bank Przem. Lwów. 115 lc5

Bank Powsz. Kredyt —■ BM

Gosławice — — — 71 - 68 —•

Częstocice — — — 68 66.25

l)rzc<iowe Hursa dewiz w Scrltnif
18. 4. 18 4

Helsingfors 10,533 Warszawa— — 46,95

Wiedeń — 58,9’5 Gdańsk — — 81,72

Praga — — MM 12,404 Buk.ircszt — — 2,631

Budapeszt BM 73.H Tokio------- — 1/98

Sofja — — 3,028 Rio de Janeiro— 0/055

Amsterdam BM 168/6 hrposi.awia —■ 7,3b

Oslo •— — MM 11/04 Portugal,a — 18,'7

Kopenhaga MB 112, 3 Kanada — — 4,187

Sztokholm BBB 112,41 Kair — — — 20//
Londyn — OM '20,45 Revai — — —•

Buenos Aires 1,791 Ateny — — — 5,574
Nowy Jork M» 4.18^0 Konstantynopol 2.14 *
Bruksela — •M 58.48 Katowice — — 46,9/.
Kowno — ■BV 41,or> > Poznań — — 40/5
Paryż — —■ BM 16,49 kyga--------— bi/2
Zurych — BM 80,/z Uiuguaj •- — 4,3'9
Madryt — •M 70,32 Rzym — — 22,11

Dewizy w popycie i mocniejsze wśród sinych wa­
hań, Szwajcaria mocniejsza, funt mocniejszy.

Ceduła urzc«S. g&cidig pienieinej 
w Poznaniu

Papiery procentowe: 5 p ro c . P o ż y c z k a  k o n -  

.w e r s y jn a  6 6 % %  P , 8  p ro c , d o la ro w e  l is ty  P o z n .  

Z ie m . K re d y t , 9 5 % — 9 6 %  P , 4  p ro c , l is ty  z a s ta ­

w n e  k o n w . P o z n . Z ie m . K re d y t 5 5 % %  O , 6 -p r .  

l is ty ż y tn ie P o z n . Z ie m . K re d y t. 3 2 — 3 2 ,1 0 P ,  

5  .p ro c . P o ż y c z k a  p re m io w a s e r ja I I 8 1 — 8 2  O .

A k c je  b a n k o w e : B a n k  Z w . S p ó łe k  Z a r . I e m .  

z ł 9 0  P , B a n k  M . S ta d th a g e n -B y d g o s z c z  I e m .  

- i 7  ~  7 A

Widia iBiira
HnaM i> a1! P®isst<ł

W a rs z a w a , (P A T ) . W c z e p i i r p o k d n iu  to z s z a *  
la ła  w  s to l ic y  ja k  ró w tfc ż  w  b ti iv e h  n iic is c o w o śc ia c h  

P o ls k i w ie lk a  b u rz a  ś n ie ż n a , k tó ra  z a m ie n i ła  s ie w e  
w ie lu  m ie js c o w o ś c ia c h  w  g ro ź n a  n a w a ł^  c ę . W e d le  
d o n ie s ie ń  p ra s y , s i ln a  z a n n e ć  s p c w o d o w a ia  w  c a ły m  
k ra ju  z n a c z n e s z k o d y , g łó w n ie  w  k o m p u n jk a c j i k o ­
le jo w e j , te le fo n ic z n e j i te le g ra f ic z n e j . Ś n ie g g ru b a  
w a rs tw a  p o k ry ł u lic e m ia ś t i p o la . W s u k te k  te g o  
c ię ż a ru w ie le d rz e w  w o g ro d a c h i p la n ta c ja c h z o ­
s ta ło  z ła m a n y c h . O k o ło  g o d z . 1 8 - te i ru c h  k o le io w y  
u le g ł z n a c z e n n iu  o p ó ź n ie n iu . W  w ie lu w y p a d k a c h  
k o m u n ik a c ja  k o le jo w a z o s ta ła p rz e rw a n a . W s k u te k  
o b c ią ż e n ia  ś n ie g ie m , z o s ta ły  p o w y w ra c a n e  s e tk i s łu ­
p ó w . u n ie m o ż liw ia ją c k o m u m k a c ie . Z W a rs z a w y  
o d c h o d z ą p o c ią g i w k ie ru n k u  K ra k o w a . P o z n a m a . 
S o s o n o w c a . Ł o d ji i i K a lis z a . O  g e d z . 1 8 - te j p rz e rw a ­
n a  z o s ta ła  k o m u n ik a c ja  z  B ia ły m s to k ie m . D o  p ó ź n e j  
n o c y  n ie n a d e sz ły  p o c ią g i , z e S to łp c ó w . W s z y s tk ie  
p o c ią g i d a le k o b ie ż n e  o p ó ź n io n e s a o  k ilk a g o d z in .

Fosłoski bez podstaw
O zmianie na stanowisku min. spraw zagra­

nicznych.

Warszawa (P A T .) W  z w ią z k u  z  p o g ło s k a ­

m i o  m a ją c e j ja k o b y  n a s tą p ić  z m ia n ie  n a  s ta n o ­

w is k u m in is tr a s p ra w  z a g ra n ic z n y c h P . A . T .  

u p o w a ż n io n y  je s t d o  s tw ie rd z e n ia  ja k n a jk a te -  

g o ry c z n ie j te g o , ż e w s z y s tk ie  te g o  ro d z a ju  po­
g ło s k i p o z b a w io n e s ą w s z e lk ic h p o d s ta w .

Projekt francuski
układu potępiającego wojnę.

Paryż, (P A T ) . W  k o ń c u ty g o d n ie m in . s p ra w  
z a g r . p rz ę ś l© r z ą d o m W ie lk ie j B ry ta n i i , W ło c h . 
N ie m ie c . J a p o n j i i S t. Z je d n o c z o n y c h s w ó j p ro je k t  

w ie lo s tro n n e g o  p a k tu  p o tę p ia ją c e g o  w o jn ę .
Paryż, (AW). P ro je k t f r a n c u s k ie g o u k ła d u  

p rz e c iw w o je n n e g o  w rę c z o n y  z o s ta ł p rz e z  p o s e ls tw a  
F ra n c j i r z ą d o m  w  B e r l in ie . L o n d y n ie , R z y m ie i T o -  
k :o . P ro p o z y c je  z a w a r te  w  u k ła d z ie *  u ło ż o n e  s ą  w e ­
d łu g  z a s a d  z n a n e j n o ty  f r a n c u s k ie j z  2 6  m a rc a , ró ż ­
n ią c e j s ię w  s z e re g u  p rz e p is ó w  z  o s ta tn ie m i p ro p o ­
z y c ja m i K e llo g a . B r ia n d z a a k c e p to w a ł o s ta te c z n y  

te k s t p ro p o z y c j i f ra n c u s k ie j.

Wojna domowa
w Chinach. «

Londyn, ( te ł. w ł.) . J a k  d o n o sz ą z S z a n g h a ju ,  
c h iń s k ie  w o js k a n a ro d o w e p o d d o w ó d z tw e m  g e n .  
T s z ia n g -k a i- s z e k ‘a p o s u w a ją s ię n a p rz ó d  i z a ję ły  w  
n o ^ u d n io w e j c z ę ś c i p ro w in c ji  T s z a n -tu n g  m ia s to  D in ­

t in g .
N a n k in , (P A T ) . N a c jo n a l iś c i ro z p o c z ę l i p rz e c ’w  

a rm ii p ó łn o c n e j w ie lk a o fe n z y w ę . N a f ro n c ie d łu ­
g o ś c i 4 0 0  m il o p e ru je a rm ja  l ic z ą c a  7 5 0 .0 0 0  lu d z i .

Skutki trzęsienia ziem! w Bułgarii
pozbawionych dachu nad głową. , ,

120 000 mieszkańców

Sofia. (AW .) W fa d o m o ś d  n a d c h o d z ą c e  z pro­
w in c j i o t r z ę s ie n iu z ie m i u c z y n n y  w  s to lic y  d u ż e  
w ra ż e n ie , g d y ż  ro z m ia ry  k a ta s tro fy  s a  w ię k s z e , a n i ­
ż e l i p rz y p u s z c z a n o . W s z y s tk ie  p o łą c z e n ia te le g ra ­
f ic z n e i te le fo n ic z n e w  n a w ie d z o n y m  t r z ę s ie n ie m  
z ie m i o b s z a rz e  s a  z n is z c z o n e . L in ia  k o le jo w a , łą c z ą ­
c ą S o f ię z F il io o p o le m  je s t z b u rz o n a . T e ry to r iu m  
n a w ie d z o n e  p rz e z  t r z ę s ie n ie  l ic z y  1 2 0  0 0 0  m ie s z k a ń ­
c ó w , c a ła  lu d n o ś ć  ta  p o z b a w io n a  z o s M a  d a c h u  n a d  
g ło w a  i o h o z u ie  p o d  rn łe m  n ie b e m . P rz y c z y n ia  ^ ’e  
to  d o  z w ię k s z e n ia  p a n ik i . K a ta s tro fa  ta  ie s t n a jw ię k ­

s z ą . ja k ą  n o to w a n o  o d  1 6  ia t n a B a łk a n a c h .

A k c ie p rz e m y s ło w e : C e g ie ls k i H . I e m . z ł  

5 1 ,5 0 — 5 1 O , H a rtw ig  C  I e m . z ł 4 8  P . D r . R o ­

m a n  M a y  I e m . z ł 1 1 5 O . P o z n . S p ó łk a  D rz e ­

w n a I e m . z ł 7 9  P . —  T e n d e n c ja : b e z  z m ia n y .

O h la śn le n te :  , ’ r
4 - =  k n n ^ n  ’ ^ n rz e d a ż  w y ró w n a n e ,2 * :  

P rz y  k u r s a c h  o z n a c z a : * -* * •
P  s s  w  p ła c e n iu  ’  . \  .

O  =  w  z a o f ia ro w a n iu .

Ogólne usposobienie ińejednolite.
Uwagi: Jęczmień brow, o wadze wyższej niż stand 

ponad notowania. Koniczyny wyborowe w ziarnie, ko­

lorze i czystości ponad notow.

Notowano w złotych
V Pn/HMO’ vWar'-zawi*
’8 VI •7 'V

za । m b< >f c.tflr'a ’fl’a

Zvto 52,50-51/' 54—55
Żyto kongr 6811116 MB M»

Żyto kon^r,fisi]!।  stada załad -M BM

Maka żył 65 proc. ir. Warszawa Mi

Mrka pszenna 60pn Ir.Warszaw.a •M BM

Pczenira 5V,00 - 59 0 «B»

Jęczmień prz........................... 42, 0- 450!
Jęczmień bu ( > • < < 18/30—' 0,0 53 - 54

Owies ....... 43,O-45/(. 50 - 51

Groch W ktorja . , « . 60.06-82,0C ■BM

tb/O— 51,)( BM

l?zepak . . . . * . . WM

Seradela . > . . 30,00—3I.CC BM "

Ospa pszenna M MB

Mąka żytnia 65% wł. wor stand 76.' । BM

Maka żytnia 70°, , „ „ 74.' H
Wąka pszenna 65% „ „ M 9,00- 83.00 BM

Ziemmaki j. . * » . « bM

Ziemniaki f. 16% t - I .
Pel uszka . .»•*»• > 37,00 - 40,01

mb

Otr. źyL . . . « » « • < i7/0—bb.oO 34—35

Uti. pszen. ,.«•<«> >4,00-35. 0

vVyka latow. ► » » » • • • 55,00-36/1
S oma pr. . ... M.

d’ano .. ' BM

JjCznven na kaszę .....

frorewama vtcldiy 
płodów Tomfóziich w Beriinic

Berlin, 17 kwietnia 1928. Godzina 1,30.
Zboża nasiona oleiste za 100U kt; reszta za 100 

1 Pszenica n’arehijska ~ — 265- 68
® wizesień — — — — — 278/0 

P o c ią g i p o d m / 'sk ie  o p ó ź n ia ją  s ię . W ie le  r ie  o d c h o ­
d z i w c a le . N a  k o le ja c h  d o ja z d o w y c h  ru c h  u tru d n io ­
n y . a n a w te  w s trz y m a n y . K o m u n ik a c ja  a u to m o b ilo ­
w a  z  m ia s ta m i p ro w in c jo n a ln y m i i W a rs z a w a  p rz e r ­

w a n a  w s k u te k  n a w a łn ic y .
W  s to l ic y  w s trz y m a n y  je s t ru c h  t r a m w a jo w y  n a  

k ra ń c a c h m ia s ta . W s k u te k p o n rz e w ra c a n y c h s lu -  
p ó w m ie d z y P ru s z k o w e m  i W a rsz a w a , n ie k tó re  
p rz e d m :e śc :a . s ta le k o rz y s ta ją c e z p rą d u  e le k tro w n i  
p ru s z k o w s k ie j z o s ta ły  p o z b a w io n e  ś w ;a t 'a . K o m u n i ­
k a c ja r a d io te le g ra f ic z n a  p rz e rw a n a . S ta c je n a d a w ­
c z e r a d io fo n ic z n e p ra c u ja c z ę ś c io w o . T ra n s m is je z  
K ra k o w a  i P o z n a n ia  m e  o d b y ły  s ię . P o łą c z e n ia  te ­
le fo n ic z n e m ie d z y  s to l ic a i z g a rn ic a o ra z  p ro w in c ja  
u le g ły  p rz e rw ie . N a o g ó ln a l ic z b ę 1 0 8 p rz e w o d ó w ,  
z a le d w ie  9  d z ia ’a . N a s t? p i ł a p rz e rw a  w  k o m u m k a c j i  
te le g ra f ic z n e j . W s z y s tk ie  d y re k c je w y s ła n y  n a l in je  
b ry g a d y  ro b o tn ik ó w  c e le m  n a p ra w ie n ia u s z k o d z e ń .

Czertmu orsnnlzncła fi- żołnierzy
nie została zalegalizowana.

Berlin, ( te l . w ł.) . .D e u ts c h e A llg . Z e itu n g “  

d o n o s i , ż e  m in is te r s p ra w  w e w n ę trz n y c h  R z e s z y  

d r . K e iid e l o d m ó w ił le g a l iz a c j i c z e rw o n e j o rg a ­

n iz a c j i b . ż o łn ie rz y f ro n to w y c h n a p o d s ta w ie  

a r t . 1 7 u s ta w y  o  o c h ro n ie r e p u b l ik i .

Zderzarre dwóch parowców
na morzu Baltyckiem.

Kopenhaga, ( r a d . wł.). Z N y k ó b ln g  d o n o s z ą :  
W  o d le g ło śc i 1 0  m il m o rs k ic h  n a p o łu d n ie  o d  G ie d -  
s e r . z p rz y c z y n  d o ty c h c z a s n ie w y ja ś n io n y c h w p a d ł  
d u ń s k i s ta te k  m o to ro w y  . .L a la n d ;a “  n a p rz e je ż d ż a ­
ją c y  n ie m ie c k i h o lo w n ik  . .G la d ia to r* * .

S iła u d e rz e n ia b y ła  ta k  w ie lk a , ż e  . .G la d ia to r* *  
ro z p a d ł s ię p ra w ie  n a d w ie  c z ę ś c i i p o  k ilk u  m in u ­

ta c h  z a to n ą ł .

Z  . .L a la n d i i* *  s p u s z c z o n o n a ty c h m ia s t ło d z ie ra­
tu n k o w e  i o c a lo n o  8  o s ó b  z a ło g i to n ą c e g o  s ta tk u , z a  
w y ją tk ie m  m a s z y n is ty  M u lle ra , k tó ry  n ie  z d ą ż y ł w y ­

d o s ta ć  s ię  z  p o d  p o k ła d u .

U ra to w a n ą z a ło g ę „ L a la n d ia * * p rz y w io z ła  d o  

K o p e n h a g i .  _ _ _ _

Strejk w przędzalniach bawełny
w Bombaju.

Londyn ( te l. w ł.) Z  B o m b a ju  H o n o s z a . ż e  

s tre jk  w  ta m te js z y c h p rz ę d z a ln ia c h b a w e łn y  

ro z w i’a  s ie w  d a ls z y m  c ią g u .
D o ty c h c z a s ie s t n ie c z y n n y e h  3 5  f a b ry k , z a ­

t r u d n ia ją c y c h o k o ło 4 0 0 0 0  ro b o tn ik ó w .

W z m o c n io n e o d d z ia ły  p o lic y jn e  są trzyma­

ne sa w  o s tr e m  p o g o to w iu .

Obecne położenie ma przebieg spokojny, 
tak’, że chwilowo policja nie miała potrzeby in­

terweniować.

300.000 Ilłr6w oliwy
spłonęło.

Paryż, ( te ł . w ł.) W  L v o n ie s p ło n ą ł s k M  

o liw y s a m o c h o d o w e j. P a s tw a p to m ’e n i p a d ło  

? .o n n o o  l i t r ó w  o liw y . S z a łe fc m y n a ie ń u g a s b a  

s tr a ż  o g n io w a d o p ie ro  p o  5 -c iu  g o d z in a c h  o f ia r ­

n e j i In te n s y w n e j p ra c y .

S z k o d y w y n o s z ą p rz e s z ło  2 m iljo n y  f r a n ­

k ó w . (m )

   2P9C0 
lin’ec--------------------------------------------- —--------------- 272 0)

Tendencja
Zyto — 286—280

wrzeseń — — — — — — — 215,50
Upiec — — — — 271/0
mat — — — —• — — — 249, ;5

Tendencja
•eczmleń larv — — — — — — — — — 252,00—7SS/O 
Jęczndeń oz'rnv _ — _ — 000,00—000.00
lęczmień nastewnv krainxvy — — — — — 000,00—000,00

lendencG tfrzvnrna
Owies marchi’s’n — — —— — — — — 261 -267

naździemilc — — — — — — — — 000,0(
i ip ie c  —  — - - - - - - - - - - - - - - - - - - - —  0 0 0 ,0 0
marzec — - — - — — — 000.00

Tendencja spokojna
Kirktrrvdza loco Hamburg — — — — — 000—000
Krrkttrvdza loco Berlin — — — — — — 239—O42
M’ka pszenna —— — — — — — — — 33,50—37Of)
Maka żvtnia — — — — — — —— — — 3? 75 - 39.7
Ospa pszenna — — — — — — — — — 17,75-17,86
Rzepak — — — — — — — — — — — M.'"
Groch vikt. — — — — — — — — — — 49—6
Groch polny— — — — — — — — —— 25—27
Pe loszka — — — — — — — — — — — 24—34,5

; Bób polny — — — — — — — — — — 23—24
l Wyka — — — — —— — — — — — — 24—76
i tubin niebieski — — — — —— — — — 14—14,75
■ Lubin żółty — — — — — — — — — — 15—15,80
i Seradela nowa — — — — —— — — — 24,00—28(4)

Makuchy rzepakowe — — — — — — — 19,3) -19,5'
Makuchy Imane — — — — — — — — — 23,70—24.’
Wytłoki suche — — — — — — — — — l .20-15,60
Śrut seja — — — — — — — — — — — 21.70-22,' 0
Płatki zieinn. — — — — — — —— — — 2/, >0 -c7 0

. Ziemniaki jad. b. — — — — — — — — O.uO-O.U.
Ziemniaki rad- czerwone — — — — — — 0.00 -G/0
Ziemniaki jadalne źóttc — — — — — — 00J-q 0u
Ziemniak' przemvs' — — — — — — — 0/J—

Ogólna tendencja

Chicago, 17 4. 1928 r. — zamknięcie. Pszenica: ten­
dencja spokojna: maj — 1541/s~ 154; iipiec — 155—154%; 
wrzesień — ISO1/*—15u Kukurydza: tendencja ustalona: 
maj — 102; lipiec — 105%; wrzesień — 105%. Owies; 

? tendencja ledwo ustalona; maj — óU3/*; lipiec — 537/a; 
wrzesień — 481/«. Żjto; tendencja spokojna: maj — 
IŹ^/b ; lipiec — wrzesień — 118%.

Chicago, Ceny loco. Kukurydza z. nr. 2. — 107; owies 
biały nr. 2. — 68‘A; żyto nr. 2. — 131; jęczmień malting 

' - 95-102.
Nowy Jork Ceny loco. Pszenica Mauitobs nr. 1. — 

178; czerw, ozima jara nr. 2. — 195; Hard ozima jara 
nr. 2. — 17l57a: żyro nr. 2. Ford N. Jork — 144*/8; jęcz­
mień mating — 107%; mąka spreang — 700—725; frach­
ty do Anglji — 1/6—2/3; na kontynent — 9—10.

M &h H ttiis Hiij 

W Poznaniu.

Wystawa zorganizowana z inicjatywy pryv at”6] oraz 
częściowo Związku Obrony Kresów Zachodnich, a prze­
znaczona dla prowincjonalnych miejscowości naszego Za­
chodu, została skompletowana bez jakiegoś ściśle’ okreś­
lonego programu. Sa tam prace artystów starszych, na­
wet nieźyiacychc, ą również i mtndveh, przytem „me Ilu­
struje ona twórczości choćby tylko Warszawy z Jakiego­
kolwiek okresu. — Wystaw* została dobraną raczej przy­
godnie i możn^by ja przyrównać do którejkolwiek z wy­
staw bieżących Zachęty z tą różnica, że s tu ekspona­
ty takie i takich artystów, którzy od Zachęty stronią (czy­
nią to, gdyż Zachęta nie uznaje Jziś, jak wiadomo, młod­
szych poczynań w sztuce i trwa w swym uporze nawet 
mimo częstych ataków i zarzutów pod jej adresem ze 
strony wielu wybitnych fachowców). To że organizato­
rzy obecnej wvstrwv wychodzą (coprawda b. ostrożnie) 
poza kąt orientacji Zachęty, możnaby pohezy4 na ich ko­
rzyść, żałować tylko należy, że czynią to tak nieśmiało. 
Sprzeczności wykluczające się nawzajem (ieśli wałcza ze 
sobą, dowodzi to tylko o pulsmacem życiu szłuki), tno- 
źnaby pogodzić w ten sposób, że tak wystawa okrężna 
rozpadłaby się na dwie oddzielne części, jedną konser­
watywną i drugą pos ypowa, mówiąc lapidarnie, jeś’i cho­
dzi o stosunki warszawskie na Zachętę 1 na nłe-Zachęte. — 
W każdym razie lasne rozgraniczenie tego rodzaju zasad­
niczych różnic i uwzględnienie ich na wystawie mogłoby 
zapewnić szerszy krąg interes ijacych , e. r o sie myli, 
a kto ma raclę w tego redzaju sprawach, rozstrzyga osta­
tecznie i hezape’acyjn’e przypuść i hlsto-ja, a nawet osą­
dy historyczne bywała, rzec można, subiektywnie zabar­
wione orientacja danej epoki. Tembarddc’ wiec zdanie 
krytyka może być tylko snbjektywnym a
słusznym, o ile posrda głębsze fachowe uzasadnienie. 
Nie subiektywnym jest '"łaściwie tylko krytyk bez włas­
nego zdania I tern samem znaczenia.

Na wystawę obecna składają się prace kilkudziesięciu 
autorów rozmai'ej jakości.

Boruciński Michał w sumiennem studium „Dziewczę­
cia z kwiatami** rysunkowo poprawny, a w kolorze 
wstrzemięźliwy, chociaż czvsty. Wyraz dziewczęcia me­
lancholijny nie jest pozbawiony głębszego wyrazu psy-, 
chologicznego. CJeólewfcz Tadeusz (senior) dał starannie 
opracowiny trvptvk n. t. „Stara Warszawa** wykona ty i 
akwarelą. JołlpkJewIcz Stefan natomiast kilka drobnych, , 
śmiało rzuconych szkiców. Gersona ’ 'ofcietha kralobraz ’ 
górski, malowany przed kilkudziesięciu laty, posiada ce-' 
chy szlachetnego i logi „nie skonstruowanego, a drobiaz- ( 
gowo opracowanego malowidła o jasnej dowie prze-1 
strzennei. Ked^ie-sklerc Apoloniusz i komn. figuralne po- i 
siadają indywidualny ton kolorystyczny, oraz czysto ma- < 
larska pcezję Pozatcm gest, ruch lub czynność (sceny ( 
rybackie) cedzienm i bezpretensjonalne, a nastrój tła po­
godny, słońcem ozłocony kraiobtaz. T ąwocień Czesław 
swój krajobraz zlekka stylizuie i upraszcza. Skoczylasa 
Władysława oba obrazy olejne, od ostatnio w Poznaniu 
wystawionych akwarel odróżniają się silniejszem nasycę-' 
niem i napięciem barw, jakkolwiek pewne detale (ręce, 
głowy mnietszych postaci) wymagałyby gibszego opra­
cowania. Mimoto całość ma w sobie coś z jędrne) i zdro­
wej prostoty. Stabrowskfego krajobraz na szczęście bez 
mistyczno-literackich zabarwień. Tański Czesław tech- 
nicz’1’'* lekki niepotrzebnie kokietuje widza filuterną pozą 
i wdzięki er modelek. W. Lam. ।

Sport
Amerykanie w Poznaniu! * k

Ciekawa imprezę szykuje Poznaniowi K. S. „Warta* 
Sprowadza ona bowiem na 19 i 20 bm. zespół koszykówki 
Poselstwa Stanów Zjednoczonych na dwa mecze a mia­
nowicie z .Czarną Trzynastką*4 w czwartek, 19. bm. o 
godz. 19.30. zaś w piątek, 20 bm. o godz. 19,30 z druży-: 
ną „Warty**.

Obydwa mecze odbędą się w hali C. W. Szkoły 
Gimnastyki i Sportów. Mecz z „Czarną Trzynastką*4 hę-, 
dzie dla Amerykan rewanżem za przegianą (26 : 23) w 
Warszawie

Posnanła wniosła protest do Wydziału Gier i Dy­
scypliny odnośnie do wyniku zawodów o mistrzostwo 
Posnania — Olimnia w dniu 9 bm. (2 : 2). Bramka wy. 
rówmraca dla Olimpii padła ze .spalonego**, co za­
znaczył w sprawozdaniu sędziowsklem prowadzący wów­
czas zawody p. Kanicczny Ponieważ za podstawy przy 
weryfikacji zawodów musi bvć brane sprawozdanie sę­
dziego. które nłe może podlegać nalmnieiszej dyskusji 
sprawa jest przesadzona i Posnania zyska w fen sposób 
słusznie się jej należące 2 punkty.

WYŚCIGI KONNE W POZNANIU.
Z sekretariatu Wielkoposktego Towarzystwa Wy* 

ścigów Konnych dowiadujemy się. iż w sezonie wiosen­
nym odbędą się wyścigi konne ta torze w Ławicy w 
dniach 27 28 ł 3! mała oraz 3 i 7 czerwca r. b. w sezonie 
jesiennym zaś 23. 27, 30 września 14 17 października.:,

ZAWODY BOKSERSKIE W KATOWICACH. \ 
B. K. S. (Katowice) •— Yorwarts (Wrocław) 7 : 3.

Jak donosiliśmy wczoraj, odbyły się w Katowicach 
na sali Powstańców zawody bokserskie z udziałem po­
łudniowo - wschodnich pięściarzy niemieckich. Zwycię. 
żyli $’ązacv w stosunku 7 : 3 (2 wygrane. 3 nierostrzy. 
gnięte) Wyniki techniczne wa’k były następujące: •

Waga musza: Gramenz (Yorwarts) Wrocław, mlstrg 
Niemiec (połudn - wschodnich) — Moczko (Sokół) Ka­
towice, mistrz Polski 1928 r. Walkę uznano za nierofr 

strzykniętą. ’
Waga kogucia: Plachełta (Yorwarts) Wrocław 

Pyka (B. K. S. KaJowice). Również ogłoszono wynik rd- 
misnwy. ,

Waga piórkowa: Koch (Yorwarts) Wrocław, mistrg 
Niemiec poł. - wsch. — Górny (B K. S.) Katowice^ 
mistrz Polski 1928, Zwyciężył w II. rundzie Górny, 

przez K. O.
Wasa średnia: Roemer (YorwSrts) Wrocław — Sno- 

oek (B. K. S.) Katowice, mistrz okręgowy. Zwyciężył za­
służony na nunkty Snopek.

Waza ciężka: SSager (YorwSrts) Wrocław, wielo­
krotny mistrz Niemiec. — Kupka (B. K. S) Katowice, 
misfz Polski 1928 r. — Wynik remisowy Kupka walczył 
z duża trema, która odebrała mu poważne szanse zwy­
cięstwa.

Spotkanie Rabsch (Yorwarts) Whrław. — Wieczo­
rek w w. pótśredniej nie doszło do sku/v z powodu nie. 
przybycia Rabscha. Sędzia ringu by! p Kiarowicz z Kró­

lewskie) Huty.

arbślrafowtf walni
któremi nie dokonywano obrotów na Giełdzie oficjalna 

ani w obrotach międzybankowych.
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Piw o spflM akcyjnych
W „Dzienniku Ustaw" Rz. P. w nr. 39, 

poz. 383 ogłoszone zostało rozporządzenie Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dniem 22 marca 
1928 r. o prawie o spółkach akcyjnych. Prawo 
io stanowi rezultat długoletnich prac sekcji 
prawa handlowego Komisji kodyfikacyjnej oraz 
Komisji Ministerstwa Przemysłu i Handlu. Ta 
ostatnia zbierała opinje instytucji 1 sfer gospo­
darczych i reprezentowała wyrażone przez te 
czynniki życzenia. Ustawa ta już była przed 
paroma miesiącami gotowa do ogłoszenia w 
cokolwiek innej redakcji, 1, zdaje nam się, że 
właśnie ostatnio ogłoszone prawo o spółkach 
akcyjnych została zmieniona na skutek uwzglę­
dnienia tych postulatów sfer gospodarczych. 
Dotyczy to przedewszystkiem kwestji nadzoru 
i kontroli własnej i państwowej i co do prawa 
mniejszych grup właścicieli akcyj.

Pod tym względem ustawa ta jest lepszą 
od uprzednio projektowanej i powinna zadowol- 
lić czynniki ta sprawą się interesujące.

Statuty spółek akcyjnych będą zatwier­
dzane systemem rejestracyjnym przez sporzą­
dzenie odrębnego aktu notarialnego. Tylko 
przedsiębiorstwo o znaczeniu państwowem lub 
mające charakter użyteczności publicznej mu­
szą być w myśl artykułu 4 zatwierdzane syste­
mem koncesyjnym przez uzyskanie zezwolenia, 
które udziela Minister Przemysłu i Handlu, 
również zatwierdzenie statutu, odpowiadające­
go przepisom prawa i wszelkie zmiany tegoż 
w przyszłości należą do kompetencji tegoż 
ministra.

Statuty zaś spółek akcyjnych, zajmujących 
się czynnościami bankowem! i ubezpleczenio- 
weml, i ich zmiany zatwierdza Minister Skarbu 
w porozumieniu z Ministrem Przemysłu i Han­
iu. Do zakresu działania tych dwóch mini­
strów należy dopuszczanie do działalności za­
granicznych spółek akcyjnych lub komandyto­
wo-akcyjnych.

Rozporządzenie Rady Ministrów, wydane 
na wniosek Ministra Przemysłu i Handlu w 
porozumieniu z Ministrem Sprawiedliwości, 
wyszczególniać będą rodzaje przedsiębiorstw, 
które mają znaczenie państwowe lub charakter 
użyteczności publicznej. Prawo o spółkach ak­
cyjnych wchodzi w życie na całym obszarze 
Polski w dniu 1 stycznia 1929 rM z wyjątkiem 
Województwa Śląskiego, gdzie nabywa ono 
mocy obowiązującej dopiero po uzyskaniu zgo­
dy sejmu śląskiego. '

Spółki akcyjne, obecnie istniejące, są zobo­
wiązane uzgodnienia swoldi statutów z nowem 
prawem akcyjnem w ciągu dwóch lat od daty 
wejścia w życie nowego prawa.

Kapitał akcyjny spółki powinien wynosić 
conajmniej 250,000 złotych 1 może być pokryty 
gotówka albo wkładami nieplenięiżnemi. Jeżeli 
przewidziane są wkłady niepieniężne nabveie 
przed rejestracja przedmiotów i praw majątko­
wych albo wynagrodzenie za usług! wyświad­
czone przy powstaniu spółki, natenczas zało­
życiele (art 6) są zobowiązani złożyć odpo­
wiednie piśmienne o tern sprawozdanie szczegó­
łowe.

Sprawozdanie założycieli w myśl art. 7-go 
będzie poddane badaniu rewidentów, co do 
swej prawdziwości i wysokości przyznanego 
wynagrodzenia. Sad rejestrowy, właściwy we­
dług siedziby spółki wyznacza biegłych rewi­
dentów z list, ułożony przez bby przemysłowo- 
handlowe. .

Ogłoszenia towarzystw w myśl $ 27 powin­
ny być drukowaine w Monitorze i w innych pis­
mach wyznaczonych przez walne zgromadze­
nie, Poza tern Minister Przemysłu I Handlu 
może jeszcze nakazać ogłaszać w Innem piśmie, 
co uważamy za zupełnie zbyteczne.

Akcje mogą być imienne, na okaziciela, 
uprzywilejowane a przy akcjach umarzalnych 
można wydawać akcje użytkowe bez określo­
nej wartości.

Władzami spółki akcyjnej są walne zgro­
madzenie i Zarząd, a nadzór nad czynnościami 
Zarządu sprawuje Rada Nadzorcza lub Komi­
sja Rewizyjna, lub obie te władze. Towarzy­
stwa o kapitale akcyjnem ponad 5 miljonów 
powinny mieć Rade Nadzorczą. Wybór Komisji

I muzuklGFEDCBA

(Wznowienie „Wesołej wdówki" Frfncłszka Lehara.

— Francis Mores.)
Każdemu baczniej śledzącemu nasze życie te­

atralne nie tajno, że kierunek artystyczny naszego 
Teatru Wielkiego ulega powolnej, ale stałej dewiacji 

w stron operetki. Ze skromnej początkowo „ope­

retki klasycznej" wynurzają się powabne a nie­
skromne kształty operetki nowoczesnej, którą nasi 

tnsceiiizatorzy radziby. przez upstrzenie jej jeszcze 
ewolucjami jazzbandowemi uczynić najzupełniej 
dzisiejszą. I bez tego „Wesoła wdówka" jest miłą 

l świetnie skonstruowaną operetka (ze samymi „gas- 

senhauerami"), która nie darmo zawracała głowę 

milionom publiczności. Jej wpływ ciągle jeszcze 
trwa, skoro nasza dyrekcja odważyła się wreszcie 

na ubranie chóru we fraki, bez których nowoczesny 
gentleman operetkowy jest nie do pomyślenia. Nic 

przeto nie stoi na przeszkodzie, aby importować 
jeszcze jakieś znakomitości operetkowe, a wtedy 

poznańska operetka będzie najlepsza w Polsce.
Nie możnaby nie pochwalić kierownictwa Te­

atru Wielkiego za to. że wystawiło onegdaj uroczą 

„Wesoła wdówkę", gdyby nasze siły artystyczne  
miały ku temu wszystkie warunki, aby świetnej 
tradycji tej znakomitej operetki nie uchybić. — „We­

soła wdówka" bowiem miała tak wybornych wy­

konawców u nas i na całej kuli ziemskiej, że w wy- 

kooąwstwie tego utworu nie można okazać się prze-

Zycie gospodarcze
Międzynarodowe Targi Poznańskie

Wycieczka bułgarska.
i-.a Międzynarodowy Targ w Poznaniu 

przybywa m. in. wycieczka z Bułgarii. Wy­
cieczka składa się z przemysłowców i kupców, 
parlamentarzystów i dziennikarzy. Według 
wiadomości otrzymanych z Sofji marszruta 
wycieczki bułgarskiej planowana jest na Śnia- 
tyń, Lwów, Kraków, Katowice, Poznań, War­
szawa. Należy stwierdzić, że w ostatnim czasie 
bułgarskie sfery przemysłowo-handlowe szcze­
gólne zainteresowa ły się Targami Poznańskie- 
mi, a temsamem położeniem gospodarczem w 
Polsce, co wskazuje na to, że Bułgaria ciąży 
ku nam w kierunku zacieśnienia stosunków go- 
spodarczo-handk'wvch.

Zainteresowanie targami.
Tegoroczne Międzynarodowe Targi w Po­

znaniu wzbudziły ogólne i bardzo żvwe zain­
teresowanie zarówno w kraju jak i zagranicą. Z 
różnych stron nadchodzą liczne zapytania ze 
strony odbiorców dotyczące zakmu artykułów 
wystawianych na Targach. Pozatem mimo, że 
listę zgłoszeń wystawców zamknięto dnia 12 
marca, nadchodzą jeszcze dalsze zgłoszenia, 
które jednak z powodu braku miejsc nie mo­
gą być uwzględnione. Nadmienić należy przy-

ssrzedlowe
RADA PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 

EKSPORTOWEGO.
Inauguracyjne posiedzenie Rady Państwo­

wego Instytutu Eksportowego odbędzie się w 
Warszawie w dniu 19 kwietnia rb. Obrady za­
gai minister Kwiatkowski. Na porządku dzien­
nym referat dyrektora Instytutu o dotychcza­
sowej działalności oraz wybór przewodniczą­
cego Rady i dwóch jego zastępców.

WPŁYWY Z DANIN PUBLICZNYCH
I MONOPOLÓW ZA MARZEC 1928 R. 

wyniosły ogółem 243 milionów zł., to jest o 60 
miljonów zł. więcej niż za marzec 1927 r. w 
tern wpływy z danin publicznych wyniosły 166 
miljonów zł. wobec 128 milionów zł., wpływy 
zaś z monopolów 77 miljonów zł. wobec.55 mi­
ljonów zł. wiecej, monopole zaś o 22 miljonów 
zł. więcej niż za marzec r. 1927.

STAN ZATRUDNIENIA
Według danych państwowych urzędów po­

średnictwa pracy, tygodniowe sprawozdanie z 

rynku pracy za okres od 31 marca do 7 bm. 
włącznie wykazuje 164,874 bezrobotnych, w 
tej liczbie 35.610 kobiet. W stosunku do po- 
nrzednlego tygodnia liczba zarejestrowanych 
bezrobotnych zmniejszyła się o 2.802.
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Rewizyjnej w liczbie 5 członków może być na 
żądanie Vs liczby głosów uskuteczniony ^pro­
porcjonalnie, również ta zasada może mieć za­
stosowanie przy wyborze Rady Nadzorczej. 
Jeżeli Rada Nadzorcza została wybrana przez 
głosowanie grunami, to każda gruna ma prawo 
delegować jednego członka do stałego indywi­
dualnego wykonywania czynności nadzor­
czych. Członkowie ci mają prawo uczestnicze­
nia wr posiedzeniach zarządu z głosem dorad­
czym.

Zarząd składa się z jednego lub większej 
ilości członków wybranych przez walne zgro­
madzenie lub Radę Nadzorczą (według statutu) 
pierwszy raz na przeciąg lat dwu, następnie 
najwyżej na trzy lata. Członkowie zarządu 
spółki nie mogą bez zezwolenia walnego zgro­
madzenia zajmować się interesami konkuren­
cyjnego przedsiębiorstwa ani też uczestniczyć 
w jego władzach.

Członkowie zarządu odpowiadają za nale­
żyte prowadzenie ksiąg i rachunkowości spółki. 
Odpisy sprawozdania zarządu łącznie z bilan­
sem i rachunkiem strat i zysków wraz z odpi­
sem sprawozdania Rady Nadzorczej, Komisji 
Rewizyjnej tudzież opinji biegłych rewidentów 
będą wydawane akcjonariuszom na żądanie w

ciętnym. lecz trzeba być bardzo dobrym. A czyż 
wielu z naszych wykonawców „Wesołej wdówki** 
mogłoby powiedzieć z czystem sumieniem o sobie, 

że byli bardzo dobrymi?
Partie główne operetki Lehara sa takie, że nie­

odzownie wymagała od artystek i artystów wszy­

stkich akcesorji w najlepszym gatunku co do głosu, 

aparycji, gry aktorskiej i temperamentu sceniczne 

go, dopiero wtedy ogromne i bezsprzeczne walory 

utworu tego wyjdą na jaw. Tu nic nie pomoże jak 

najlepsza wola, gdy choćby jeden z tych warunków 

nie dopisze.
Jesteśmy ze szczerem uznai/em dla szero­

kiej skali talentu artystycznego p. Jadwigi Fonts- 
nównej (od Siebla do Anny Glavari) i nie możemy 

jej interpretacji partii ostatniej żadnego szczególne­
go zrobić zarzutu, ale niemniej musinr stwierdzić, 

iż łubiana ta artystka nie rozporządzą wszystkiemi 

wymicnlonemi wymaganiami, stawianemi przez tą 

popisową rolę. „Wejście** w akcie pierwszym jest 
dynamicznie przejaskrawione, proza stale nieco za 

piskliwa. Całość tylko przeciętnie dobra. Jej 

amant p. Ignacy Wiśniewski ma zaledwie szczyptę 

tego humoru i życiowego wigoru, który powinien 
mieć młody czarnogórski dyplomata na śliskim bru­

ku paryskim. Jest to szampan, który nie chce abso­

lutnie wystrzelić. P. Bolesław Polański, któremu 

przypadł w udziale zaszczyt udatnego patronowa­

nia reżyserskiego „Wesołej wdówki** jest osowiały, 

jak gdyby przypomniał sobie jakaś świetną Annę 

Glavari i żywego jak srebro Daniłę. Dyskretna 

tem, że tereny wystawowe zostały bardzo 
znacznie rozszerzone i prócz tego wzniesiono 
nową wielką hale targową żelbetonową na 7.500 
m*. W porównaniu z Targami poprzedniemi licz­
ba wystawców na tegorocznym Międzynarodo­
wym Targu w Poznaniu znacznie wzrosła, 
przyczem w wielu bardzo branżach zauważyć 
można tendencje firm ku ścieśnianiu miejsc na 
eskponaty z powodu ogólnego przepełnienia. 
Bardzo wszechstronnie reprezentowany będzie 
dzyat maszyn rolniczych, który z roku na rok 
na Targach Poznańskich rozszerza swe udziały 
i występuje zarówno pod względem ilości jak 
i jakości eksponatów wprost imponująco. Podo­
bnie mniejwięcej przedstawiać się będą ekspo­
naty przemysłu samochodowego, który na te­
gorocznym Targu zjeneralizuie wszechstronnie 
cały dorobek ostatnich lat w tej dziedzinie.

Gdynia a Targi Poznańskie.
W całym rejonie Pomorza, a zwłaszcza na 

wybrzeżu zauważyć się dale wielkie zaintere­
sowanie Targami Poznańskiemu Przygotowane 
są wycieczki na Targi, organizowane z ramie­
nia różnych instytucji przemysłowo-handlo­
wych stowarzyszeń zawodowych, rzemieślni­
czych itp.
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Rolnictwo
PROLONGATA CŁA WYWOZOWEGO
Na mocy rozporządzenia ministra skarbu 

i innych („Dziennik Ustaw" 45) sprolongowano 
pobieranie cła wywozowego od żyta i mąki żyt 
niej do dnia 30 września rb.

STAN ZWIERZĄT DOMOWYCH W POLSCE
Na podstawie spisu koni, bydła rogatego, 

trzody chlewnej i owiec, przeprowadzonego na 
początku grudnia 1927 roku, stan liczebny wy­
żej wymienionych zwierząt gospodarskich w 
dniu 30 listopada 1927 roku przedstawiać się 
dla całej Polski następująco:

Koni 4.128 tys. sztuk bydła rogatego 8.571 
tys. sztuk, trzody chlewnej 6.397 tys. sztuk, 
owiec 1.917 tys. sztuk.

Przy porównaniu danych spisu 1921 roku 
na terenach, które tym spisem były objęte, z 
daneml z 1927 r., ujawniło się, że liczba koni 
wzrosła o 25 % proc., bydła rogatego o 5% proc 
♦rzodv chlewnej o 20 proc, i liczba owiec 
zmniejszyła się o 16 proc.

Przed wojną na terytorium obecnego Pań­
stwa Polskiego było w przybliżeniu: koni 3.5 
mllj. sztuk, bydła rogatego 8.7 milj. sztuk, 
trzody chlewnej 5.6 milj. sztuk, owiec 4.5 milj. 
sztuk. i
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ciągu czternastu dni przed walnem zgromadze­
niem.

Członkowie zarzadu, likwidatorowie i pra­
cownicy snóKii nie mogą być równocześnie 
członkami Padw Nadzorczej lub Komisji Rewi­
zyjnej. Rada Nadzorcza obowiązana jest wy­
konywać stały nadzór nad gospodarką spółki 
we wszystkich gałęziach przedsiębiorstwa i nad 
celowością tej gospodarki.

Z chwilą wejścia w życie niniejszego pra­
wa tracą moc ustawy i rozporządzenia, obowią­
zujące dotąd na obszarze Rzeczypospolitej, a 
odnoszące się do spółek akcyjnych, z wyjąt­
kiem przepisów o uskutecznianiu i ogłaszaniu 
wpisów rejestrowych. Pozostałą natomiast w 
mocy:

1. rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o prawie bankowem z dnia 17 marca 
1928 roku (Dz. U. R. P. nr. 34. poz. 321);

2. rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o kontroli ubezpieczeń z dnia 26 stycz­
nia 1928 r. (Dz. U. R. P. nr. 9. poz. 64);

3. rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 20 października 1926 roku o 
uzupełnieniu przepisów normujących ustrój 
władz snółek akcyjnych (Dz. U. R. P. nr. 103, 
poz. 598). N.

i jowialna gra (Niegrus) p. Władysława Bratkiewi- 

cza jest mile witana przez publiczność, która szcze­
gólnie silnie pozatem oklaskuje świetne produkcje 

baletowe i wspaniałą dekoracje aktu trzeciego. Na­
sze obie primaballeriny (p. p. Grabowska i Jedyńska) 

i ich bananami (..a la Józefina Baker**) przyozdobio­

ne towarzyszki nadają całej scenie kabaretowej ży­
wości i pikanterii. P. Bolesław Tyllia ma prawie 

wszystkie swoje tempa w porządku i dyryguje jak 

zwykle niezachwianie. ..Wesoła wdówka", ta naj- 

popularmejsza operetka naszego wieku, okaże się 

niechybnie i w obecnem wznowieniu nadzwyczaj 
starannie opracowanem (co z uznaniem podnosimy) 

silną przynętą dla jak najszerszej publiczności.

Możeby popróbować polskiej twórczości ope­

retkowej. Warta wystawienia jest operetka lwow ­

skiego kompozytora Muellera „Król kawy", gra­

na ze znacznym sukcesem w ubiegłym sezonie 

w teatrze lwowskim. Ugaśmy przynajmniej swoje 
pragnienie operetkowe polskiemi wytworami.

Nasz zastępca donosi, że równocześnie odby­

wający się koncert w Auli Uniwersyteckiej Franci­

sa Moresa zasługiwał na względy audytoryum nie 

tylko dla swego egzotyzmu. Murzyński śp;ewak 

naprawdę może imponować zarówno swym potęż­

nym materyałem barytonowym jak i sztuką śpie­

wacką, która ma przedewszystkiem wszelkie cechy 

dobrego odczucia wokalizmu teatralnego. ,To też 

arya z „Pajaców" działała na słuchaczy szczegól­
nie silnie. (r. 1.)

Przcmwsl I Handel
ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 

POZNAŃSKIEJ SPÓŁKI BUDOWLANEJ 
„ZAGRODA" TOW. AKC. W POZNANIU 

odbędzie się w sobotę, dnia 5 maja 1928 roku 
o godzinie 4 po południu „Pod Strzechą Budo­
wniczych", ulica Sew. Mielżyńskiego 23.

po z n a Ns k o -w a r s z a w s k ie t o w . UBEZ­
PIECZEŃ, SP. AKC. W POZNANIU 

zaprasza ninijszem swoich akcjonarjuszow na 
roczne walne zebranie odbyć się mające w so­
botę, dnia 5 maja 1928 r. o godzinie 12 w połu­
dnie w lokalu Banku Związku Spółek Zarobko­
wych w Poznaniu, Plac Wolności 15.

HURTOWNIE SKÓR, SP. AKC. W POZNANIU
Roczne walne zebranie odbyło się dnia 14 

bm. Członek Zarządu inż. Teodor Blok przed­
stawi! zgromadź, bilans z rachunkiem zysków 
i strat oraz sprewazdanie za rok gospodarczy 
1927. Bilans per 31. 12. 1927 bajansuje P? 
stronie aktywa i pasywa sumą 5__.,373,59 z ł  
i zamyka się zyskiem 25,610,61 zł. Bilans z ro­
kiem zysków i strat przyjęto jednogłośnie 
i udzielono pokwitowania Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej. Zysk podzielono w formie propono­
wanej, tak, że na dywidendę i superdywidendę 
przypada 15 procent.

ROCZNE WALNE ZEBRANIE. JOW. AKC. 
„MOTOR POLSKI" W ŻNINIE 

odbędzie się we wtorek, dnia 15 maja rb o go­
dzinie 11 i pól przed południem na sali p. uor- 
nego. -___

ROCZNE WALNE ZEBRANIE DRUKARNI 
KATOLICKIEJ SP. AKC. W POZNANIU 
odbędzie się w środę, 2-go maja rb. po poi. o 
godz. 4 w lokalu własnym przy ul. Raczynskicn 
13-14. _____

EKSPORT MATERIAŁÓW WŁ^KIENNICZ.
W marcu br. wywieziono z Lodzi 381.299 

kg. towarów włókienniczych na ogólną sumę 
4.316.875 zł, podczas gdy w lutym br. 404.691 
kg wartości 4.471.913 zł, a w styczniu br. 
352.377 kg. wartości 4.018.921 zł.

Eksport łódzkich materjałów włókienni-* 
czych wynosił w pierwszym kwartale br. łącz-! 
nie 1.138.367 kg wartości 12.807.709 zł. Zazna­
czyć należy, że w powyższych danych nie 
uwzględniony został eksport towarów do Gdafi 
ska. ____ t

PRZYSTĄPIENIE NOWEJ HUTY SZKLANEJ
DO KARTELU.

Kartel fiut szkła budowlanego, zawiązany 
na początku rb., prowadzi wciąż rokowania, 
mające na celu przystąpienie do kartelu hut 
doń nlenależacych. W wyniku tych pertrakta- 
cll w dniu 12 bm. krajowa huta szkła „Dąbro­
wa" sp. z ogr. odnow. przystąpiła do wspólne­
go biura sprzedaży z jednoczonych hut szkla­
nych n. f. „Veronl" w Warszawie.

Biuro sprzedaży syndykatu hut szkła bu­
dowlanego pod firma „Verpol * podaje do 
dnmości. iż od dnia 16 kwietnia rb. szkła 
okiennego uległa zwyżce i wynosić będzie cir­
ca 4 zł. za metr, kwadratowy (gatunek trzeci 
i grubość 4M). ____

EKSPORT NASZEGO WĘGLA T 
ZA MARZEC BR.

Ogólny wywóz naszego węgla w marcu rb. 
wyniósł 1.016.000 tonu. Do Austrii poszło 236 
tvclpcv tnnn. Szwecii — 190. Danii — 120, Cze­
chosłowacji — 91, Norwegji — 62, Węgier-- 
53. W^och - 52. Łotwy — 30, Francji — 29, 
Jugosławji — 25 i innych.

Dro^a mordka wysłano 486.000 tonn, y. 
czego nrzez Gdańsk 369,000 tonn, przez Gdynię 
zaś 117.000 tonn. 

GENEWSKIE OBRADY W SPRAWIE CJE- 
DNOSTA.INIENIA PRAWA CZEKOWEGO

I WEKSLOWEGO
Z Genewy donoszą: Przed kilkoma dnia­

mi rozpoczęły się obrady komitetu przy Radzie 
Ligi pod przewodnictwem Percheron a (rran- 
cia) w sprawie ujednostajnienia prawnycłi 
przepisów co do obrotu wekslowego i czeko­

wego. , ,,
Komitet rozpoczął drugie czytanie projek­

tów, które zostały złożone Komitetowi gospo­
darczemu. w celu ułożenia całego szeregu po­
stanowień, które następnie przedłożone zosta­
ną rządom państw, reprezentowanych w Lidze 
Narodów, do ewentualnego przyjęcia. Pozatem 
Komitet obraduje nad dwoma projektami kon­
wencji, które mają na c p -Iu regulowanie praw­
nych konfliktów, wynikających z różnic naro­
dowych ustaw w zakresie obrotu wekslowego 
i czekowego. W pracach tego Komitetu biorą 
udział: Xavier Jamsa (Belgja). Hermann Otaw- 
skv (Czechosłowacja), Percheron (Francja), Dr. 
Hans v. Flotow (Niemcy), Józef Sułkowski 
(Polska) i dr. Max Vischer (Szwajcaria). N.

EKSPORT WĘGLA I ZELAZA DO ROSJI.
Izba Polsko-Sowiecka w Warszawie otrzy­

mała licencję na wwóz do Rosji Sowieckiej 
27.000 ton węgla górnośląskiego, którego war­
tość wyniesie około 175.000 dolarów, oraz na 
imoort żelaza i stali za sumę przekraczającą 
60.000 dolarów. Wywóz tych artykułów roz- 
pocznie się do Rosji z chwilą ustalenia warun­
ków technicznych z poszczególnymi przemy­
słowcami Górnego Śląska.

I
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C O  T O  J E S T  M IŁ O Ś Ć ?

Ż y c ie c z ło w ie k a tra c i d la ń s w ą rz e c z y w i­
s tą  w a r to ś ć , z c h w ila , g d y  n im  o w ła d n ie  n ie o d ­
w z a je m n io n a t . z w . n ie s z c z ę ś liw a m iło ś ć .

N ie m a ż y c ia b e z m iło ś c i , w n ie j b o w ie m  
je s t c a ła je g o tre ść , o d n ie j z a le ż y s p o k ó j d u ­

c h a i w e w n ę trz n e z a d o w o le n ie .
I le ż to ra z y w id z im y , ż e lu d z ie z n a jw y ż ­

s z y c h  s fe r to w a rz y s k ic h , ro z p o rz ą d z a ją c y  w s z e l  
k ie m i ś ro d k a m i a b y p o s ią ś ć s z c z ę ś c ie , tę s k n ią  

je d n a k  z a  p ra w d z iw a m iło ś c ią .
M a m y tu ta j n a m y ś li m ę ż c z y z n ę  i k o b ie tę  

w  w ie k u  d o jrz a ły m , w  ty m  b o w ie m  e ta p ie ż y ­
c ia n a jw y ż s z ą a s p ira c ją je s t m iło ś ć d o s k o n a ła , 
k tó ra s ta je s ię je d y n ą tre ś c ią  ż y c ia c z ło w ie k a .

C ó ż w a r te b y ło b y  n a s z e ż y c ie , n a s z a s z a ­
ra  e g z y s te n c ja  n a ty m  p a d o le , g d y b y n ie c u d o ­
w n y , w o n n y  p o w ie w  o d w z a je m n io n e j m iło ś c i .

J e ż e li m a m y b y ć w d z ię c z n i lo s o w i z a d o ­
z n a n y w ie lk i b ó l —  ja k k a ż ę n a m  je d e n z e  
z n a n y c h p s y c h o lo g ó w , —  to te m  g o rę c e j w in ­
n iś m y d z ię k o w a ć n ie b u  z a d a r k o c h a n ia !

Ć z e m  b y ło b y  n a s z e  ż y c ie . g d y b v ś m y  je  m u  
s ie li p rz e jść s a m o tn ie , p o z b a w ie n i n ie w y s ło -  
w io n e j ro z k o s z y , ja k a d a je p ie s z c z o ta u k o c h a ­

n e j p rz e z n a s o s o b y !
C z y ż m ia ło b y o n o ja k ą k o lw ie k b ą d z w a r ­

to ś ć i c e l? !
B ę d ą c d a le k im  o d c h ę c i o p is y w a n ia s c e n i 

w y p a d k ó w , w z ię ty c h z ż y c ia c o d z ie n n e g o , ja k  
ró w n ie ż o d rz u c e n ia w  ś w ia t k s ią ż k i o  p o d k ła ­
d z ie e ro ty c z n y m  c z y te ż p ra c y , p rz e ła d o w a ­
n e j p rz y k ła d a m i w y p a d k ó w p a to lo g ic z n y c h , 
c h c ę je d y n ie u p la s ty c z n ić  fa k ty  i p rz e ja w y  m i­
ło ś c i i to  te ty lk o , k tó re ro d z i p o tę g a p ra w d z i­
w e g o u c z u c ia .

S ta ra ją c s ię o k ie m  b a d a c z a d o jrz e ć to , c o  
s ię ro z g ry w a w  g łę b i d w ó c h d u s z , w a lc z ą c y c h
o m iło ś ć , n a ró ż n o ro d n e ty p y o s ó b z a k o c h a ­
n y c h  b ę d z ie m y z a w sz e p a trz e ć je d y n ie z p s y ­
c h o lo g ic z n e g o . n a u k o w e g o p u n k tu w id z e n ia .

G łó w n ą , ż e s ię ta k w y ra z im y , in ic ja ln a s i­
łą  u c z u c io w e g o  z b liż e n ia  s ię d w ó c h o s ó b  ró ż n e j  
p łc i, je s t w s z e c h w ła d n y n a k a z n a tu ry , d ą ż ą c e j  
k o n s e k w e n tn ie d o u trz y m a n ia ro d z a ju lu d z k ie ­

g o .
T e n c z y s to z w ie rz ę c y in s ty n k t p ie rw o tn y  

c z y n i z k o b ie ty  i m ę ż c z y z n y  ja k b y d w a a u to ­
m a ty , p o ru s z a ją c e s ię w  ta k t je g o ry tm u  n a  
s c e n ie ż y c ia .

P o b u d k i p o s tro n n e ja k u ro d a , z a le ty c h a -

bMr^iość! Piękne panie!
C z y  m o d n y  s p o s ó b s ie d z e n ia je s t s z k o d liw y ? !

‘ C o o te m  m ó w i le k a rz a m e ry k a ń s k i.

(h e m ) W  d a w n y c h , w  d a w n y c h c z a s a c h ,  
k ie d y p łe ć p ię k n a n o s iła s u k n ie , s ię g a ją c e d o  
k o s te k , p a n n a d o b rz e w y c h o w a n a n ie o ś m ie li­

ła b y s ie s ie d z ie ć z z a lo ż o n e m i je d n a n a d ru g ą  
n ó ż k a m i. M a m y i b o n y p o u c z a ły je , a ż d o  
p rz e s y tu , ż e w  te n  s p o s ó b  s ia d a  ty lk o  k o b ie ta o  
le k k ic h o b y c z a ja c h . R o z u m ie s ię . ż e i fo rm a  
d a w n ie jsz y c h  d łu g ic h  s u k ie n  u n ie w o ż liw ia ła  s ie ­

d z e n ie  w  te j p o z y c ji .
Z c z a se m  je d n a k , g d y  rą b e k s u k n i c e n ty ­

m e tr p o  c e n ty m e trz e o d d a la ł s ię o d z ie m i —  
p łe ć p ię k n a z a rz u c iła w p a ja n ą r ru d e r ję i k u  
z g o rs z e n iu  ó w c z e s n e g o ś w ia ta z a c z ę ła s to p n io ­
w o  h o łd o w a ć „ b e z w s ty d n e j m o d z ie “ .

W s p ó łc z e s n a k o b ie ta p rz y z w y c z a jo n a je s t  
c z y to w  d o m u , c z y w  s a m o c h o d z ie , c z y te ż  
w  m ie js c a c h p u b lic z n y c h  d o  s ie d z e n ia z n ó ż k a ­

m i z a ło ź o n e m i je d n a n a d ru g ą .
C h o ć te n  s p o s ó b s ie d z e n ia  p a ń  n ie je s t ju ż  

u w a ż a n y z a n ie o b y c z a jn y . to je d n a k z k ó ł le ­
k a rs k ic h  o d z y w a ją s ię g lo s y  o s trz e g a w c z e .

N a je d n e m  z p o s ie d z e ń o r to p e d y s tó w  w  
B o s to n ie , je d e n  z m ó w c ó w  w  d łu ż s z y m  re fe ra ­
c ie d o w o d z ił , ż e ta k a p o z y c ja s ie d z ą c a k o b ie t , 
m o ż e d o p ro w a d z ić d o s k rz y w ie n ia k rę g o s łu p a ,  
g d y ż s y s te m  k o s tn y  k o b ie c y je s t s ła b s z y o d  
m ę sk ie g o . N a p o p a rc ie s w e g o d o w o d z e n ia  
tw ie rd z ił , ż e je ż e li k o la n a s a w  p o z y c ji s k rz y ­
ż o w a n e j, to m im o w o ln ie je d n o z ra m io n p o ­
c h y la s ie k u  p rz o d o w i, a g d y ta k ie s ie d z e n ie  
trw a w ie le g o d z in d z ie n n ie , to  n ie je s t w y k lu -  
c z o n e m . ż e s p ro w a d z a z a s o b ą  s to p n io w e  i c ią ­
g le  w y k rz y w ia n ie  s ię  p ie c .

T y le —  le k a rz a m e ry k a ń s k i, k tó ry b y ć  
m o ż e , p ra g n ie  s p ro w a d z ić  o b y c z a je  p łc i s ła b e j d o  
ty c h c z a s ó w , g d y k o b ie ty  s ie d z ia ły  z n ó ż k a m i  
je d n a o b o k  d ru g ie j o s ło n ię te m i s z c z e ln ie d łu g ą  
s u k n ią .

B y ć m o ż e , ż e w s p ó łc z e s n e  p a n ie b ę d ą  s ta ­
ra ły  s ie u s p o k o ić te m , ż e s p o r t , ta n ie c lu b  g im ­
n a s ty k a d a ją d o s y ć s p o s o b n o ś c i d o z a p o b ie ­
g n ię c ia z g a rb ie n iu .

N ie o d rz e c z y  b ę d z ie  je d n a k  z w ró c ić u w a ­
g ę n a p o w a ż n y g ło s o s trz e g a w c z y le k a rz y , 
te m b a rd z ie j , ż e n ie ra z  m o ż n a z a u w a ż y ć u  m ło ­
d y c h p a n ie n z b y tn ie p o c h y le n ie ra m io n k u  
p rz o d o w i.

CzlowieK, wyrz'.!tolQC9 pienlqilz przez oXno
(h e m ) T e m i s ło w y  m ó w i s ię  w  p rz e n o ś n i o  

lu d z ia c h le k k o m y ś ln y c h lu b ro z rz u tn y c h . W  
ty m  w y p a d k u je d n a k , k tó ry c h c ę o p is a ć , ty tu ł  
p o w y ż s z y je s t a u te n ty c z n y .

H is to r ia te g o  o ry g in a ln e g o  w y d a rz e n ia  je s t 
n a s tę p u ją c a : w  C a n n e s (F ra n c ja ) p e w ie n  A m e  
ry k a n in  w y g ra ł w  „ b a c c a ra t ‘a “ w ię k s z ą s u m ę  
p ie n ię d z y . W ró c iw s z y  n a d  ra n e m  w  ś w ie tn y m  
h u m o rz e d o  h o te lu  w p a d l n a z a b a w n y p o m y s ł 
w y rz u c a n ia b a n k n o tó w (a u te n ty c z n y c h ) n a  
u lic ę .

M y ś l ta , ta k  m u  p rz y p a d ła d o g u s tu , ż e  
c z e m p rę d z e j o tw o rz y ł o k n o  i . . . z a c z ą ł w y rz u ­
c a ć p ie n ią d z e n a u lic ę . P rz e c h o d n ie  z p o c z ą t­
k u  o n ie m ie li z e z d z iw ie n ia ; w k ró tc e je d n a k  
c h ę ć w y k o rz y s ta n ia n ie c o d z ie n n ie n a d a rz a ją c e j  
s ię o k a z ji p rz e m o g ła i z a c z ę li n a w y ś c ig i b ie ­
g a ć z a f ru w a ją c y m i w  p o w ie trz u  b a n k n o ta m i.

W  te n  s p o s ó b , w  c ią g u b a rd z o k ró tk ie g o  
’iz a su . b o g a ty  A m e ry k a n in „ ro z d a ł 4 4 m ię d z y  lu ­
tz ! 1 5 .0 0 0  f ra n k ó w .

D r. R a d w a n .

Miłość a sugestiaUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Dotychczas bardzo mato uczonych zajęło się opra­

cowaniem popularnych książek o miłości, szczególniej 

z Punktu widzenia nowoczesnej psychologii. Ta obo­

jętność ze strony psychologów i psychiatrów wywołała 

zupełną dezorientację u szerokich mas społeczeństwa, 

które oczekiwały właśnie ze strony nauki jakiegoś 

skutecznego środka. — A Jednak wszyscy uczeni zga­

dzają się na to że przeważna część zbrodni i innych 

nieszczęść ma swoje źródło w nieszczęśliwej miłości. 

Na podstawie tej opinji świata naukowego można 

śmiało tw ierdzić, że wielki procent samobójstw, cho­

rób nerwowych i krym inalnych wypadków dałoby się 

usunąć, gdyby zaczęto stosować metody praktycznej 

psychologii.

Ludzkość powojenna, o nerwach starganych czy 

przeżyciam i z okresu wojny, czy ustawiczną troską o 

byt wobec długotrwałego kryzysu gospodarczego, 

przy poważnem zachwianiu się podstaw szczerej wia­

ry, a wybujałym iudyferentyźmie religijnym, jest jak  

Błaha barka, rzucona w odmęty burzy i huraganów  
oceanu.

Łatwiej ulega psychozie, jest podatniejszą na 

wpływy chwilowej depresji, ma słabsze nerwy 1 słab- 

tzą wolę by przeciwstawić się niebezpieczeństwu raf 

życiowych Stąd ta smutna statystyka samobójstw I 

kroniki krym inalnej, stąd konieczność znalezienia 

środków uleczenia schorzałego społeczeństwa, by się­

gnąć do źródeł psychicznej słabości dzisiejszego czło­

wieka i przynieść mu ulgę, przynieść mu wskazówkę, 

jak iść można ku odrodzeniu i szczęściu.

Specjalizacja dzisiaj tak faworyzowana przez no­

woczesną naukę jest również konieczną w tej dla 

wszystkich tak ważnej dziedzinie. W ten sposób po­

wstałyby instytuty, gdzieby się odbywały wykłady o 

umiejętności kochania, kierowane przez specjalistów, 

będących w tym wypadku prawdziwymi lekarzami du­

szy! _ istnieją chorzy na nieszczęśliwą miłość, któ­

rzy c’erpią tak samo, a może nawet więcej od osób 

-'*->iych na dolegliwości fizvezne! — Iluż dzisiaj lu­

dzi cie^ji na konflikty miłości, ile istnieje nieszczęśli­

wych małżeństw gdzie ludzie jak zbrodniarze skuci 

razem łańcuchem do galer prowadzą nędzne życie, lub 

śmiertelnie znudzeni wśród paroksyzmów nerwów ob­

winiają siebie nawzajem, przeobrażając dom rodzinny 

w prawdziwe piekło.
To cośmy wyżej powiedzieli, może dzisiaj jeszcze 

wywołać u ludzi przeciętnych zdawkowy uśmiech po­

błażliwości lub ironji, ale zapewne w niedalekiej przy­

szłości nauka przyniesie wszystkim tym nieszczęśli­

wym pomoc i skuteczny ratunek. Zanim to nastąpi, 

niech ta książka niesie pierwszą pomoc i obetrze nie­

jedną Izę z oczu nieszczęśliwych, którzy niezrozumie- 

ni przez swoje otoczenie, okrutnie cierpią, nie wiedząc  

nawet' o tem że ta sama siła sugestii, która nieświa­

domie wyrządziła im tyle nieszczęść, świadomie uży­

ta; przyniesie ijn napewno szczęście w .dziedzinie mi- 

joścL - w- ,
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Czekoladowy baryton
(dz) W ubiegłą sobotę koncertował w Auli Uniwer­

sytetu naszego J. Francis Mores. Interesuiący ten wy­

stęp zyskał szeroki aplauz publiczności. W dniu po kon­

cercie mówiliśmy ze śpiewakiem w hotelu „Monopol*. 

W rozmowie z Moresem uderza nas lego ogromna pro­
stota i bezpośredniość. Porozumienie się nasze wypadło 

dość dobrze, aczkolwiek Mores prócz angielskiego języ­

ka nie włada właściwie żadnym, trochę jedynie umie po 

rosyjsku, po niemiecku i po włosku.
Mores urodził się w Elizabeth koło New Jersey. U- 

częs-zczał do szkoły powszechnej a potem do gimnazjum  

Muzyka była mu wszvstkiern i już jako piętnastoletni 

chlop ’ec występuje w chórach kościelnych swego rodzin­

nego mlas?a. Mając lat dwadzieścia ud'>ł się Mores do 

Nowego Yorku, gdzie śpiewał w chórze kościoła St. Phi­

lips jako ieden z głównych solistów, a potem w chórze 

kościoła St. Benedict. Rodzice Moresa nie życzyli sobie 

ażeby syn ich został śpiewakiem; chclell oni. aby się 

poświecił służbie kapłańskiej
Pytamy się Moresa gdzie się uczył?
— U maestra Bruta V. Giannini w New York City, 

a potem u Ernesta Caronna w Mediolanie.

Mores śpiewa naichętniej arje operowe dlatego, że 

piękne śpiewanie arji operowej wymaga pracy ..dużo 

pracy** a on „lubi pracować*4 Pieśń ludową ka*dv po­

trafi zaśpiewać, ale aria wymaga umieje-ności. Pozatem  

tłumaczy nam Mores, że śpiewak musi odczuwać to. .was 

der Komponist hat wol!en“ i demonstniie nam to w ten 

sposób, że zaczyna śpiewać arję Jagona, pomagalac so­

bie dramatycznym gestem, ażeby uplastycznić demonicz- 

ność roli. , , . .
Na pytanie, których artystów stawnych zna, dowia­

dujmy sie. że Kiepura nie jest mu znany, bardzo pochle­

bnie wyraża się natomiast o Didurze. Carusa słyszał 

kilka razy szczególnie Jednak imponował mu Szaljapln.

Mores już pięć lat przebywa w Europie. W roku  

1928 artysta bawił 10 miesięcy w Moskwie. Co się ty­

czy występów lego na drugiej półkuli, to Mores =?'e* 

wał na koncertach w kaźdem wtelkiem mieście Ameryki, 

ak również w Canadzie, Mexico i w Ameryce Połudn.o-

Kobieta - kowalem
R ę c z n y  w y ró b  g w o ź d z i.

T ru d n o  w p ro s t u w ie rz y ć , ż e w  A n g ljl, w  
ty m  k la s y c z n y m  k ra ju  p rz e m y s łu  m a sz y n o w e g o ,  
w y ra b ia n e  s ą  je sz c z e  d o  d n ia d z is ie js z e g o  g w o ­
ź d z ie rę c z n ie , a  c o  c ie k a w s z e , ż e p rz e m y s ł te n  
p o z o s ta je w y łą c z n ie n ie o m a l w  rę k a c h k o b ie ­
c y c h . R ę c z n ie  w y ra b ia n e  g w o ź d z ie  fa b ry k o w a ­
n e s ą  p rz e w a ż n ie  n a  e k s p o r t d o  A n jc ry k i p o łu d ­
n io w e j, d la k tó re j s ta le p ra c u je je d n a z w y ra -  
b ia c z e k ic h p a n i B re tt le , z a m ie s z k a ła w  L y e ,  
w  ta k  z w a n e j B la c k  C o u n try . N ie w ia s ta  ta p o ­
s ia d a d o  w y k o n a n ia s w o je g o  z a w o d u s p e c ja ln ą  
k u ź n ię , w  k tó re j p o m o c n ic ą je j je s t m ło d a je j 
s io s trz e n ic a , g d y ż 6 6 - le tn ia w ła ś c ic ie lk a k u ź n i,  
s a m a  p ra c u je  c ię ż k o , n ie m o g ła b y  je d n a k  p o d o -
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wej. Mores występował nietylko na scenach operowych, 

gdzie grał Amonatra. Neluska, W alentego w Fauście etc.. 

ale był też przez dłuższy czas aktorem w teatrze drama­

tycznym. Od roku 1914— 1919 nasz czekoladowy bary­

ton był zaangażowany jako przedstawiciel czołowych  

ról do sławnej Lafayette — trupy w Nowym Yorku. Grał 

on miedzy innemi „Otella4*.
Mores pokazał nam album z fotografiam i swej ro­

dziny, nadmienia on że babka lego była kobieta biała 

Oglądamy podobiziny czarnych 1 białych przyjaciół mu­

rzyna i fotografje przedstaw ’alące ’ego samego w róż­

nych czasach i w różnem otoczeniu czy to na tle p’ra- 

midy w Egipcie, czy w towarzystwie artystów, wielkie­

go teatru w Moskwie, lub wreszcie na pokładzie trans­

atlantyckiego parowca.
Mores był żonaty — ale żona umarła dziesięć lat te­

mu.
Czv ma powodzenie u kobiet?
Mores nie rozumiał pytania I dlatego zagadnęliśmy  

go ozy ma dużo przyjaciółek.
— Oh! Tout le monde! Tu jedna — Mores poka­

zuje nam fotografję — a tu znowu trzy Irme!

•— Czv Mores pali?

T b .R ics*!
—  Palenie przecież działa szkodliw ie na głos?

— O tak! . „ x .
Ale Mores nie zadaga dymu do płuc. Robi to Jego 

przyjaciółka, ale on w ten sposób nie pali papierosów.

— Czy Mores gra na instrumentach?

— Słabo na fortepianie.
Ale ma przviaciela nazwiskiem James Bruce, który  

mieszka w Oxford w Anglii. Jest on ..West Indian Pia- 

nist“ i gra cudownie Busoniego I nawet rosyjskie utwo­

ry. Do niego jeżdźi Mores co roku na sześć tygodni w  

odwiedzinv i ćwiczy z nim partie operowe.
Rozmawiając w taki sposób leszcze czas jakiś, poże­

gnaliśmy wreszcie sympatycznego murzyna, życząc mu 

sukcesów w dalszej Jego podróży artystycznej.

Mores w godzinę po naszej rozmowie wyjechał ao 

W arszawy a potem chce udać się do Krakowa.

T a ć l ic z n y m  z a m ó w ie n io m . Z w ła sz c z a m a n ip u ­
lo w a n ie rę c z n e m i m ie c h a m i o k a z u je s ię J u ż d la  
w ie k o w e j p ra c o w n ic y  z b y t c ię ż k ie m  i d la te g o  tę  
c z ę ść p ra c y  w y k o n y w a je j s io s trz e n ic a . W  
A m e ry c e p o łu d n io w e j w ła śc ic ie le w ie lk ic h  s ta d ­
n in u w a ż a ją , ż e g w o ź d z ie , w y ra b ia n e rę c z n ie ,  
a  n ie  m a sz y n o w o , d a le k o  s ą  le p s z e i trw a ls z e  d o  
p o d k u w a n ia  k o n i i d z ię k i te m u  p rz e ś w ia d c z e n iu  
rę c z n y te n p rz e m y s ł, k tó ry p rz e d  k ilk o m a p o ­
k o le n ia m i w s te c z  d a w a ł u trz y m a n ie w s z y s tk  m  
m ie s z k a ń c o m  L y e , z a p rz ę g a ją c d o p ra c y te j 
p rz e w a ż n ie k o b ie ty  i d z ie c i , d z is ia j je s z c z e m a  
tu  s w o je  p rz e d s ta w ic ie lk i . O k a z u je  s ię b o w ie m , 
ż e p o m im o  c ię ż k ie j p ra c y  k o w a ls k ie j — - k o b ie ­
ty w ię k s z ą m a j a n iż e li m ę ż c z y ź n i z rę c z n o ś ć  w  
ró w n o m ie rn e m  d z ie le n iu 1 to c z e n iu  s z ta b e k  ż e ­
la z n y c h . z k tó ry c h  w y ra b ia n e  s ą rę c z n e g w o ź ­
d z ie i w  z g ra b n e m  fo rm o w a n iu  ic h g łó w e k .

ra k te ru  i t . p . w s z y s tk o  to  p o d p o rz ą d k o w u je  s ię  
p o tę ż n e m u p ra w u n a tu ry -m o c y p rz y c ią g a ją c e j  

s to su n k u  p łc io w e g o .  ,
W y s ta rc z y s p o jrz e ć n a d w o je o s ó b z a k o ­

c h a n y c h , a b y  z d a ć s o b ie s p ra w ę z te g o , ż e n ie  
p o d le g a ją o n i n a k a z o m  w ła s n e j w o li, a le ia k a ś  
s iła  w y ż sz a k ie ru je  n ie m ’ n ic z e m  m a rjo n e tk a m i

P rz y p a trz m y s ię p rz e d e w s z y s tk ie m  m iło ­
ś c i w  s fe rz e w ra ż e ń  z m y s ło w y c h . I rz e c z d z i­
w n a — , u w s z y s tk ic h  o s ó b z a k o c h a n y c h  z a u w a ­
ż y m y o b ła w y to k d o s ie b ie p o d o b n e , ż e g d y -  

b y ś m y  m o g li z b u d o w a ć  s p e c ja ln y  a p a ra t k o n tro ­
lu ją c y , to s k o n s ta to w a lib y śm y z e ź d z iw ie n ie m  
je d y n !e m in im a ln e  o d c h y le n ia .

R a z je sz c z e z a z n a c z a m y , ż e n ie n a le ż y  
m ie sz a ć p o ję ć m iło ś c i i z w ie rz ę c e j n a m ię tn o ś c i, 
g d y ż ta o s ta tn ia p o n iż a c z ło w ie k a , s p y c h a ją c  
g o d o  rz ę d u  z w ie rz ą t, p o d le g a ją c y c h ty lk o in ­

s ty n k to w i.
Z g ó d ź m y  s ię w ię c , ż e  o d  te j c h w ili m iło ś c ią  

b ę d z ie m y  n a z y w a ć w z ru s z e n ia i e m o c je , ja k ie  
o d c z u w a ją d w ie d u s z e i d w a c ia ła n a p o d s ta ­
w ie w y ż e j w s p o m n ia n y c h  n ra w  n a tu ra ln y c h .

D la le p sz e g o z ro z u m ie n ia te g o o k re ś le n ia  
n a le ż y  p iln ie  ś le d z ić  w s z y s tk ’e fa z y , ja k ie  p rz e ­
c h o d z i z a k o c h a n a  o s o b a w  ty m  z re s z tą  n ie n o r ­

m a ln y m  s ta n ie .
S ta n te n m u s im y n a z w a ć n ie n o rm a ln y m  

d la te g o , ż e m y ś li i c z y n y c z ło w ie k a z a k o c h a ­
n e g o s ą c a łk ie m  o d m ie n n e o d m y ś li i c z y n ó w  
o s o b y o b o ję tn e j , trz e ź w e j i n ie p o d d a ją c e j s ię  

u c z u c iu .
P o tę g a  w p ły w u  m iło ś c i n a  w s z y s tk ie z m y ­

s ły d a n e g o o s o b n ik a je s t ta k w ie lk ą , ż e s ta n  
je g o  je s t n ie o m a l a n a lo g ic z n y  z e s ta n e m  o s o b y  
z a h y p n o ty z o w a n e j. k tó ra p o d d a ją c s ię c a łk o ­
w ic ie w n h ’w o w i w o li s iln ie jsz e j, z c z a s e m  s ta ­
je s ie ja k b y a u to m a te m , re a g u ją c y m  n a k a ż d y  
o d ru c h i r* o s łu ^ z n v m  je i ro z k a z o w i.

P s y c h o lo g o w ie , z a jm u ją c y s ię p ro b le m e m  
m iło śc i , tw ie rd z ą , ż e w  z a s a d z ie m iło ś ć p o le g a  
n a w c z u c iu s ię o s o b y k o c h a ją c e j w  p rz e d m io t  
je j m iło ś c i , ta k . ż e w y d a je  je j s ię . ja k o b y  tw o ­
rz y li je d n ą , n ie ro z e rw a ln ą  c a ło ś ć .

W  rz e c z y w is to ś c i je d n a k , m iło ś ć o s ą d z a  
k a ż d y  z e s w e g o p u n k tu  w id z e n ia , a p ra w ie k a ­
ż d y  z n a s m a o  n ie j o d m ie n n e  p o ję c ie .

J a k ż e je s t tra fn e m  z d a n ie C h a m fo rfa . k tó ­
ry  m ó w i, ż e : „ W  m iło ś c i w s z y s tk o  je s t p ra w -  
d z iw e m  i w s z y s tk o  je s t fa łs z y w e m . J e s t to  je ­
d y n e , c o  o  n ie j z p e w n o śc ią tw ie rd z ić  m o ż n a “ .

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .

Dalszy lot „Bremeh*
F itz m a u r ic e  le c i d o  W a s z y g n to n u . —  W  u ro c z y ­
s to ś c i p rz y ję c ia lo tn ik ó w  w  N o w y m  J o rk u  w e z  
m a u d z ia ł ra d jo w e s ta c je  n a d a w c z e w  B e r lta le  

i D u b lin ie .

S ta c ja is k ro w a M a rc o n ie g o w  P o ln t-A -  

m o u r d o n o s i, ż e  o trz y m a ła o d  lo tn ik ó w  n ie m ie c ­
k ic h  z G re e n ly  I s la n d te le g ra m  is k ro w y , w  k tó ­
ry m  d o n o s z ą , ż e p o  s p ro w a d z e n iu p rz e z F itz -  

m a u r ic e ‘a b ra k u ją c y c h n o w y c h  c z ę ś c i te c h n łc f -  
n y c h  d o  s a m o lo tu , z a m ie rz a ją s w ó j lo t k o n ty ­

n u o w a ć d a le j.  _ _
I s la n d z k i p o s e ł z a g ra n ic z n y  w  W a s z y n g to ­

n ie . w  w y w ia d z ie u d z ie lo n y m d z ie n n ik a rz o m  
z a k o m u n ik o w a ł, ż e F itz m a u r ic e w  n a jb liż s z y c h  
d n ia c h z a m ie rz a w y sta r to w a ć z G re e n ly I s la n d  
i p o le c i w p ro s t d o  W a s z y n g to n u , b y  o s o b iś c ie  
d o rę c z y ć  p re z . C o o lid g e 4o w i p o z d ro w ie n ie ^ o d  

p re z y d e n ta ir la n d z k ie j re p u b lik i C o s g ra v e  e g o .
P rz y g o to w a n ia d o  u ro c z y s to śc i p rz y ję c ia  

lo tn ik ó w  z o s ta ły u k o ń c z o n e . S ta c ja ra d jo w a  
S h e n e c ta d y  z a p ro s iła s ta c je  n a d a w c z e w  B e r li­
n ie 1 D u b lin ie d o  w z ię c ia u d z ia łu  w  u ro c z y s to ś ­
c i. _ _  (m )

Śmierć za białego koguta
K a p ła n  w  o b ro n ie fe ty z y z m u . —  Z d e m a s k o w a .

n ie s z a r la ta n a .

P a ry s k ie w ła d z e k o lo n ja ln e k o m e n tu ją ż y ­
w o  tra g ic z n y  w y p a d e k , k tó re g o  o f ia rą  p a d l m ło ­
d y  p o ru c z n ik  F h a b r ie r , k o m e n d a n t  . je d n e g o  z  o d ­
d z ia łó w  s ta c jo n u ją c y c h w  D a h o m e ju . O fic e r te a  
z m a r ł n a g le p o s tra s z n y c h m ę c z a rn ia c h i ja k  
u s ta liło  p rz e p ro w a d z o n e w  te j ta je m n ic z e j s p ra ­
w ie  d o c h o d z e n ie , p a d ł o n  o f ia rą  fe ty sy z m u , a  ra ­
c z e j le k c e w a ż e n ia z a b o b o n u , p a n u ją c e g o ś ró d  

d z ik ic h  m ie s z k a ń c ó w  k ra ju .
D n ia p e w n e g o  p o le c ił o n  s w e m u  o rd y n a n s o -  

w i. a b y  m u  te n d o s ta rc z y ł z p o b lisk ie j w io s k i  
k u rę  n a  o b ia d , p rz y c z e m  p o ra d z ił m u , ż e  n a jp ro ­
ś c ie j w y w ią ż e  s ię z te g o  p o le c e n ia , o  i le s c h w y ­
ta p ie rw sz ą  le p s z a  k u rę , z a k tó rą p ó ź n ie j, g d y  
z g ło s i s ię je j w ła ś c ic ie l , u iś c i m u s ię p ie n ią d z e .

O rd y n a n s z a s to s o w a ł s ię d o  te g o ro z k a z u  
ś c iś le i w k ró tc e p o w ró c ił d o d o m u , trz y m a ją c  
p o d  p a c h ą  p ię k n e g o  b ia łe g o  k o g u ta , z a p o w ia d a ­
ją c e g o  c a łą s w ą d o ro d n ą p o s ta c ią z n a k o m ity  

r < >s 6 ^ . . . , , ’
W  c h w ili je d n a k , g d y  z a b ie ra n o  s ię  d o  u c ię ­

c ia m u  łb a , w  n a m io c ie p o ru c z n ik a z ja w ił s ię  
p rz e ra ż o n y  m ie js c o w y  k a p ła n i c z a ro d z ie j i ją ł 
b ła g a ć  p o ru c z n ik a , b y  z w ró c ił k o g u ta , g d y ż n ie  
je s t to  z w y k ły k o g u t, le c z le g o  b ia łe  u p ie rz e n ie  
w s k a z u je w y ra ź n ie , ż e w  c ie le je g o  z a m ie s z k u ­
je b ó s tw o ! M ło d y o f ic e r w y ś m ia ł s ię z te g o  
i p o d g ro ź b ą re w o lw e ru  p rz e p ę d z ił c z a ro d z ie ja  
p re c z , p o c z e m  z c a ły m  s p o k o je m  s p o ż y ł ś w ię te ­
g o  k o g u ta w  p o tra w c e . W  trz y  d n i p ó ź n ie j p o ­
ru c z n ik F h a b r ie r z m a r ł ś ró d s tra s z n y c h c ie r ­
p ie ń  i p rz e p ro w a d z o n a  s e k c ja w y k a z a ła , ź e z o ­
s ta ł o n  o tru ty  o w o c a m i, k tó re  s łu ż ą c y  n a b y ł w  
te j s a m e j w io s c e , s k ą d p o c h o d z ił ś w ię ty  k o g u t  
D o z a tru c ia o w o c ó w  p o s łu ż y ła tru c iz n a d o b y ­
w a n a  p rz e z  k ra jo w c ó w  z  k o ry  p e w n e g o  d rz e w a .

S p ro w a d z o n o  c z a ro d z ie ja , n a k tó re g o  p rz e ­
d e w s z y s tk ie m  p a d ło p o d e jrz e n ie , le c z te n w y ­
ś m ia ł s ię  i o ś w ia d c z y ł, ż e  k o ra te g o  d rz e w a  z u ­
p e łn ie n ie je s t tru ia c a , n a d o w ó d  c z e g o  p o g ry z ł  

je j k a w a łe k  i p o łk n ą ł.
e L c z . g d y  k a z a n o  m u  n a  d ru g i d z ie ń  p o w tó ­

rz y ć ’ te n e k s p e ry m e n t w o b e c s ą d u , je d e n z s ę ­
d z ió w  z a u w a ż y ł, ż e  d z ?k u s  z d ra p u je  p a z n o k c ie m  
w e w n ę trz n ą  p o w ie rz c h n ię  k o ry ,, a  .g d y  m u  te g o  
z a b ro n io n o , d z ik i o d m ó w ił p o łk n ię c ia  k o ry . O k a ­
z a ło  s ię . ż e s u h s ta n c ia  tru ia c a z n a jd u je s ię w ła *  
ś n ie  w  te j c ie n k ie j 1 u s u w a n e ! p rz e z e ń  w a rs tw ie ,  
C z a ro d z ie ja s ą d  w o jsk o w y  s k a z a ł n a  ś m ie rć .

30-40 strzałów na minutę
(h e m ) A n g ie ls k ie m in is te rs tw o wojny 

p rz y z n a ło  n a g ro d ę  3 .0 0 0  fu n tó w  s z te r l . (o k o ło i  

1 3 0 .0 0 0  z ł) w y n a la z c y  u le p s z o n e g o  a u to m a ty c z ­
n e g o  k a ra b in u , d la p ie c h o ty i k a w a le r j i. (

Z a le ty  w y n a la z k u  s a te . ż e  m a ją c w ie lk o ś ć ,  
fo rm ę i w a g ę o b e c n y c h k a ra b in ó w , d a ją c o n a j-  
m n ie j 3 0 s trz a łó w  n a m in u tę , g d y  ż o łn ie rz  Jest 
s ła b y m  s trz e lc e m  i 4 0 s trz a łó w , g d y ż o łn ie rz  

J e s t d o b ry m  s trz e lc e m .
S m ę tn y to o b ja w  w  z w ią z k u z to c z ą c e m t  

s ię o b e c n ie ro k o w a n ia m i o p o w s z e c h n e m  roz­
b ro je n iu . ,

Zn „Orłowa” clicti 8 mlllonfiw dolorfiw
(h e m ) W e d łu g d z ie n n ik a a n g ie lsk ie g o  

„ M o rn in g  P o s t 4 4 , to c z ą  s ię w  o b e c n e j c h w ili p e r - t  
tra k ta c ie  R z ą d u s o w ie c k ie g o  z p e w n y m w ie l­
k im  h a n d la rz e m  b ry la n tó w  o s p rz e d a ż re s z ty  
k le jn o tó w c a rsk ic h , z a w ie ra ją c y c h p rz e s z ło  
2 .0 0 0  d ia m e n tó w  o d 1 d o  2 0  k a ra tó w , p o m ię d z y  
k tó ry m i m a  s ię te ż z n a jd o w a ć  s ła w n y 1 8 2 -k a ra "  
to w y  „ O r łó w 4 4 i m n ie js z y  8 0 -k a ra to w y  d ja m e n t  

z k o ro n y  c a rs k ie j .
Z a s a m e g o „ O r ło w a 4 4 R z ą d s o w ie c k i ż ą d a  

8 .0 0 0 .0 0 0  d o la ró w . 

Drogocenne listy
(h e m ) W  ty c h  d n ia c h  w  p a ry s k im  lo b m a r-  

d z ie z o s ta ły s p rz e d a n e p rz e z l ic y ta c ję d w a l i­
s ty . P ie rw sz y , N a p o le o n a B o n a p a r te ‘g o  d -o  
B a rra s a z a  2 0 .0 0 0  f ra n k ó w ; d ru g i, G o jiie ‘g o  d o  
p a n i d e S ta i ’1 z a 6 .8 0 0  f ra n k ó w .

13-letnia dziewczyna - matką
(h e m ) W  d z ie ln ic y w s c h o d n ie j B e r lin a ,  

1 3 - le tn ia  d z ie w c z y n k a , c ó rk a u b o g ic h ro d z ic ó w ,  
p o w iła d z ie c k o . R o d z ic e  d z ie w c z y n y  o  n ic n ie  
p o d e jrz e w a li, g d y ż m a ła c o d z ie n n ie c h o d z iła d o  
s z k o ły  i d o p ie ro  n a k ró tk i c z a s p rz e d  p o ro d e m  
z a u w a ż y li je j n ie z w y k ły  s ta n  i d o m y ś li li s ię  c a ­
łe j p ra w d y .

O jc ie c d z ie c k a , k tó re g o  p o s z u k u ją , n ie z o ­
s ta ł je s z c z e o d k ry ty , g d y ż m ło d a m a tk a n ie  
c h c e w y ja w ić ta je m n ic y . *
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